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Rok VII. 


WARSZAWA 23, 4, (PAT) Min. Bar. 
thou przyjął dziś w ambasadzie francu: 
skiej przedstawicieli prasy polskiej i za- 
granicznej W iImprowizowanem oświad- 
czeniu utrzymanym w tonie swokodnaj 
pogawedki min, Barthou zeznaczył na 
wstępie, że będąc sam dziennikarzem 1 od 
r. 1918 prezesem jednej z francuskich orga- 
nizacyj dziennikarskich Association das 
Journalistes Parisiens, ma szczególne zro- 
zwmienie dla potrzeb i zadań prasy. Za- 
pewne pragniecie panowie poznać mówił 
p. minister. moje wrażenie z Polski. 

Mogę rowiedzieć, że są one jak najlep- 
sze, jednakże zrozumiecie panowie, że na 
sprecyzowanie ich w tej chwili ;est jesz- 
cze zawcześnie, 

Mogg natomiast powiedzieć, w jakim 
calu przyjechałem do Polski, We wrześniu 
ub rcku min, Beck złożył w Paryżu ofic- 
falną wizytę na którą moje dzisiejsze od. 
wiedziny są odpowiedzią. Zawsze kocha- 
jem i podziwiałem Polskę znam jei hi- 
siotję i jej bohaterstwo. Celem mojej po- 
dróży jest złożenie hołdu odrodzenemu 
narodowi, jednemu z największych w Bu- 
ropie. 

W r. 1919 jako sprawozdawca ustawy 
ratyfikacyjnej traktatu wersalskiego mia. 
łem ckazję zajmować się specjalnie spra- 
wą Polski, a jako członek jednej z kemi- 
syj miałem możność złożenia hośdu Pol. 
sce i podkreślić konieczność jej odhudowy, 
W 2 lata poźniej w r. 1921 uczestniczy- 
łem w rokowaniach w sprawie sojuszu 
polsko-franenskiego i położyłem nodpis ua 
układzie który go sankcjonował, 

Francja nie zmieniła sie, Pragnie ona 

oszczędzić światu nowych okropności wol: 
ny osokiście nie zdarza mi się odróżnić 
zwycięzców od zwyciężonych. Zagranicą 
Szerzone są niepokojące pogłoski, starają. 
«e się przedstawić Francię w nieprzvchyl- 
nem świetle i wpolć w Świecie przekona 
nie, że jej jedność wewnętrzna jest zagro. 
żona, 
Stworzenie rządu zgody narodowej na 
którego czele stol mój długoletni przvia- 
ciel p, Gaston Doumergue, 1 wyniki osiąg- 
niete przez niego już w cćiaqu 2 miesięcy 
zadają kłam tym twierdzeniom.,. P. Dou- 
merque wzdragał się przed okieciem steru 
rządu i parokrotnie oświadczył mi o tem 
że ewentualność tę należy uważać za wy- 
kluczonz, Ten wielki patrjota uleoł je- 
dnak namowom przyjaciół i kelenów. í 
stanął na czele rządu. Trzy wielkie trn- 
dności miał przed soka nowy sabinet: 
sprawe równowagi hkudżetowei. obniżenie 
uposażeń urzędniczych i zasiłków dla b, 
kombatantów. Wszystkie one zostały szczę- 
śliwie pokonane dzięki duchowi solidar- 
ności. okazanemu przez zainteresowanych. 
Osohiście wyznam że żaden z premjerów 
nie znalazł na swej drodze tak olbrzymich 
trudności. Fakt skonsolidowania się Fran. 
cji nie ulega już wątpliwości, 

Praanę zaznaczyć z całym naciskiem. 
że w ciągu mego urzędowania w charak- 
terze ministra spraw zagranicznych, w 
którym to czasie wysłałem do rządów an- 
cielskiego i niemieckiego, oraz do prze- 
wodńiczącego konferencii rozkrojeniowej 
nie mniej, niż 5 notdyplomatycznych. nie 
spotkałem się ani razu z najmniejszym 
sprzeciwem moich kolegów W łonie rządu 
francuskiego panuje zupełna jednomyśl. 
ność a wszystkie wiadomości o różnicach 
zdań jakie miały się ujawnić, między 
mną a innymi członkami gakinetu, są 
pozbawione wszelkich podstaw, 

Aspiracje Francji Idą w kierunku po- 
koju. Francja nie chce wojny I nie chce 
zdokyczy terytorjalnych, Nie chcemy nic 
więej niż to co posiadamy. Wojna była. 
ky z naszej strony szaleństwem, a Francja 
nie jest szalona, Nie chcąo napadać na 
nikogo, Francja jednak zdecydowana jest 
sią bronić. 

Tu min, Barthou przypomniał okolicz. 
ności, w jakich w r. 1823 przeprowadził 
ustawę o trzyletniej służkie wojskowej, 
która, jak sądzi przyczyniła się w nie 
małym stopniu do zwycięstwa w wiel. 
kiej wojnie, 


lej p. Barthou, Gdy walczę z pewnemi 
rropożycjami w dziedzinie rozbrojenia, | 
wierzę, że bronię słusznej sprawy. Gdy 
Niemcy zbroją się, konferencja rozbroja- 
niowa nie może doprowadzić do rozbro- 
jenia, Francja sprzeciwia się temu. Gdy 
byśmy dalil dziś Niemcom prawo do zbro. 
jenia się kto nam zarączy, że jutro inna 
państwa, rozbrejone na podstawie trak- 
tatów pokojowych, nie wystąpią z żąda. 
niem póodoknam, 

Min. Barthou powrócił następnie dy 
sprawy stosunków poelsko.francuskich_ 

Zapewne, mówił były między Raszu 
mi dwoma państwami, fak również mię- 
dzy Francją, a innemi jej prrzylacińłmi, 
pewne nieporozumienia, lecz przyjaźń na. 
sza pozostaje nietknięta. Nasz sojusz jest 
równie nierozerwalny dziś jak był nim 


przed 15-tu laty, Dlatego jest w rozmo. 
wach jakie przeprowadzę w Warszawie, 
kędę mógł mówić językiem szczerym i ja 
snym. 

Polska zawarła z Niemcami traktat 
o nieagresji. 

Ze swej strony pragnę zaznaczyć, że 
układ ten zawarty został w porozumie- 
niu z Francją, Zawsze kyłem zdania że 
sojusz nie może polegać na uległości, Ni- 
ody nie było naszym zamiarem związy- 
wać samodzielneść polltyki polskiej Fę. 
dziemy szczęśliwi jeżeli wkład polsko- 
niemiecki przyczyni się do umocnienia po- 
koju. W każdym razie nie naruszył on 
w miczem sojuszu  polsko.francuskiego, 
który pozostaje całkowiecie w mocy, 

Przemawiałem do panów, kończył ml 
nister, z zupełną swobodą i otwartością. 
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Myślę, że otwartość jest najlepszą dypl 
macją. Przybyłom tu, aby, w imieniu ca- 
łej Francji przywieźć pozdrowienie dla 
Polski wraz z wyrazami pedziwu, i ni. 
gdy niewygasłej przyjaźni, Przybyłem tu 
aby stwierdzić, że Sojusz I przyjaźń obu 
krajów pozostanie niewzruszona, | że za- 
równo Francja, jak i Polska, pragnie pra' 
cować zgodnie na rzecz pokoju świato. 
weno, 

Po gorąco oklaskiwnnem oświadozeniu 
min. Earthon, które odznaczyło się wła- 
ściwą mu finezją i dowcipem, red, Mie: 
czysław Ścieżyński prez, Zw. Dziennika. 
rzy Rz. P, podziękował p, ministrowi Imie- 
niem prasy polskiej, a red. Roberto Su- 
ster Imieniem prasy zagranicznej, 


Polska poprze francuski punkt widzenia 
w sprawie rozbrojeniowej 


WARSZAWA. 23. 4. (tel. wł. G.) ! 
Co do wyniku rozmów prowadzonych 
przez min. Barthou z czynnikami de” 
cvdującemi. to będa one oczywiścit Ogy 
głoszone w komuiikemeiesoticjalaysn ° 


Już teraz jednak utrzymują, że w 
wyniku rozmów tych Polska przyłą” 
czy się całkowicie 
punktu widzenia w sprąWie rozbroje- 
niowej. 


Zatarg polsko 


WARSZAWA, 23. 4. (tel. wł. G.) | 
Z Pragi donoszą, że w sobotę min. spr. ; 
zagr. Benesz przyjął posła polskiego ' 
w Pradze i odbył z nim dłuższą kon”! 
ferencję. Po konferencji tej odbyło się | 


-czeski został 


posiedzenie Rady Ministrów, poczem ro 
zeszły się pogłoski. że zatarg polsko `“ 
czechosłowacki został zlikwidowany i 
że dószło do porozumienia. 


Oprócz spraw tyczących Sojuszu 
polsko ~ francsukiego oraz rozbrojenia. 


do francuskiego | w rozmowach mają być poruszone 


również w sposób bardzo wybitny 


I kwestie ekonomiczne. 


zlikwidowany” 


nv komunikat. w którym rząd czeski 


oświadczy. że będzie korygował postę 
l powanie lokalnych 
| sku po stronie czeskiej. 
Ze strony czskiej ma być ogłoszo: | 


urzędów na Ślą” 


Przedłużenie paktu nieagresji 


z Sowietami na lat dziesieć 


WARSZAWA, 23. 4. (tel. wł. G.) [z Sowietami, zostały ostatecznie załat | 
w |wione į przedłużenie paktu tego ma |wie prowadzono, przedyskutowano i 


Jak się dowiadujemy, rokowania 
sprawie przedłużenia paktu nieagresii | 


Oddalenie protestów wyborczych | 


WARSZAWA, 23. 4. (tel. wł. G)I 
W sądzie Najwyższym rozpatrywano | 


dziś dwa protesty przeciw wyborom | 


do Sejmu z okręgu Nr. 42 Kraków — 
powiat, Oświęcim, Chrzanów i td. oraz ! 


być niebawem podpisane. 


Cztery protesty wyborcze przeciw wy 
borom do Senatu w woj. krakowskiezn. 

Sąd Najwyższy postanowił wszyst 
kie protesty te zostawić bez uwzględ” 
nienia. 


$ensacja w procesie Olejniczaka 


Trybunał wyłączył przewodniczącego ławy przysięgłych 


Kraków, 24 kwietnia 

W poniedziałkowej rozprawie Olzjni- 

czaka doszło do niazwykłego incydentu, 
na skutek którego 


przewodniczący Trybunału wyłączył z ła- 
wy przysięgłych |ej przewodniczącego, 

Zaraz po rozpoczęciu rozprawy pierw- 
szy sędzia przysięgły Dr. Kowalski zwró. 
cil się do przewodniczącego Trybunału Z 
zapytaniem: „Nie wiemy ostatecznie co 
było właściwą pobudką czynu Olejniczaka 
i zapytuję Trybunał czy gdyby Olejniczak 
szczarze i otwarcie ujawnił powody mor- 
derstwa, czy wówczas Trybunał byłby 


Jestem ministrem pokoju — mówił da: „włonny. brać pod uwagę okoliczności ła- 


godzące przy wymiarze kary?" 

W zapytaniu tem okrona oskarżonego 
donpatrzyma się faktu, że dr, Kowalski 
przeświadczony jest zgóry co do winy 
Olejniczaka jeszcze zanim postępowanie 
dowodowe zostało ukończone i rostawiła 
wniosek o wyłączenie dr, Kowalskiego- 
Mimo sprzeciwu prokuratora, Trybunał no 
krótkiej naradzie przychylił się do wnio- 
sku obrony i wyłączył dr. Kowalskiego z 

ławy przysięgłych, 

Incydent ten wywołał duże wrażenie. 

Po tym incydancie przewodniczący za: 
rządził odczytanie zeznań złoż)nych na 
piśmie, Odezytano między innemi pismo 
z Warszawy w którem stwierdzono ść 


Podczas rokowań jakie w tej spra 


uzgodniono cały szereg kwestyj. 


w Wasrzawie duchowne seminarjum pra: 
wosławne, do którego rzekomo Olejniczak 
uuczęszczał nie istnieje, 

Silne wrażsBnie wywołało odczytania 
protokołu zeznań ojca śp, Lechowicza, 
który jak wiadomo — zmarł z żalu pa 
stracie syna na drugł dzień po otrzyma. 
niu wezwania do sądu. 

Następnie »dczytane zostały zeznania 
matki oskarżonego, która pisze o choro- 
bie swego syna, W związku z tem prze 
wodniczący zapytuje biegłego dra Tankow. 
skiego czy wobzc tago listu nie zmienł 
anej opinji o stanie umysłowym oskar- 
żonego. Dr, Jankowski odpowiedział, że 


list ten w zupełności orzeczeń jego nie 
zmienia. 

W szczzgólności wcale nie stwierdza 
jakoby Olejniczak przechodził epilepsje 
Fakt ten jest ważny dla ustalenia poczy 
talności oskarżonego. 

Dalszy ciąg rozprawy upłynął na »d. 
czytaniu zeznań, które jednakowoż da 
sprawy nie wniosły nic ciekawego. 


Da; grosz 


»a L. 0.P. P. 
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Postulat upaństwowienia wielkiego 
przemysłu pochodzi niewątpliwie z dok- 
tryny Marxa. Stąd utrzymał się u po- 
ważnej grupy sanacji, wśród której, jak 
wiadomo, jest miejsce na wszelkie prze- 
karania społeczne. Rezultat widzimy w 
coraz większych postępach  etatyzmu. 
Są 'tacy, którzy nie mówią, a robią. 
Lecz młodsze pokolenie w znacznej czę- 
ści także mówi, głosząc przejęcie przez 
państwo kopalń i wielkich fabryk jako 
jedno ze swych haseł. 

Ponieważ znamy genezę sanacji, nic 
w tem dla nas niema dziwnego. Zastano- 
wić nas jednak musi idea upaństwowie- 
nia u ludzi, którzy są narodowcami lub 
uważają się za narodowców, a w każ- 
dym razie jako narodowcy występują. 
Już od jakiegoś czasu skłania się ku ta- 
mu jedno z pism stołecznych, a grupka 
irondystów warszawskich z pod znaku 
„Sztafety*, którzy dziesięć dni temu 
wystąpili jako „narodowi radykali*, u- 
mieściła  upaństwowienie wielkiego 
przemysłu w swej deklaracji programo- 
wej jako jeden z jej artykułów. 

Umotywowała je rolą, jaką odgrywa 
w tym przemyśle kapitał zagraniczny, 
w znacznej części żydowski. Kopalnie ; 
fabryki obejmie państwo, naturalnie na- 
rodowe, a potentaci finansowi zostaną 
wywłaszczeni, tracąc jednocześnie pie- 
niądze i wpływy. 

O szczęśliwa młodości! Bo jezeli fei 
którzy to tak sobie przedstawiają, nis- 
wszyscy młodzi są wiekiem, to z pe- 
wnością młodzi są, bardzo młodzi pod 
innym względem. 

Nie będę tu rozważał, jak przedsta- 
wia się sprawa z międzynarodowego 
punktu widzenia i jakie mogłaby wywo- 
łać konsekwencje. Ograniczę się do 
uwag ekonomicznych, opartych głównie 
ha referacie na temat położenia gosp o- 
darczego, jaki wypowiedział na Radzie 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego pra- 
zes jego Klubu sejmowego poseł Ry- 
barski. 

1) Upaństwowienie wymaga kapitału 
obrotowego. Dzisiaj, w okresie kryzysu 
własność i urządzenia dużego przedsię- 
biorstwa przemysłowego przedstawiają 
wartość stosunkowo niewielką. Można- 
by je nabyć n. p. za 30 miljonów marek 
niemieckich. Ale aby utrzymać je w ru- 
chu, trzeba jakich 150 milionów. 

Skądżeby wziąć te pieniądze? Z po- 
datków? Ależ podatki i tak już przy 
gniatają nasze życie gospodarcze i musi 
dążyć się do ich zmniejszenia, a nie do 
zwiększenia. Zresztą ktoby chciał zwię- 
kszyć, niech próbuje. Przecież pojawia- 
ją się coraz nowe opłaty skarbowe, a 
wpływy bynajmniej nie rosną. 

A więc trzebaby nowych pożyczek 
zagranicznych. Ależ to właśnie zależ- 
ność od międzynarodowego kapitału! 
Wystarczy popatrzeć tylko na to, co 
dzieje się w Sowietach. Tam udzielono 
przecież obcym kapitalistom  przywile- 
jów poprostu nadzwyczajnych. 

Wędrowny, rabunkowy kapitał nie 
boi się upaństwowienia. owszem, umie 
je na swoją korzyść wyzyskiwać. 

2) Ekonomiczny program narodowy 
kładzie główny nacisk na upowszechnie- 
niu u nas typu t. zw. średniego człowie- 
ka — t. į drobnego przemysłowca. rę- 
kodzielnika i kupca, któryby łączył w!a- 
Sność z pracą. Aby dla średniego czło- 
wieka było miejsce, część wielkich 
przedsiębiorstw musi upaść. Ale gdy o- 
bejmie je państwo, interes iego wymaga 


„KURJER" z dnia 25 kwienita 1934 


CZY MAMY UPAŃSTWAWIAĆ? 


ich podtrzymania. Obecnie patrzymy na | 


takie paradoksy, jak przeznaczenie 50 | 


| kredyty. 


4) Zasadniczym i naiważniejszyn 


miljonów na ratowania wielkiego przed- l postulatem programu narodowego jest 


siębiorstwa o 5 tysiącach robotników 
i kilkuset tysięcy na poparcie rzemio- 
sła... 

Jednem słowem między ideą śred- 
niego człowieka a upaństwowieniem za- 
chodzi jaskrawa sprzeczność i kto te 
rzeczy łączy, ten albo nie umie konse- 
kwentnie myśleć, albo uprawia płytką 
demagogję, licząc na brak konsekwent- 
nego myślenia u drugich. 

3) Myli się ten, kto sądzi, że upań- 
stwowienie usunęłoby owe ogromne 
pensje, które istnieją w wielkim przemy- 
śle ze szkodą dla skarbu państwa i 
mniejszych akcjonarjuszów. Administra- 
cja państwowa jest zawsze droższa od 
prywatnej. Już dzisiaj płace i tantiemy 
w upaństwowionych przedsiębiorstwach 
dosięgają wysokości prywatnych. A są 
o wiele pewniejsze. Bo gdy tam znajduie 
czasem zastosowanie siynne prawo Sa- 
lomona (że z próżnego nie naleje), tu 
w podobnych wypadkach uzyskuje się 


umoralnienie życia we wszystkich iego 
gałęziach. Administracja zaś państwowa 
nie sprzyja umoralnieniu. Niemoralność 
nie musi polegać na defraudacji, łapow- 
nictwie, nadużyciach. Stanowi ją już 
branie za darmo lub prawie za darmo 
płacy, zajmowanie zbyteczne] posady, 
tworzenie takich posad dla ludzi sobie 
bliskich lub z innych względów potrzeb- 
nych. Między interesem państwa, które 
nie ma takich środków kontroli, jak 
człowiek prywatny, a interesem wla- 
snym funkcjonarjusza wytwarzają się 
konflikty, a niestety wola człowieka, 
jak uczy katechizm, jest skłonniejsza do 
złego niż do dobrego. Trzeba więc jed- 
nostkom oszczędzać pokus. 

Złudzeniem zaś i błędem jest, że w 
państwie narodowem byłoby pod tym 
względem inaczej, niż w jakiemkolwiek 
innem. Idea może zrobić dużo, ale nie 
wszystko. Nigdy zaś nie zmieni natury 


ludzkiej. Jeżeli zaś mamy wielki pre | 
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gram, to dążymy do jego wcielenia w 
życie nie poto, aby kiedyś przekonać się, 
że stworzyliśmy parodię, że rzeczy, któ- 
re uważamy za złe, żyią dalej pod zmie- 
nionemi nazwami. 

Na nasze kłopoty ekonomiczne nie 
kus. Trzeba nad wielkim przemysłem 
poradzi tedy żadne etatystyczne hokus 
pokus. Trzeba nad wielkim przemysłem 
roztoczyć Ścisły nadzór, uniemożliwia- 
jąc szkodliwe dla skarbu państwa sztucz- 
ki. Trzeba chronić drobnych akcionarju- 
szów. Trzeba opiekować się  robutni- 
kiem, udostępniając mu, gdzie się da, 
własność. Trzeba mnożyć zastępy 
„średniego człowieka”. A nadewszystko 
trzeba wytwarzać kapitał rodzimy. 
Przedsiębiorstwcm zaś chorym trzeba 
dać skonać, a nie wstrzykiwać im w 
żyły pieniądze państwowe, których nie 
mamy nadmiaru. 

Taki program może nikogo nie olśni. 
Droga, jaką wskazuje, daleka jest ' 
żmudna. Ale ma tę zaletę, że do cze 
goś prowadzi. Mrzonki etatystyczne nie 
prowadzą nigdzie — chyba pewną ilość 
ludzi do żłobu 

W. T. 


„POKOJOWE NIEMCY" 


Wybitny dziennikarz niemiecki, Panl | 


faktu leży w tem, że nacjonalizm uległ 


Scheffer, pracujący w dalszym ciągu w | w Europie doniosłym zmianom, a więc: 


już umundurowanym po hitlerowsku 
„Berliner Tageblacie", tłumaczy czytel- 
nikom, że Niemcy przeżyły wielką zmia 
nę nastrojów, o ile chodzi o sprawy po- 
lityki zagranicznej: 

„= Każdy, kto jest zdolny do bezstron- 
nej obserwacji, moża stwierdziś w Niem- 
czzch spadek temperatury w sprawach po- 
lityki zagranicznej. Porozumienie z Pol- 
ską dokonane zostało jakby na skiniznie 
rćżdżki czarodziejskiej.. Objętość, z jaką 
opinja niemiecka traktuje dyskusję w 
sprawach zbrojenia, jest w rażząozj sprze- 
czności z tem napięciem z jakiem przyj- 
mowano daleko mnizj doniosłą wymianę 
zdań w sprawie reparacji, Kto obraca się 
w Niemczech. z łatwością przekonać się 
może, że chodzi tu niz o dobrowolną dy- 
ścylinę, ani o karność narzucona środ- 
kami zewnętrznemi ze względu na powagę 
połażenia, lecz o pewien przejściowy ni- 
strój, o pewien stan ogólny, Jest to zja- 
wisko, związane z tym zapałem, z jakim 
społaczeństwo zajmuje się własnemi nars- 
dowemi sprawami, © z tą tolerancją wa- 
bc innycb, jaka z tego źródła płynie.'* 

Zdaniem autora tłumaczenie tego 


„— Wiek XIX był wiekiem państw na- 
rodowych, zakończeni2m dynastycznych 
for macyj państwowych, Nacjonalizm 
kaństw tego okresu był ekspansywny, obli 
czony na „zaokrąglenie'*, na „nasycenie“ 
To, co się rozwinęło po roku 19.tym, to 
już nie jest nacjonalizm =kspansywny, 
lecz raczej nacjonalizm samowystarczalny. 
Obserwujemy całkiem nowy objaw: ots 
świadomość narJdu zwraca się w hkierun- 
ku jego samego, Jest to pęd do zajmowa- 
ġa się samym soba, do badania swej istə- 
ty, ókras żywo odczuwan j potrzeby od- 
nalszienia właściwej formy narodoweg2> 
współżycia,, W ten sposób traci na zna- 
czeniu kierunek, szukający czegoś na- 
zewnątrz, skierowany przeciwko zagrani- 
cy. Najważniejsze mizjsce zajmować za. 
czyna troska 3 własne przeznacz=nie.'* 


Wybitny dziennikarz niemiecki bro- 
ni trudnej tezy z niemniejszym talentem, 
niż wówczas, kiedy w tem samem pi- 
śmie służył interesom finansiery żydow- 
skiej, Sprawa jednak jest dużo trudniej- 
sza. Opowiadanie o ewolucji nacionaii- 
zmu niemieckiego kłóci się w sposób 


rażący z faktami, a przedewszystkiem 
z tym faktem podstawowym. że Niemcy, 
„zajęte sobą“ i „zobojętniałe do spraw 
zagranicznych”, podwaiają swój budżet 
wojskowy, pomimo wielkich trudności 
budżetowych. Że Niemcy spokojniej trak 
tują sprawy aktualne w polityce zagra- 
| nicznej, jest to nie wynik zobojętnienia 
do spraw zagranicznych, lecz skutek 
tego prostego faktu, że już zawczasu 
przesądziły one jej wynik, naruszając 
wszystkie zobowiązania wojenne i repa 
racyjne Traktatu Wersaiskiego. Że mil- 
czy niemiecka opinia publiczna, jest to 
skutek tego stanu, w jakim się Niemcy 
znajdują, gdzie ludzie piszący muszą pó- 
sać na komendę albo — milczeć. 

Artykuł pana Scheffera, obliczony 
na efekt zewnętrzny, dla naiwnych cn- 
dzoziemców, — których jest już coraz 
mniej w Europie, — jest właśnie dosko- 
nałą próbką bardzo kunsztownej publi- 
cystyki niemieckiej, tworzonej na ko- 
mendę. 


Sabaudja -- nowe miasto Włoch 


Rzym, w kwietniu. 


Żyjemy w czasach powstawania 
zupełnie nowych miast. które na tna" 
pach przedwojennych albo nie figuro“ 
wały wcale, albo wyobrażały conaj 
wyżej maleńką kropkę, oznaczającą 
małą osadę lub wioskę. W Polsce Gdy 
nia. w Rosji — Magnitogorsk i cały 
szereg innych, mniej znanych, nowo” 
narodzonych tworów urbanistycznych, 
wreszcie we Włoszech Littoria, 
Sabaudia, a niezadługo trzecie nowe 
miasto, projektowane dopiero — Pon 
tinia. 

Gdyby dziesięć lat temu ktoś po” 
wiedział, że na malarvcznych. pu” 
stynnych zupełnie obszarach bagien 
pontyjskich powstaną miasta — spoj“ 
rzanoby na niego z politowaniem. — 
Któż bowiem mógł uwierzvć w to. że 
na tych odludnych dotychczas prze” 
strzeniach, możliwe jest życie, tak Sa” 
mo jak w innych prowincjach. urodzaj 
nych, kwitnących, tętniących pracą? 


A jednak stało się to faktem. Na 
błotach pontyjskich. osuszonych przy 
pomocy snisternego systemu kanałów 
odwadniających, powstaje życie. rodzą 
się miasta, osiedlają się ludzie i nie” 
zadługo tam, gdzie do niedawna nie 
postała stopa człowieka, kursować be” 
da automobile i pociagi. 


"(Korespondencja własna) 


Bagna pontyjskie znajdują się na 
ołudniowy wschyd od Rzymu, w oad- 
egłoścj około stu kilometrów od sto” 

licy, w kierunku Neapolu. nieopodal 
brzegu morza. Prace nad ich osusze” 
niem trwają już szereg lat, dotychczas 
odwodniono i „uzrowiono* (od ma- 
larji) około 42.000 hektarów. na tej 
właśnie przestrzeni powstały 2 nowe 
miasta: Littoria, przezwaną tak na 
część faszyzmu. i Sabaudia na | 
cześć rodziny królewskiej, wywodzą” 
cej +4 jak wiadomo, z książąt sabaudz 
kich. 


Littoria istnieje już od kilku mie- 
sięcy. inauguracja jej odbyła się W 
końcu maja roku ubiegłego. Wczoraj 
natomiast odbyła się uroczystość haro 
dzin drugiego miasta pontyjskiego, 
Sabaudii, na którą przybył król Wik- 
tor Emanuel z małżonka, generalnv 
sekretarz partji faszystowskiej Achil- 
les Štarace oraz szereg ministrów i 
innvch wysokich dygnitarzy- 

Jak wygląda Sabaudja? Nie jest 
ona jęszcze miastem całkowicie wy” 
kończonem. Dziś w Sabaudji — od 
chwili rozpoczęcia pierwszych prac 
budowlanych upłynęło zaledwie pół 
roku — stoi już ratusz  (znunicipio), 
szpital. kościół, szkoła, dom partyjny 
faszystów, poczta; jest też hotel i ki 


no. Domów mieszkalnych zaledwie 
kilkanaście; dalsze powstawać będą 
stopniowo. w miarę napływania lud- 
ności. która ma się tu osiedlić. Są to 


‘przeważnie rodziny byłych uczestni” 


ków wojny, których Związek otrzy” 
mal zaszczytne zadanie zasiedlenia 
tych nowopowstających miast pontyj” 
skich. Zadanie to nie jest bynajmniej 
łatwe ani przyjemne; malarja nie zo” 
stała jeszcze całkowicie wytrzebiona 
lz tych zabójczych do niedawna prze 
strzeni i dużo lat zapewne upłynie. za 
nim zniknie zupełnie z powierzchni zie 
mi pontyjskiej. 

Dziś w Sabaudji panuie wielki ruch 
i ożywienie. Dzwonią wszystkie dzwo 
ny nowego kościoła. grają orkiestry, 
fruwają w przestworzach  aeroplany- 
A jutro znów do pracy, która łamiąc 
wszvstkie przeszkody j usuwając za” 
rodki Śmierci i zarazy, wzbogaci ltalję 
o dwa nowe miasta, zbudowane na zie 
mi, gdzie do niedawna królowała tyl 
ko pustka i zaraza. M. S. 
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Z pobytu min. Barthou - 
Owacyjne powitanie na dworcu warszawskim 


PARYŻ 22, 4, (PAT), Dziś rano fran. 
euski min, spr. zagr. Barthou w drodze do 
Warszawy przejeżdżał przez Berlin. Na 
dworcu w Tiergarianie powita? ministra 
amb. Poncet, który następnie przejechał 
z ministrem na dworzec śląski, Tu po- 
witał min, Barthou imieniem min, Neu- 
ratha szef protokołu dypl. Mr. Bassewitzł 
Korzystając z dłuższego postoju na dwor. 
cu śląskim min, Barthou rozmawiał z 
dyplomaatmi niemieckimi. 

WARSZAWA 22. 4. (FAT) Dziś o godz, 
17.50 przybył do Warszawy francuski! mi- 
nister spraw zagranicznych p, Louis Bar. 
thou, w towarzystwie szefa gabinetu p, 
Rochat, Ministrowi Barthou towarzyszył 
od pogranicznej stacji Zbąszyń ambasā. 
šor francuski w Polsce p, Laroche, 

Na dworcu w Warszawie powitał mia. 
Barthou w imieniu rządu polskiego szef 


protokołu dypl. p. Karol Romer, w imie- | 
niu ministra spr, zagr, dyr, gabinetu mi- 
nistra Roman Dębicki. Na pòwitānie przy- 
był również nuncjusz papieski Msgr, Mar. 
maggi. Obecny był również wojewoda Ja- 
roszewicz. Na peronie zebrali się członko- 
wie ambasady francuskiej z radcą amba- 
sady p. Bressy oraz attache wojskowym 
gen, d'Arbonneau, 


Przybycia gościa  cszeklwali ticzzt 
przedstawiciele prasy polskiej i wielu ko. 
respondentów prasy zagranicznej, przed- 
stawiciele kolonji francuskiej, eraz tiu- 
my publiczności, które zgatowały min, 
Barthou serdeczną owację. Po krótkiem 
cercie w salonach recepcyjnych dworca 
min, Barthou w tow. amb. Loreche'a i 
szefa gabinetu Rochata odjechał do gma. 
chu ambasady francuskiej. 


Przemówienie min. Becka 


w czasie przyjęcia na cześć Gościa 


„Panie Ministrze! Niech mi będzie wol- 
n> wyrazić radość, jaką odczuwam, wita. 
jac dziś u nas ministra spraw zagranicz- 
nych Vranc#, państwa sprzymiarzonago i 
zaprzy feźnionego, z którem łączą nas wię- 
zy dawne i tradycyjne oraz potężne i po- 
kojowe przymierze, Jestzm szczęśliwy, że 
mogę powitać Fana Panie Ministrze, wy- 
biinegoa męża stanu, który w ciągi całe) 
swaj działainości politycznej był zawsze 
wiernym zwolennikiam nasz:j przyjaźni 
+ jednym z głównycch jej realizatorów. 

Układy, łączące Polskę i Francję, są 
jednym z najsilniejszych i najbard: ej ży. 
wotnych czynników polityki mięijzynaro- 
dowej. Jedynym bowiem ich sejam jest 
organizacja i umoeniznie pokoju. W sw2' 
treści i w swych skutkach, przyczyniają 
się one zawsze i nie sprzeciwiają się nig- 
gdy wszystkiemu temu co służy ĝo ugrun 
towania dobrodzizjstwa pokoju, którego 
pragnie cała ludzkość, Wskazują one na. 
szym obu krajom jednako przywiązanym 
do najszlachetniejszych idei nizzależności 
i wolności, najskuteczniejszą drogę dla 
ustanowienia harmonijnej kollaboracji i 
przez owocną pracę podstaw lepszej przy- 
szłości 

Witam w Panu, Panie Ministezz męża 
stanu którego udział w opracowaniu ak- 
tów dyplomatycznych z r 1921 twarzących 
zasady naszego sojuszu, był tak- znaczny 
i tak osobliwy. Pragnę podkr2śliź specijal. 
A radost, jaką, odezuwam, widząż ża Pan 
jest-wśród nas i szczęśliwy jestem, że mo- 
gẹ wyrazić tę radość w sposób jak naj- 
Żywszy i jak najszczerszy,. 


Podrćż, jaką p. Minister przedsięwziął 
do nas, pozwoli również i Panu Pąnis 
Ministrze poczynić obszrwacje niepozba» 
wione wagi gdyż da ona Panu możność 
stwierdzenia do jakiego stopnia czynni- 
ki, które 13 lat temu stanowiły podstawę 
Pana polityki, były słuszne į odpowiadały 
konieczności?m í wskazaniom życia, 
Stwiardzenie takie jest zawsze cenne dla 
męża stanu i pozwalam sobie sądzić, 22 
będą one równeż miłe dla Pana, jak i dla 
nas, 


Niech mi więc będzi2 wolno widzieć w 
Panu, P, Ministrze, nietylko ministra 
spraw zagranicznych sprzymierzonego 


państwa, i wielkiego zaprzyjaźnionego na. ` 


rodu, lecz równiəż męża, który 2d pierw- 
szej chwili gdy stanął wobec zagadnienia 
sziuszu rolsko-francuskizgo, zajął w st» 
sunku do taj sprawy stanowisk» równie 
wyraźne jak jasna, który był tego sojuszu 
zwolennikiem najbardziej oddanym i naj- 
wierniejszym, który przez swą wizytę w 
naszej stolicy daje swemu stanowisku do- 
bitne potwierdzanie. Głęboko przekonanv 
o niezachwianej trwałości naszzgo soju- 
szu, © jego wartości i jego skutkach po- 
myślnych niztylko dla obu naszych kra- 
jów lecz i dla całokształtu spraw między- 
narodowych, wznoszę kielich na cześć J. 
Ekscelencji p. Prezydenta Rzpubliki Fran- 
cuskiej, za pomyślność wielkiego narodu 
francuskiego, przyjaciela naszego i soju 
sznika, za zdrowie nasz*go drogiag» go- 
ścią pana Ludwika Barihou, ministr 


i spraw zagranicznych Franeji.* 


Odpowiedź min. Barthou 


Na to premówieńi3 odpowiedział min, 
Barthou jak nastepuje.: 

„P, Ministrze! Odczuwam żywą i głę 
hoką radość, znajdując się w towarzystwie 
Pana, Panie Ministrze którego» działal- 
nə rozwija się z coraz większym autoryt2- 
tem. Dla wyrażenia tej radości, niz będę 
uciekał się do obowiązkowych obrędów 
tradycvjn:go protokołu. 

Zanewne, zwracam W, Eksc. wizym 
tę, którą złożył Pan we wrześniu roku u- 
hieełego rządowi francuskiemu, jednak- 
Że obeeność moja tu wykracza poza ramy 
aktu knrtuazji, Jestem dumny, reprezen- 
tując Francję, cała Francje, która 'zna 
cznę wierności, w kr aju z którym łączą 
ją odwieczne węzły. Przynoszę Panu przy- 
jażń Francji i dziękuję za wyrażoną w 
tak mocnych słowach przyjaźń Polski. 

Ci. którzy wydają sąd o rzeczach z 
zewnatrz, na podstawie pozorów, a prza- 
dewszystkiem ci. którzy starają się wy- 
zyskać nieuniknione trudności w życiu 
narodów, nia wiedzą co mogą zdziałać 
tlwi* zgodne wole zrodzone z jednego ide- 
ału, dażące wytrwale do jednego celu. Są 
przyjaźnie, których nie zniszczyć nia zdo- 
ła gdyż opierają się zarówno na uczuciu, 
jak í na rozsądku, a także dlatego, 22 
przeszłość panuje nad nrzyszłością, 

Między Francją a Polską przyjaźń ta 
stała sie sojusz2m, W r. 1921. w charakte- 
rze ministra wojny w gahinecie. któremu 
przewodniczył mój przyjacie] Arystydes 
Priand brałem udział w zawarciu trak- 


tatu, który nas łączy. Przybywam dziś ja-. 


ko minister spraw zagranieznych, aby 
stwierdzić jego konieczność i trwałość, 
Nasza polityka i Wasza odznaczają się 
isdnakową uczciwością, Nis chcemy ata- 
kować ani grozić nikomu, szanujemy 
wszystkie słuszna prawa. Nasze porozu- 
mieni: nie sprzeciwia się żadnemu szczę- 
remu wyvsiłkowi. zmierzającemu do »dprę. 
żenia Wśród skomplikowanych zagadnień 
miendkoja Furopę Przyjaźń Francji 


i occocoocccO 


Chcesz odbyć 
podróż 

tanio - szybko - 
wygodnie ? 


Leć samolotem | , 


i Polski stanowi czynnik pokoju, stałości, 
porządku i bezpieczeństwa. 

Nic nas nia dzieli. Ogólne bezpieczeństwo. 
którego Liga Narodow winna pozostać rę- 
kojmią i gwarancją, uznane jest przez 
wszystkie nizuprzedzone umysły za nie 
zbędny i wstępny warunek redukcji zbro- 
fń, 

Pod względem gospodarczym Polska 
i Francja niezależnie od przeciwieństw, 
jakiemi niekiady działać mogą ich intere- 
sy, są zgodn3 w tym samym lojalnym wy- 
siłku zmierzającym do ich zbliżenia, Tak 
więc wszystko nas łączy ku wspólnej ak- 
cji, jakizj żadna głębsza rozbieżność nie 
zdołałabę rozdwoić, ani też osłabić, 

Nie mając pretensji podnoszenia na- 
szego ideału do znaczenia przykładu, mo- 
żemy nizmniej widzieć w nim rzgułę do- 
broczynną dla wszystkich narodów które 
żywią szlachetną troskę pogodz:nia Świę- 
tej miłość swej ojczyzny z solidarnsścią, 
wywodzącą się z ducha Europy. Jakże licz. 

|ne nauki mógłbym wyciągnąć. Panie Mi. 
nistrze, z waszej wzruszającej i tragicz- 
nej historji przynoszącej zaszczyt ducho- 
wi ludzkiemu gdyby moj3 bardzi=j bez 
śradnie czynności nie sprowadzały meg) 
przemówienia do granie Ściśle określonych 
zadań, Jakież imiona, które zyskały po- 


dziw, a nawet uwiełbienie powszechna. 
+ x sA wymienić, jakie dowody współ. 
pracy wielkich duchów naszych obu naro- 
dów mćgłbym sławić ku chwala cywiliza- 
cji i pokoju które we wspólnem naszem 
działaniu stanowią wspólnz nasze nadzie- 


| 
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js Polska w oczach naszych tworzy sw4 
hisłorję, która czyni ją równie wielką, jax 
wielka była jej przeszłośćż Z raku na rok, 
daje Jna dowody swej siły i rozwija ją 
dzięki pracowitamu umiarowi wypływa. 
jącemu z jej płomiennego patrjotyzmu, 

Wnoszę kielich panie Ministrze, na 
czzść Czcigodnego Prezydenta Rzplitej P>l 
skizj, zdrowie p. Beckowzj, której gościn- 
ną uprzejmością jestem wzruszony. jas 
również zdrowie Pana Panie Ministrze, 
— piję na pomyślność nieśmiertelnazg> 
Narodu Polskiego,“ 


Wypuszczenie narodowców na wolność 


Lwów, 23 kwietnia, 
Jak nam donoszą ze Złoczowa, w cią- 
gu piątku i soboty ub. tygodnia wypusz- 
czono z więzienia na „Zamku“ pięciu 
narodowców z p. J. Pańciewiczem ita 
czele. W więzieniu pozostali student Po- 


Rozłam w 
„Legjonie 


Lwów, 23 kwietnia. 

W ślad za rczłamem w  warszaw- 
skim „Legionie Młodych“ nastąpił w 
dniu wczorajszym rozłam w Środowisku 
Iwowskien tej organizacji.. 

Secesjoniści lwowscy na wstępie 
wydanej przez siebie odezwy „stwier 
dzają z przykrością, że stan organiza- 
cyjny Legionu Młodych który został 
w znanym komunikacie wszystkich aka- 
demickich Obwodów L. M. w Warsza- 
wie skonkretyzowany, odpowiada 
prawdzie i posiada analogije w środowi 
sku Iwowskiem“. 

W dalszym ciągu odezwa jako przy- 
bas A 


litechniki Kazimierz Tychota, zast. sė- 
kretarza Komitetu Dzielnicowego Stroa 
nictwa Narodowego we Lwowie oraz 
student UJK p. Juljan Krężel, członek 
złoczowskiego Koła Stronnictwa Narr 
dowego. 


lwowskim 
Młodych" 


czymy rozłamu podaje momenty natur$ 
organizacyjnej | rozbieżności ideowe 
„W szczególności jak czytamy w 
odezwie interes polskości Kresów 
Wschodnich nie znałazł w obecnych kie 
rownikach L. M. godnych młodzieży 
piastunów i obrońców, — zaniechano re- 
alizacji skrajnych postulatów społecz” 
nych, — bez wiedzy i wbrew uchwale 3 
ogólnopolskiego kongresu L. M. rozpo- 
częto hałaśliwą akcję przeciw relizgji | 
Kościołowi”. 

Odezwę podpisali 
Żółkiewski, Orłoś, 
ków. 


pp. Kostołowski, 
Piotrowski i Stasz- 


Teleagramy 


PARYŻ. Włoski podsekr. stanu w min 
spr. zagr. Suvich przybył wczoraj rano 
do Paryża i odbył fńirozmowę z prem 
Doumergiem, poczem około południa 
wyjechał do Londynu. gdzie w ciągu 3 
dni konferować będzie z MacDonaldem 
Simonem. i Edenem. 

PARYŻ. Dużą sensacię wywołał fak 
zwolnienia przez sędziego śledczego w 
Dijon trzech domniemanych zabójców 
radcy Prince'a, Lussatsa, Spirita i Car 
bonne. Dwaj ostatni wyjechali do Mar- 
sylii. Lussats został zatrzymany w wie- 
zieniu do dyspozycji władz paryskich 
które obwiniają Lussatsa o dokonanie 
kradzieży brylantów. 

MOSKWA. Według doniesień z Ala- 
ski, stan zdrowia prof. Schmidta pole;- 
szył się do tego stopnia. że zamierza 
on odlecieć z Fairbanks. poczem przez 
New York uda się do Moskwy. Statki 
Stalingrad i Smoleńsk uwięzione w l> 
dach posuwają się ku zachodowi. 

BIAŁOGRÓD. Przyczyna eksplozji w 
kopalni pod Sarajewem było nagroma- 
dzenie się wielkiej ilości gazów. Władze 
podięły natychmiast akcię ratunkową. 
Dotychczas wydobyto zwłoki 47 górni- 
ków. 

LONDYN. Wczoraj wprowadzono w 
W. Brytanji czas letni. Zegary uległy 
przesunięciu o godzinę naprzód, tak, że 
czas w Anglii na okres 6 miesięcy ule- 
gnie zrównaniu z czasem Środkowo - 
europejskim. 


ANKARA. Z Sinope wyleciała do 


Generalny strajk w Hiszpanii 


MADRYT, 22. 4. (PAT) Na znak 
protestu przeciwko ustawie amnestyinei 
rządu Lerroux, przywracaiącej wolność 
wszystkim działaczom prawicowym, m. 
in. generałowi San Jurio, gen. Berenge- 
rowi i inn., stronnictwa lewicowe zor- 
ganizowały dziś strajk komunikacyjny. 
Do straiku przyłączyli się kelnerzy i pie- 
karze. Przerwańo też pracę w fabry- 


kach i zakładach użyteczności publicz- 
nej. 

Strajk ma charakter powszechny. Po 
Madrycie kursują liczne patrole, Gma- 
chów publicznych strzegą oddziały po- 
licii. Strajk nie ogarnął narazie koleja- 
rzy, ale pociągi nie kursują normalnie. 
Na prowincji doszło również do zabu- 
rzeń. 


Wyrok na spiskowców rumuńskich 


BUKARESZT, 22. 4. (PAT) Trybunał | Precupem na czele skazanych zostało 


| wojenny ogłosił nocy ubiegłej wyrok ' 


każdy na 10 lat więzienia, a wojskowych 


w procesie o spisek przeciwko królowi. | ponadto skazano na degradację. 


l Wszystkich 13 tu oskarżonych z płk. 


Moskwy eskadra samolotów w liczbie 
5 aparatów, z załogą, złożoną z 10 ofi- 
cerów na czele z płk. Dżilal Bejem. 

WARSZAWA. P. Prezydent miano- 
wał dr. Wład. Wróblewskiego prezesem 
Banku Polskiego na daisze 5 lat. 

ŁUCK. Na Wołyń przybył wczoraj 
mianowany przez synod prawosławny 
ordynarjuszem diecezji wołyński arcy- 
biskup Aleksy. Jest to pierwszy ordynsr' 
jusz wołyński, gdyż dotychczas Wołyń 
podlegał wprost metr. Dionizemu. W 
Krzemieńcu, swej siedzibie, bp. Aleksy 
wygłosił kazanie, w którem podkreśl*ł, 
że dążyć będzie do podniesienia Świet- 
ności kościoła prawosławnego i państwa 
polskiego. Ks. Aleksy jest narodowości 
ukraińskiej. 


DANONE PKA 


jedwabne gumowe 
już nadeszły. 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


Lwów, pl. Marjacki 11. 
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Napad rabunkowy 


LWÓW, 22. 4. (PAT) W Hofnikach 
pow. dobromilskiego trzej bandyci wtar”g 
neli do domu niejakiej Marji Pachurskisj 
i zażądali wydania pieniędzy. Sterrory- 
zowawszy  sublokatorkę  Pachursk'ej 
przy pomocy karabinu, a samą gospody- 
nię ugodziwszy kolbą karabinu, bandy- 
ci przeszukali mieszkanie i zabrawszy 
garderobę wartości ok. 160 zł. zbiegli da 
pobliskiego lasu. Dochodzenia w tej spra 


wie zarządzono. ź 


Dai na T. S. L. 
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Urywki z dnia 


Kłopoty sanacyjńych 
towarzystw 


Katowicka „Polonja“ pisze? 

„Przeciętny obywatel poiski dawno 
przestai się interesować wewnętrzną 
polityką państwową która stała się za. 
daniem ,„elity* sanacyjnej, Wychodzi 
ona na tem wcal3 nieźle, oczywiście nis 
polityka, lecz „lita“ sanacyjna, bə jest 
to jedyna część naszego społeczeństwa, 
której dzieje się wcale znośni3. Jeszcze 
mniaj oczywiścia społeczeństwo nasze 
zajmuja sie polityką zagraniczną, Dow- 
cipnie i trafnie panujący u nas stan 
lzeczy jaden z dziennikarzy żydowskich 
określił w ten sposób:! „Zmiana rządu 
interesuje takizgo obywatela mniej niż 
zmiana naczelnika wydziaiu egzekucyj. 
nego w urzędzia skarbowym: Rzkon. 
strukcja komisarjatu policji dotyka go 
mocniej, niż rekonstrukcja rządu"... O. 
czywiście, że tembardziaej jakaś „głębo- 
ka“ polityka zagraniczna jest trudna do 
odgadnięcia i do zrozumienia. Nietylko 
dla prostego obywatela polskiego ale 
nawet dla ludzi którzy się sprawami 
politycznemi zajmować muszą, niejaka 
zawodowo, '* 


Konsekwencje: 

„Można sobie wyobrazić, w jakich 
tarapatach znajdują się np. polsko-cza- 
skie towarzystwa, nader liczne w Polsce. 
które zakładana były przed niedawnym 
czasem przeważnie przez sanatorów wt2. 
dy, gdy stosunek sanacji do Czechosło- 
wacji stanowił prawdziwą siaiankę, Na- 
si sanatorzy, garnący się do towarzystw 
polskJ.czeskicn, wyobrażali sobie że za 
piękne gadanie otrzymają piękne... orde- 
ry czeskie i inne jeszcze odznaczenia, a 
tu stało się inaczej. Sanacja nagla wy- 
dała rozkaz: „Przaciw Czechosłowacji 
zwrot!, I powstał straszny ambaras, Ma. 
my np, takie towarzystwo czeskJ-pol- 
skie w Katiwicach. Kiedyś sami sana- 
torzy głośno manifestowali swoją mi- 
łość do Czechusłowacji, Stosunki polsko. 
czeskie ku szczeremu ubolawaniu całej 
zdrowej opinii uległy nispotrzebnemu 
zaostrzeniu. Kto jak kto, ale polsko- 
czeskie towarzystwo powołane jast do 
publicznego odezwania się, do pracy 
nad porozumieniem. Ale nasze towarzy- 
stwo milczy jak zaklęte bo nia wie. co 
zrobić, Widać ze jest to instytucja, po- 
zbawiona wiasnej woli i własnej myśli, 
jak wszystki: sanacyjne organizacje,“ 


W niezwykle komicznem położe- 
niu znalazł się sanacyiny „Związek 
Obrony Kresów Zachdonich“: 

„Dawniej używał sobie robił wielką 

politykę, a robił ją jak umiał, przeważe 
"hfe niezbyt inteligentnie, Nizmcom wiel. 

kiej szkody nie wyrządzał, ale za to nie 
raz krzywdził Polaków, których patrjo- 
tvzm cznzurował, Przyszło zbliżenie pol. 
sko-niamiackie, Jak» instytucja sana- 
cyjna Z. O. K. Z, nie moża krzyżować 
polityki sanacyjnej w stosunku do Nie- 
miec, Trudno, by zajął się propagan- 
dą przyjaźni polsko-niemieckiej, A zresz 
tą, kto wie, czy się jaszcze i tzgo nie 
dsczekamy.? U nas wszystko możliwe, 
Narazie sytuacja jego jest arcyniewy- 
godna, bo gdy ostrzejsze słówko przeciw- 
ko Niemcom wypowis3, musi się liczyć 
z tem. że krzyżuje ono politykę sanacji, 
a ta może powoływać go do porządku, 
żądać wyjaśnień, Jak się niema własne- 
go zdania i własnej woli, i jest się tyl- 
ko wykonawcą woli sanacji odgrywa 
się smutną rolę, I rola Z. O. K. Z, w 
czasie ugody polsko.niemiackiej jest 
smutną. ale równocześnie trochę komi- 
czną,* 
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Ruch osobowy 


ną kolejkach w Puszczy 
Białowieskiej 


W ministerstwie komunikacji i w 
Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwo- 
wych prowadzone są obecnie studja 
nad uruchomieniem ruchu osobowego 
na kolejkach leśnych w Puszczy Bia* 
łowieskiej.j Wprowadzenie tego ruchu 
posiadać będzie wielkie znaczenie dla 
udostępnienia zwiedzającym dalszych 
rejonów puszczy. które dotychczas ze 
względu na odległość były zwykle po” 
za zasięgiem wycieczek. | 

M. in. projektowane jest stworze” 
nie trasy okrężnej, która szłaby z Bia 
lówieży do Hajnówki północną stro” 
ną puszczy, a następnie z Hajnówki 
do Białowieży po południowej stronie. 
Długość trasy wynosić będzie prze” 
szło 80 klm. 

Rozpoczęcie ruchu osobowego W 
Białowieży spodziewane jest w Koń 
cu maja rb. Akcja ta stanowić będzie 
poważny etap rozwoju turystyki w 
Białowieży. 

—0— 


„KURJER* z dnia 25 kwietnia 1934 


Czarczaf nad Sekwaną 


Sporo set laf temu do pertraktowania 
z okazałą delegacją ze Sarmacji, przy- 
byłą do Paryża, a ofiarującą tron elekto- 
wi Henrykowi Andegaweńskiemu „Wa- 
lezjuszowi* wyznaczoną została najtęż- 
sza siła dyplomatyczna dworu królew- 
skiego... hrabina Klaudja de Clermont... 

A kiedy znów w setkę lat po tem 
królowi Sarmacji odwożono wybraną 
małżonkę i towarzyszkę życia, Marię 
Ludwikę, na czele odjedżającej do War- 
szawy misji postawiono najtęższą siłę 
dyplomatyczną dworu królewskiego 
marszałkową de Guebrient 


RODACZKI JOANNY D'ARC 


Jakżeż teraz wytłumaczyć sobie ten 
przedziwny przeżytek, że do dzisiaj jesz- 
cze do annum Domini 1934, kóbieta we 
Francji, rodaczka Joanny d'Arc i Char- 
lotty Corday nie doczekała się równo- 
uprawnienia z mężczyzną? 


A przecież jest. tak, nie jest inaczżj. 
Mało się o tem mówi, jeszcze mniej vi- 
sze, ale fakt pozostanie faktem i para- 
doks paradoksem. Ani deputowanyun, 
ani senatorem nie mogłaby być pani de 
Sevigne, pani Steal, ani Recamier, ani 
George Sand, ani Matylda Bonaparte, 
czy madame Gyp, ani Rosa Bonheur, czy 
księżna de Ligne. Nie miałyby prawa 
wyboru i wybieralności ani prof. Curie- 
Skłodowska, ani jej córka prof. Jolliot, 
która niedawno wraz z mężem sprezen- 
towała uczonym londyńskim  ekspery- 
ment ze sztuczną radioaktywnością. 


TRAKTAT DAM 


"Ten sam naród, który piórem swoish 
genialnych pisarzy Montaigne'a, czy 
Stendhala, Goncourta, czy Gourmonta 
kobiecość wyczarował w niezapomnia- 
nych postaciach, który ucieleśnił wizją 
madame Bovary, Teresy Racquin i tylu, 
tylu niezapomnianych innych. ten sam 
naród w jakiejś niepojętej zapamiętał- 
ści nie pozwala swym matkom, żonom 
i siostrom brać udziału w pracy legisla- 
tywnej w układaniu budżetu w kwe- 
stjach wychowania młodzieży, w nor- 
mowaniu służby wojskowej synów i 
braci, w problemach ustosunkowań mi2- 
dzynarodowych. 


Przemyśl 


Pierwszą wiadomość o terminie wy” 
borów otrzymał Przemyśl od „ukraińt” 
ców“, którzy afiszami ogłosili, że zo” 
stały one wyznaczone na dzień 27 ma” 
ja. Terminu nie ogłoszono wcześniej — 
czy poto, aby unicestwić akcje wybor” 
czą opozycji. Sanacyjny „Tygodnik 
Przemyski! nastrojonv jest bardzo ni" 
norowo, gdyż sytuacja w mieście 
przedstawią się bardzo ktuchó. Miaro” 
dajne tu zresztą będą cyfry. W seimo- 
wych wyborach uzupełniających. któ” 
re się odbyły u nas w roku 1981 lista 
narodowa zyskała 3 tysiące głosów, 
sanacyjna zaledwie 3.633. a zato socja” 
listyczna aż 7.398 głosów. Czyli w sto” 
sunku procentowyrnm miał wówczas 
Prze:nyśl blisko 70% opozycji. A prze” 
cież od tego czasu nie straciła ona 
przecież w niczem na sile, uzyskując 
na dobitek, tak znakomity argument 
wyborczy, jak usunięcie sanacylnego 
magistratu za „nieudolną į szkodliwą 
gospodarkę“. W tej sytuacji pozostało 
jej albo osiągnięcie zwycięstwa „auto“ 


Przemyscy 


Nigdy dotąd nie słyszało się o tylu 
nadużyciach, jak obecnie. Po elek- 
trowni (Panecki), magitracie (Anto" 
niewicz, Baran), straży granicznej 
(Grodyński. Frydlewicz), więzieniu 
(Makar) przyszła kolej na resztę urzę” 
dów. Na poczcie dopuściła się znacz” 
nych nadużyć finansowych referentka 
działu radjowego Chudzikiewiczówna, 
protegowana na urzedniczkę przez jed” 
nego z najiwybitniejszych „asów , wla“ 
domo czyich. Kontrola władz nadzor 
czych doprowadziła do zawieszenia Jej 

|w urzędowaniu i oddania sprawy pro” 
| kuratorowi. Równocześnie nadużycia 


Kilkaset lał fenu domową  wojaę 
dziewięcioletnią (Karola V i Franciszka 
I mógł zakończyć słynny „Traktat 
Dam“ (księżnej Margarety i Ludwiki 
Sabaudzkiej). Teraz zaś kobiety wdowy 
nie mogą współdecydować w sprawie 
wojny i pokoju. Muszą być nieme po 
średniowiecznem: mulier tacet in eccle- 
sia. Caly świat, cały Zachód, a potem 
cały Wschód poszedł już dawno znacz- 


| nie naprzód, Francja zóstała się i za- 


wybierze radnych 


stała na najantyczniejszym poglądzie, 
na stanowisku Arystofanesa, wyszydza- 
jącego „Babie Koło“ i ekklesiadruzy... 
Jest w tem coś niesympatycznie niepo- 
kojącego. 


DZIECI WDOWY PRZECIW 
WDOWOM 


Rozczarowali się też do swoich po- 
słanek masoneryny hiszpańskie. Całe 
lata radykokosy madryckie grzmiały i 
smarowały w rzecznictwie pełnej eman- 
cypacji kobiet, a te sprawiły, czy spła- 
tały im najkapitalniejszą niespodziankę. 
Wybrane do Kortezów Hiszpanki. pa- 
trząc na ten istny dom warjatów i furja- 
tów rozwalających rozpasanem partyj- 
nictwem całe państwo, przeszły lawą na 
stronę prawą, leiąc kubły zimnej (mro- 
żonej) wody na rozmalagowane łby to- 
readorantów Moskwy i niedoszłego bə- 
naparcha Trockiego. 

Nie Don Kiszot i nie Cyd Campeanur 
i nie Ignazio ze zamku Loyola i nie ża 
den grand czy Alba uratowali Hiszpanię 
przed stoczeniem się w przepaść. lecz 
tylko one jedynie, one właśnie, rodaczki 
świętej Teresy. Dulcynei z Tobozo. 
pryncessy Eboli i Inez de Castro... Ka- 
chty z kruchty i Zytki od Świętej Zyty 
okazały w krytycznym okresie więcej 
instynktu narodowego, patriotyzmu pań- 
stwowego i rozumu stanu... prościuko- 
wego od tych niedouków spasowiaków 
i półinteligentów, kształconych na Mont- 
martrze, na Mont-Parnasie i na paryskiei 
prasie.., czerwonej ale nie od rumień- 
ców za.. bezwstyd i przekupstwo. 


NAGO ALE W CZARCZAFIE 


I ótóż to właśnie. I oto w czem sęk 
iw czem rzecz! Czego to właśnie oba- 


matycznego , albo też próba robienia 
komprómisów. Za kulisami rozmowy 
się w tej materji toczą, jest jednak 
więcej niż pewne, że w sześciu okre” 
gach wyborczych, na które Przemyśl 
został podzielony, tózwinie sje zażarta 
walka midzy listami; narod.. socijalist. 
i sanacyjną. Wybranych ma być 40 
radnych. Pod względem ilościowym 
prawo głosu posiada 31.529 osób, w tem 
14.771 Polaków, 4.987 Rusinów i 11.298 
Żydów. Rusini, ze względu na to, że 
nigdzie nie tworzą większego skupie” 
nia, będą mogli zdobyć najwyżej dwa 
mandaty, natomiast gros Żydów znaj- 
duje się w centralnysn okręgu wybor- 
czym, który wybiera 7 radnych. Ko” 
misarzem wyborczym ma być wicepre” 
zes sądu Horowitz”"Groniewski, ten- 
sam, który po ustąpieniu p. Baldiniego 
został prezesem okręgowej komisji 
przy wyborach sejmowych. A móże 
bedzie zmiana! Kalendarzyk wyborczy 
nagli do pośpiechu. Jak się dalej wy” 
padki potoczą, napiszemy. 


defraudanci 


na o wiele większą kwotę wykryto w 
w II urzędzie skarbowym. Dwaj urzęd- 
nicy Engel i Krzesimówski prowadzili 
podwójna buchalterję. Brali wiecej, 
wpisywali mniej, a różnice, które idą 
w tysiące, brali oczywiście dla siebie. 
Engel jest rzekomo akademikiem. a 
Krzesimowski odgrywał pewną rolę w 
tut. światku artystycznym. Choć miał 
tylko 200 zł. miesięcznie, przybył do 
Przemyśla z lokajem i prowadził życie 
na stopie niedzisiejszej. I tutaj wkro” 
czył prokurator. Trzy afery odrazu, to 
nawet jak na Przemyśl zadużo. 
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wiają sig „Synowie Wdowy“, „Bracia“ 
z Wielkiego Wschodu czy!i inaczej ma- 
fja masońska w Senacie nagłębiej roz- 
siadła i rozwielmożniona. Na całym 
Wschodzie, w Persji, w Turcji, w Indiach 
kobietom zdjęto już czarczaf, którym za- 
słaniać oblicza kazała im przeszłość. Są 
tam nietylko adwokatkami, lekarkami i 
dziennikarkami ale i równouprawnione- 
mi działaczkami politycznemi, wybiera- 
iącemi i wybieralnemi. 

We Francji trust mózgów radykale 
nych w Senacie stale się opierał i prze- 
ciwstawiał dopuszczeniu do Izb kobiet 
podejrzewanych o... katolicyzm, o 
wstecznictwo socjalne, zacofanie seksu- 
alne. Spasione eks-socjalisty prywatnie 
uprawiały fetyszyzm erotyczny kobiet 
rozbierających się, ale irytowało ich i 
denerwowało, kiedy kobiety rozbierały 
kwestje poważne, będące monopolem 
samych samców. 

Niema i nie było zespołu i kompletu 
tak antyfeministycznego, jak ongi... Pa-. 
namczycy, potem Combesiści a ostatnio 
przyjaciele i protektorzy Stawiskiego. 
Postępowcy upierający się za ulegalizo- 
waniem upośledzenia kobiet, postępow= 
cy poniżający człowieczeństwo w kobie- 
cie, postępowcy degradujący Francuzkę 
jako mózg podrzędny į pośledni, godny 
i nadal do roli cacek i pieścidełek w sa- 
lonach, buduarach, restauracjach i gabi- 
netach (particulier i ministerielle)... Nóż- 
ki na goło, biust na nago, decolt stupro- 
centowy. ale czarczał ma zostać. W 
„Folies Bergeres“ owszem, ale w „Fo- 
lies Bourbons* nigdy. A za masonami 
szły klerki, żurnalisty, bulwary i opinia 
publiczna. 


KOMBATANCI I KOBIETY 


Teraz wreszcie zdaje się i to także 
zmieniać. Oby nie zapóźno! Oby nie 
półśrodkami! Oby kuracja nie odbywała 
Się w dotychczasowem tempie! Revin- 
dications des Detroit des Femmes posta- 
wiono wreszcie na pierwszem planie. 
Jako czwarty punkt swego programi 
reform postawił je niezmożony André 
Tardieu. Na drugiem miejscu postawiła je 
Rada Naczelna Związku Kombatantów. 

Upełnoletnienie _ rodaczki Joanny 
d'Arc. Oby wprowadzone do obu Izb 
matki, żony, córki, siostry naprawiły to 
wszystko, co od roku 1870 napsuli „Sy- 
nowie Wdowy“ i pasze i apasze z ulicy 
Cadet. Oby Francuzki odegrały w par- 
lamentaryźmie  Ill-ciej Republiki taką 
rolę, jaką Hiszpanki odegrały w izbach 
II-giej Republiki (sic! drugiej!). 

Może ta zbawienna, sprawiedliwa, 
mocno opóźniona, reforma pomoże tak- 
że Francji do odzyskania spowrotem 
tych ciepłych afektów i sympatii, jakie- 
mi w Europie i na świecie cieszyła s'ę 
ongi i przez tyle stuleci! 

I może wśród tych Francuzek wybr 
nych znajdzie się wreszcie (skoro za- 
wodzą mężczyźni), jakaś nowa Joanna 
d'Arc, która mieczem ognistym przepę- 
dzi wreszcie canaille masońską do 
wszy'stkich djabłów! Amen. 


ADOLF NOWACZYŃSKI 
CE a T 


Przed uroczystościami 
kościelnemi w Przemyślu 


Przemyśl, 24 kwietnia 

Komitet obywatelski pod kierow 
nictwem ks. biskupa Tomaki ustalił już 
szczegóły wielkich uroczystości koś* 
cielnych, które się odbędą w Prze* 
myślu 29. bm. w związku z zaliczeniem 
twórcy Zgromadzenia Salezjańskiegc 
ks. Bosco w poczet świętych. Dni 26, 
27 i 28 bm. będą stanowiły uroczyste 
triduum, na zakończenie którego od“ 
będzie się procesja z relikwiami Św. 
Jana Bosco ulicami Świętojańską, 3:g0 
Maia i Grunwaldzką. Nazajutrz bez 
przerwy odbywać się bedą od godz. 6 
rano do 12 w południe uroczyste nabo“ 
żeństwa w kościele XX. Salezjanów. 
Wieczorem o godzinie 7 w największej 
sali „Sokoła* odbędzie się uroczysta 
akademia religijna z bardzo bogatym 
programem. Cały katolicki Przemyśl 
przygotowuje się do tych uroczystości. 


Nr. 111 


Nieświętej pamięci Stawiski usunął w 
tleń amerykańskich gangsterów, Mćwi się 
teraz już tylko o mafji francuskiej i pa- 
ryskich apaszach z lóż masońskich, Tym. 
czasem za oceanem grasują w najlepsz3 
kidnappery, rackəttery i inne gangstery. 

Od czasu zniesienia prohibicji zmie. 
nił się charakter popełnianych w Amery- 
cə przestępstw, Skończyła się zabawa z 
przemytem alkoholu. Ci, co robili w rua 
mie, riwie i dżinie —- przerzucili się na 
kindapping, czyli porywanie za skupem, 
Mafja amerykańska jest niemal tak pon. 
tężna — jak mafja Stawiskiego. Zbrodnia 
rze niə boją się policji, mają przyjacieł 
wśród ministrów, detektywów i adwoka* 
tów. O ile przestępca nie zostanie przyła. 
pany na gorącym uczynku, wiadomo ża 
sprawa będzie się ślimaczyć w nieskoń* 
czoność, Nikt dobrowolnie nie pćjdzie na 
policję, by składać zeznania o tem, co wi 
dział. Człowiek lekkomyśllny. który zech- 
ce pomóc Temidzie w wykryciu sprawców, 
zJstani3 niebawem sprzątnięty przez „ma 
fistów.'*, 

W marcu prasa amerykańska doni.* 
sła o porwaniu słynnego bandyty Jakóba 
Faktora zwanego Dżekiem-fryzjerem, Por- 
wania dokonali ludzie z bandy innego 
gangstera, Touhy. 

Ten Faktor, sądząc z nazwiska, skrem 
hy izraelita, zrobił w Ameryce karjerą, 
Był pomocnikizm Diamonaa, a wsławił się 
tem, że ukradł około dwunastu miłjonćw 
angielskim bankom. Następni3 pokłćciv- 
szy się przy podziale łupów ze swoim 
szafem, zaciągnął się do konkurencyjnej 
bandy Al Capona, Od czasu, gdy Al C1p>- 
ne odprawia przymusowe  rekoiekcje w 
więzizniu Faktor działa na własną 'ękę. 
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Kidnappery i inne gangstery 


Podziemna małja amerykańska działa 


Zakłada i prowadzi setki domów gry w 
Chicago, Ale niebawam zaczynają go na- 
rastywać szantażyści z innych złodziej. 
skich organizacyj, Faktor opłaca się im 
i paktuje z hersztami, wreszcie trafia na 
mocniejszego od siəbie przeciwnika, 

Roger Touhy, harszt bandy specjali- 
stćw 2d porywania dzieci, postanawia do 
prowadzić do ruiny przedsiębiorczego żyd 
ka, Porywa mu Syna, za którego Faktor 
musi zapłacić pięćdziesiąt tysiący dola* 
Pewnego razu, gdy Faktor wracał z 
rów, Lecz Touhy nie daja za wygraną, 
„tournze* po swsich lokalach, napadli na 
niego kidnapperzy, a wypuścili dopiero 
po podpisaniu czeku na sto tysięcy dola- 
rów. Faktor.fryzjer nie daje znać policji, 
bo sam ma dość grzechów na sumieniu, 
zresztą jest poszukiwany przez policję an- 
gielską, 

Po jakimś czasie wskutak wypadku 
automobilowago Touhy i jago przyjaciele 
wpadają w ręce policji. Ale i tym razem 
poszkodowani przez nich miljonerzy boją 
się zeznawać przeciwko bandytom, Gus- 
mruk, Albert — jąkała, Baughart — pusz- 
czyk i Izaak upiór zostają wypuszczeni z 
więzienia, Tym razem jzdnak Faktor ze- 
brał się na odwagę i zeznał w policji, że 
Tuhy i jego koledzy byli sprawcami por- 
wania jego Syna i jego, 

Proces przaciwko kindnapperom śpod 
znaku Touhyego, wywołał silne wrażeniz 
w Ameryce, a zwłaszcza w stanie Illinois, 
gdzie się Touhy dał we znaki wszystkim 
bogatszym ludziom. Faktor urósł tym rae 
zam do rozmiarów bohatera narodowego. 
On to bowiem „wydał“ bandytów. W ba- 
wie przed zemstą zdradzonych kolegów 
wyjzdnał pomoc ze strony władz, Na pro- 
ces przyjeżdżał pancernym samocnodem, 
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1ierzch Izraela 


Najnowsze wydanie 


s LE Z 


sprzedaje 


KANTOR KURJERA, LWÓW ZIMOROWICZA 10. 


$ 


Aresztowanieadwokatanasalisadawej 


WARSZAWA. 23. 4. (tel. wł. G.) 
Dziś w sądzie okręgowym zdarzył się 
niezwykle sensacyjny wypadek. Aresz 
towano mianowicie jednego z obręń” 
ców na sali sądowej. 

Na sali rozpraw pojawił sie niezna 
ny w Warzawie adwokat Cederbaum 
z Sieradza. złożył pełnomocnictwa i 
zaczął wygłaszać już przemówienie. 
Znajdujący się na tej Scamej sali adw. 
Szczerbiński, który znał Cederbauma 
jako obrońcę ądowego, nie mającego 


prawa występować w sądzie ekrego“ 
wym. zażądał wylegitymowania go. 


Stwierdzono. że Cederbau:n jest 
istotnie obrońcą nie maiącym prawa 


występować w sadzie okregowym, że 
pełnomocnictwa. które złożył sądowi, 
są fałszywe. Wobec tego zatrzymano 
go i przywieziono do urzędu Śledcze” 
go. 
Fakt ten wywołał ogromne porusze 


| nie w sądzie, ponieważ jest to pierw” 


szy wypadek arsztowania obrońcy. 


Z obcej ręeękKluu 


Przemyśl, 24 kwietnia. 


, Ogromne oburzenie wśród polskich 
mieszkańców Przemyśla wywołała. 
wiadomość o tragicznej śmierci 28 let" 
K<OTTY: M 


Nieudałe włamanie 


Przemyśl, 24 kwietnia. 

Do p. Bolesława Górskiego należy 
największy sklep bławatny w Prze 
myślu. Ubiegłej nocy przez podkop 
piwniczny dostali się złodzieje do ma” 
gazynu i zaczęli pakować co cenniej* 
sze materjały. Zostali jednak spłoszeni, 
wskutek czego p- Górski nie poniósł 


straty. 
Straszny wypadek 


Przemyśl, 24 kwietnia. 
W dworze truszowickim koło Prze- 
myśla miał niedawno miejsce okropny 
wypadek, który pociągnął za, sobą 
zgon młodej dziewczyny. 22 letnia An- 
na Kijanka zajęta była zrzucaniem sia” 
na ze szczytu stodoły. Kiedy ukończy” 
ła robotę, rzuciła widły na ziemię. a 
następnie sama skoczyła, wbijając So” 
bie widły w brzuch. Skutki były takie. 
że w przeciągu paru godzin wśród 

wielkich rnęczarni zakończyła życie. 
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niego szewca Józefa Szpryńskiego, za” 
mordowanego ohydnie przez dwu ży” 
dowskich handlarzy Jakóba j Maksa 
Horszowskich. Jak udało nam się do” 
ciec, przemyskie miejsca targowe za” 
lane są wprost przez żydowskich we” 
drownych handłarzy. Można u nich 
wszystkiego nabyć; a rozpiętość cen 
jest ogromna. Nie dziw, że wybuchają 
ciągłe zatargi o klientów, kończące się 
nawet niejednokrotnie krwawo. Mimo 
zaś, że zachodziły prawie w centrum 
miasta, policja albo rzadko, albo za” 
późno interweniowała. Skutki nie dały 
na siebie długo czekać. Kiedy onegdaj 
w południe wmieszał się Szpryński 
nieopatrznie w grupę pokłóconych 
przekupniów, Żydzi zaprzestali walki 
między sobą i z cała zaciekłością rzu” 
cili się na Polaka. Jeden z nich wbił 
mu nóż w okolicę serca, drugi zaś 
bestialskim cięciem ugodził go w gard- 
ło. Konającego przewieziono do Sszpi” 
tala, gdzie jednakowoż po udzieleniu 
mu przez księdza ostatniej posługi 
zmarł, pozostawiając wdowę z dwoj` 
giem dzieci w zupełnym niedostatku. 
Bestjalscy mordercy zostali areszto” 
wani. Mord wywołał w miescie ogrom” 
nie silne wrażenie. Należy zaznaczyć, 
że sprawcy przybyli tutaj z Drohoby” 
cza 


Str. 5 


na salę wchodził ze świtą zbrojnych wy- 
wiadowców, dəm jego był dniem i nocą 
otoczony przez policję, 

Faktor zaznał jak to go więziono w 
melinie kidnapperów, grożono odcięciem 
uszów i dostarczeniem ich jego żonie o ile 
nie zapłaci umówionej sumy idt. 

Pod koniec procesu — coup de theatro., 
Jaden z oskarżonych, Izaak upiór zezna. 
je, że porwanie odbyło się na wyraźne ży 
czanie Faktora, który zapłacił Touhyemu 
za inscenizowany napad. Chciał bowiem 
w ten sposób uwolnić się od depczących 
mu po piętach wywiadowców amerykań. 
skich, którzy poszukiwali go, jako oby 
watela angielskiego, Bał się że go wyda- 
dzą policji angielskiej, 

Jednakże nie dano wiary członkom ban 
dy Touhyago i skazan> ich łączni: na 99, 
lat więzienia, Izaak.upiór został uwol= 
niony, w nagrodę za... szczerość ale u. 
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prosił sędziego o pozwolenie pozostania w 
więzieniu, Na wszelki wypadek, Faktor 
wrócił z honorami do domu. Będzie przez 
czas jakiś uważany za „geroja", :,wiele 
mu darowano>. gdyż wiela wyznał" 

W obecnaj chwili na horyzoncie ame 
rykańskim wschodzi nowa ebójacka gwiaz 
da niejakiego Dillingera. Podobno — 
pierwszej wielkości. 


Wyrok w procesi 19 narodowców 
i ludowców 


Kraków, 24 kwietnia. 

Dziś o godzinie 1 w południe w 
małej sali sądu grodzkiego karnego w 
Krakowie odbył się koniec rozprawy 
przeciwko 19 narodowcom i ludow” 
com z prezesem Stronnictwa Natodo" 
wego z kuratorem Sikorą na czele. Na 
początku rozprawy wygłosił przemó- 
wienie prok. dr. Mrazek. który przy” 
pomina walkę o obronę autonomii uni 
wersyteckiej į wskazuje, że walkę tę 
prowadzono środkami _nielegalnemi 
przez rozszerzanie odezw przeciw je- 
go poszczególnym członkom. W kon” 
kluzji prokurator domaga się skazania 

wszystkich oskarżonych. Następnie 
przemawiali obrońcy adw. Kuśnierz, 
aplikant adwokack: mgr. Jaworski. dr. 
Oskar Stuhr i dr. Pozowski. 

Po przemówieniach obrońcy sąd o- 
głosił wyrok. Uwolnieni zistali od wi 
nv i kary kurator Sikora oraz studen- 
CTAN TETEE NETEGBET ET ORDO 


MiV-ty Ziazd Psychjatrów 


Dnia 19, 20 i 21 maja br. odbędzie się 
w hrakowia XIV, Zjazd Psychjatrów Pol. 
skich, Głównemi tematami Zjazdu bedą 
reaktywne choroby nerwowe i umysłowe 
u d:rosłych i u dzieci, Liczni pralzgenci 
ze wszystkich dzielnic Polski mają omó- 
wić ten temat z punktu widzznia etjolo- 
gicznego, psychologicznego, klinicznego, 
zapobiegawczego, społeczno.ubzzpieczenio- 
wego i sądowc=lekarskiego. Zapowizdzia* 
no rćwnież kilka wykładów dotyczących 
zagadnień padagogicznych, związanych z 
glównym tematem Zjazdu, 

w czasie Zjazdu szereg firm farma- 
ceutycznych krajowych 1 zagranicznych 
7a] owizdziało wystawę swosich prepara- 
tów. Wszelkich informacyj w sprawacn 
zjazdowych udziela Szkretarz Generalny 
Doc. Dr. E. Atrwiński — Kraków Batə- 
rego 17, 


Noszenie i używanie broni 
przez pocztowców 


Minister poczt i telegrafów wydał rar 
rządzenia o noszeniu i używaniu bron: 
przez pracownikćw poczt. tzlegratów i te- 
lefonów, oparte na przepisach w tej spra 
wie, wydanych w porozumieniu Z mini- 
strem spraw wewnętrznych, J 

Pracownicy poczt, telegrafów i telefa" 
nw sprawujący funkcje doręczycieli 
pieniędzy i przesyłek wartościowych, 
konwajentów, wartowników, oraz sprawi- 
jący obowiązki w pocztach ruchomych, 
zaopatrywani będą na czas pełnienia służ. 
by w Środki, służące do obrany „sobistej 
i obrany powierzonego im mienia. SrJd- 
kami obronnami są: broń palna (krótka 
lub długa). pałki gumowe I gwizdki alar 
mowe. Rodzaj Środka „ochronnego, przy- 
dzielonego pracownikom, za l3ży od ro 
dzaju wykonywanych przez nich czynno* 
$ci służbowych i warunków  "okalnycń. 
Krótką broń palną otrzymać mają pra- 
cownicy, zatrudnieni w pocztach rucho- 
mych i konwojenci, wartownicy natomiast 
mega być zaopatrzeni w krótką lub dłu- 
gą broń, Doręczyciel3, pałniący obowiąz- 
ki służbowe w Śródmieściu i ośrodkach 
zabudowanych w  ktćrych posterunk* 
policyjne są gęsto r'zmieszczon3, mog% 
być zaopatrzeni w pałki gumowe Z > 
śród doręczycieli mają być aaopatrzen w 
broń palną ci, którzy pełnią obowiązki 
służbowe na wsiach, na przedmieściach, 
przechodzić muszą przez tereny niezabu: 
dowan3 itp. Broń palna, pałki, gumowa, 
gwizdki alarmowe powinny być noszone 
w ten sposób, aby użycie ich nastąpić 
mogło w każdej chwili, gdy zajdzie pode 
trzeba obrany, 


ci: Skcza, Ultro, Pawlikowski i Je 
lonkiewicz. Natomiast skazani zostali 
z art. 127 k.k. studenci Dąbrowski. 
Janikowski, Heybowicz, Hejnar, Mierz 
wa. Burszta, Matysiak i Kopeć — każ 
dv po dwa miesiące aresztu oraz p. 
W. Pietkiewiczówna z art. 132 k. k. 
na jeden miesiąc za nazwanie wywia- 
dowcy szpiclem oraz na dwa miesiące 
za obrazę podkomis. Olearczyka. 
Wikszystkim kara została zawieszona 
na lat pięć. Równocześnie sąd zarzą” 
dził zwrot skonfiskowanej maszyny 
do pisania. i - 

D=O EZ" 7 IFZEEAEEEWYNECOW"RYTE" (POZNANA 


Przy objawach przeczulenia, uczuciu 
strachu, bezsenności, dolegliwościach 
sercowych, ucisku w piersiach natural- 
na woda gorzka Franciszka-Józefa oży- 
wia krwiobieg w organach podbrzusza 
i działa przez to uspokajająco na zabu 
rzenia w nich. Polec. przez lekarzy. 801 
=o O ouucsazć 
Z CHWILI 


U nas i zagranicą 


Mówiło się i pisało u nas dość o os“ 
tatniej ustawie uposażeniowej. Facho“ 
wa krytyka i protesty urzędników jed- 
nak nie pomogly i ustawa ta weszła W 
życie. Jak wiadomo, ustawa uposaże” 
niowa odbiła się w dotkliwy sposób 
na uposażeniach niższych urzędników, 
kosztem kilku najwyższych grup, któ” 
re na niej zyskały i to stosunkowo 
dość znacznie. k 

Dia analogji warto się dowiedzieć, 
ja się przedstawia sprawa uposażeń u" 
rzędniczych zagranicą. Otóż Polska 
nie jeet pod tym względem—wyjątkiem 
Rządy innych państw stosują również 
jako środek uzdrowienia budżetu pań" 
stwowego redukcję płac urzędniczych. 
Tak postąpił ostatnio į Mussolini. Jak 
donoszą bowiem dzienniki włoskie, 
ostatnia włoska Rada Ministrów w 
chwaliła obniżkę uposażeń urzedników 
państwowych od 6—12 proc. Różnica 
natomiast z. naszą ustawą polega na 
tem, że redukcja ta dotvczy tylko wy 
żej uposażonych, począwszy od 500 li- 
rów miesięcznie wzwyż. Im wyższe 
uposażenie. tem większy procent ob” 
niżki Np. pensje ministrów obniżono 
o 20 proc. 

W tym wypadku Mussolini doszedł 
do słusznego wniosku. że ofiarę na 
rzecz państwa ponieść mogą raczej 
urzędnicy lepiej uposażeni. bez więk” 
szej szkody dla ich budżetu domowe" 
go. Natomiast redukcja niższych płac 
mogłaby się skończyć katastrofą mater 
jalną dla wielu urzędników. Jest to 
pogląd bardzo rozsądny, sprawiedli- 
wy i.. zastosowany do demokratycz” 
nego ducha czasu. A | 

Podobnie į we Francji obniżono os- 
tatnio pobory ministrów o 15 proc. — 
Wprawdzie za rządów Daladiera za” 
mierzono przeprowadzić ogólną obniż 
kę uposażeń, lecz sprzeciwiły się temu 
skutecznie doskonale we Francji zorga- 
nizowane i wielki wpływ mające syn” 
dykaty urzędnicze... 

Tylko u nas: ruki pa szwam.. 
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„KURJER“ z dnia 25 kwietnia 1934 


Riamstwo ma krótkie nogi 


Wyrok sadu apelacyjnego piętnuje oszczerstwo wileńskie 


Głośna sprawa wileńska jest obecnie 
gruntownie wyświetiona. W  oszczer- 
czych zarzutach rzucono się na posła 
Aleksandra Zwierzyńskiegoe, b. wicemar 
szałka Sejmu, członka prezydium Kl. 
Nar. W marcu rb. Sąd Marszałkowski w 
Sejmie, a obecnie w kwietniu rb. Sąd 
Apelacyjny w Wilnie, w dwu różnych 
postępowaniach, stwierdziły  niesłusz- 
ność zarzutów. 

Dnia 14 bm. bowiem na wokandzie 
Sądu Apelacyjaegoe znalazła się sprawa 


b. redaktorów nieistniejącego dziś pisma | 


„Głos Wilna“, pp. Ochockiego, Górni- 
siewicza i Kassyanowicza, oskarżonych 
o zamieszczenie szeregu artykułów, za- 
wierających niebywale wprost oszczer- 
stwa przeciwko posłowti Zwierzyńsk'=- 
mu. Jak wiadomo, Sąd Okręgowy skazał 
oskarżonych jedynie na karę grzywny, 
przyczem w motywach wyroku objaśnił 
ten niezwykle łagodny wymiar kary 
rzekomą ideowością Gskarżonych, ich 
młodością i niekaralnością. Od wyroku 
pierwszej instancii odwołał się jedynie 
pos. Zwierzyński, oskarżeni z prawa 
apelacji nie skorzystali. pomimo nis- 
zwykle głośnego jej zapowiadania i r2- 
klamowania w prasie. Oskarżenie popie- 
rali, jak uprzednio, mecenasi M. Engi:] 
i T. Kiersnowski. 

Na wstępie przewodniczący oświad- 
czył, iż wpłynęło do Sądu pismo rzecz- 
ników oskarżenia, którzy, powołując się 
na pismo Starostwa Grodzkiego w sp”a 
wie wyniku dochodzenia, mającego usta 
lić, czy w zajeździe Frydmana istotnie 
był dom schadzek, stwierdzają, że pi- 
smo to ma charakter cgólnikowy i po- 
mija rzecz najważniejszą, bo konkluzię 


dochodzenia, którą odczytano admini- 
stratorowi domu, a któła dosłownie 
brzmiała: 


.— Komisarjat III, PP, w Wilnie L 
Q. 14/269 20 lipca 1932, Do pana Starosty 
Grodzkizgo w Wilnie, Przyległe polace' 
nie przedkładam po wykonaniu wraz z 
dochadzeniem, Jednocześnie donoszę, że 
zarządzenie  mającz na celu uniemożli- 
wienie prostytutkom grupowanie się przy 
uł, Mostowej i placu Katedralnym, z> 
swej strony. wykonałem. Faktu udzielania 
przez Frydmana Izaaka posiadanego za: 
:aadu na dom schadzek nie stwierdzono, 
"Wvjątkiom jest doniesienie, sporządzone 
w dniu 10/5 32, kiedy to w cezasi? kontroli 
a godz, 20 min, 30 zastano w zajeździa 
gościa z kobietą niekontrolną, Kierownik 
RKomisarjatu (—) Chorążak*. 


Po postępowaniu dowodowem  prze- 
mawiał naprzód mec. Mieczysław En- 
giel, który m. in. mówił: 


„= Występuję w obronia czci czlowia” 
ka, rzeczy dla każdego drogiej, a dla 
ludzi stojących na pewnem stanowisku 
społecznem najdroższej, Dla mego moco- 
dawcy jego dobre imię jest jedynym skar 
hem którym rozporządza, Dlatzgo też na- 
paść oszczercza nie przebierająca w 
środkach, mia mająca podobnych przykła* 
dów w dziejach publicystyki polskiej, 
inusiała wyrządzić mu szczególnie dotkli 
wą krzywdę, 

Staram się odnaleźć źródło tej bez- 
przykładnej w swej ohydzi3 kampanii, 
jaką rozpętali oskarżani na łamach swe 
go pisemka przeciwko człowiekowi zasiu 
Żonamu i cieszącemu Się powszechnvm 
szacunkiem. Sąd Okręgowy doszukał sie 
tego źródla w „Świętem okurzeniu* inis- 
dych .narodowców*  przaciwko starym, 
strunieszałym działaczom. Otóż „wyzwa= 
lanie* i usamodzielnianie się, ideow2 
wydawców „Głosu Wilna“ rozpoczęło się 
diwnvm zbiegiem okoliczności akurat 
wówczas, gdy kradyt moralny i finans. 
wy w macierzystym organie, tj, w wydaw- 
nictwie Mazowieckiej Svółki Wydawniczej 
został wyczarpany, krótko mówiąc, gdv p. 
Górnisiewicz i towarzysze zarwali Maz, 
Srółkę Wydawniczą na przeszło 11 tys. zł, 
Gdy zaś ta Spółka poszukała sohie inneg> 
kontrahenta, wydawcy „Głosu Wilna" za: 
płanęli świętem oburzeniem i w świat pce 
szły artykuły o fraści takiej, jakiej jesz- 
cze nigdy nie bylo. 

T zapytuje, skąd się rapiom oskarżo= 
nym wzięło na taki toni taką trość? Czy 
p. Zwierzyński był dla nich człowiekiem 
nowym osoha dotychczas nieznaną? Nic 
podobnego, Znali go oskarżeni przedtem, 
pertrakinwali z nim a rozpoczęli Pisanie 
paszkwilów, gdy nie dostawali pieniędzy 
na Stół co tak dobitnie siwierdził świa- 
dok Mazurkiewicz, Można być czyimś wro- 
sioru, ale nawet w zwalczaniu wrogów 
obowiazżują zasady ryczrskie. Tu » walee 
rycerskiej nic może być mowy, 


H Alə jakie dowody mają oskarżeni na 


poparcie swych oszczerstw? Zacznijmy od 
największego zarzutu — owego, domu 
schadzek, Świadek Iszora, były starosta 
gredzki, wyraźnie powiada że zajazd Fryd 
mana niczem się nie różnił od innych za- 
jazdów wileńskich, Władze starościńskie 
powiadają, że nie miały rodstaw do ści. 
gania Frydmana na drodza auministracyj- 
nej za uprawiania: w jego hoteliku nije- 
rządu. Jak więc w świetle tych oświad. 
į czeń wyglądają motywy Sądu Okręgowe- 
, g0, który doradza p. Zwierzyńskiemu, by 
| do wyświetlenia stosunków w zajeździe 
| Frydmana użył organizacyj i młodzieży? 

Nie mam potrzeby wyliczać tu zasług 
posła Zwierzyńskisgo, znamy ja wszyscy 
i wiemy, że karjery on nie robił, Wiemy, 
jak ofiarnie pracował podczas »kupacji 
niemieckiej, ile zrobił dla zjadnoczenia 
Wilna z Polską, by w końcu pozost”ć tax 
samo ubogim jak w chwili przybycia də 
Wilna. I takiego człowieka p, Ochocki 
chciał... zlikwidować za pomocą oszczar- 
stwa,..** 


Następnie mec. Kiersnowski mówił 
m. Ime 


„— Nicią czerwoną przebija się mo- 
tywy wyroku Sądu Okręgowego fałsz; we 
twiardzenie o iteowości oskarżonych, 

Miałem uczucie wstrętu, gdy oskarżeni 
opuszczali moją kancelarję. gdzie się mó- 
wiło o podpisaniu przeproszenia za piz- 
niądze. Tam, gdzie kwestję odwołania 
oszczerstw i uzależnia się e dwysokości 0- 
trzymalnej na stéi kwoty, o ideowości mó 
wić Uojpiawię trudno, A że teksty, prze- 
proszń tyly opracowywana i omawian:z 
potwierdził dziś sam p, Ochocki, który 
następnie, jak to stwierdził świadek Ma- 
zurkiewicz już trzymał pióro w ręku, by 
podpisać odwołania, leez Chciał za te 230 
zł. na stół, 

Gdy nam odmawia się przesłuchania 
świadków, widzimy takie oto zjawisko 
że dwaj funkcjonarjusze rolicji, i to nie 
bylejaćy, zjawiają się , na prośbę p, Ochoc 
kiego i siedzą cały dzień w pokoju świad* 
kow.‘ 


Dnia 16 bm. Sąd Apelacyiny ogłosił 
wyrok takiej treści: 
Oskarżony Witold Górnisiewicz ska 
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czyli za przestępstwa, na łączną karą 
6 miesięcy aresztu oraz grzywnę w wy- 
sokości 100 zł. 

Oskarżony Stanisław Ochocki ska- 
zany został tylko z punktu 4 aktu oskar- 
żenia za przestępstwa przewidziane 
również w obu wymienionych wyżej 
artykułach kodeksu karnego na karę 2 
tygodni aresztu oraz 100 zł. grzywny. 

Wszystkim oskarżonym wymierzona 
kara została darowana na mocy am 
nestii. 

W ustnych motywach wyroku Sąd 
Apelacyjny stwierdził, że skazał oskar- 
żonych zarówno za zriewagę jak i znie- 
sławienie, ponieważ nie udowodnili onl 
słuszności stawianych  oskarżyciełowi 
zarzutów, a jednocześnie dopuścili się 
względem niego obrazy osobistej przez 
użycie ordynarnych wyzwisk, niedo- 
puszczalnych w polemice prasowej. Po- 
nadto Sąd Apelacyjny stwierdził u 
oskarżonych wysokie napięcie złej woli. 
Wreszcie Sąd Apelacyjny złagodził wy” 
miar kary, ze względu na młody wiek i 
uprzednią niekaralność oskarżonych, a 
w ten sposób ostatecznie rozwianą zo- 
stała legenda o ich rzekomo ideowych 


zany został za czyny wymienione w I pobudkach działania. 
punktach 2, 3, 4i6 aktu oskarżenia, | 


Panika wśród górników 


oZcZepÓły katastroly w kopalni węgla pod darajewem 


BIAŁOGROD. 23. 4. (PAT). Wed” 
tug ostatnich informacyj w chwili wy” 
buchu w kopalni węgla w Kakagu pod 


Sarajewem, znajdowało się w szybie | 


221 górników. Większość z nich zdoła 


lta uclec w pole.. Ogarnięci strachem 
| górnicy powracali do dosnów dopiero 
| wczoraj. 

Do wieczora dnia 
wydebyto z podziemi 


wczorajszego 
kopalni zwłoki 


Bomba na zebraniu Heimwehry 


WIEDEŃ, 23. 4. (PAT) Neue Freie 
Presse donosi z Salzburga, że na zgro- 
madzeniu Heimwehry w Sali miejsc?- 
wego teatru w czasie przemówienia wi- 
ceburmistrza Wiednia, majora Heim- 
wehry Lahra, wybuchła bomba, ukryta 
w wazonie z kwiatami. Lżejsze rany 
odnieśli muzycy wojskowi, znaiduiący 
Się w orkiestrze teatralnej. Wybuch 
zniszczył częściowo urządzenie sce- 


Napreżona sytuacja 


ATENY, 23. 4. (PAT)  Wewnętrzya 
sytuacja polityczna w Grecji staje się 
coraz bardziej naprężona. W prasie 
krążą uporczywe pogłoski. iż rząd 
Tsaldarisa dla wyjaśnienia sytuacji 
zamierza uciec się do nadzwyczajnych 
Środków, jak rozwiązanie ciał ustawo 
dawczych i wprowadzenie dyktatury. 


Tragiczne 


WARSZAWA. 23. 4. (PAT) Dzis 
o godzinie li-tej zderzyły się w po- 
wietrzu dw samoloty ćwiczebne i spa” 
dły na ziemię w okolicy ul. Wiktor- 


niczne. 

Kapelmistrz, dyrygujący orkiestrą, 
mimo, że został ranny odłamkiem bom- 
by, polecił orkiestrze odegrać Marsza 
Radeizkiego. Dzięki temu wśród licznie 
zebranej publiczności nie doszło do p1- 
niki. Dochodzenia wykazały, że bomba 
zaopatrzona była w przyrząd zegarowy. 
Sprawców  podłożenia bomby dotych- 
czas nie odnaleziono. 


polityczna w Grecji 


Dzienniki opozycyjne  przewiduią, 
że rząd zostanie obalony podczas 
pierwszego poświątecznego posiedze- 
nia parlamentu. w momencie gdy po” 
stawi kwestię zaufania. Szczególnie 
ostro atakowany jest rząd w związku 
| ze zobowiazaniamj wvnikającemi dla 
Grecji z paktu bałkańskiego. i 


zderzenie samolotów 


| skiej. Oba samoloty uległy zniszczeniu 
| Dwóch lotników poniosło w katastro“ 
| fie śmierć. Dochodzenia w toku. 


"Napad rabunkowy na inkasenta 


WARSZAWA 23. 4. (tel, wł, G) Nocy 
dzisiejszci przy ul, Gęsiej dokonano na- 
radu na powracającego do domu inkasen- 
ta jwdnej z firm cukierniczych, niejakie- 
go Zyskinda 

W chwili gdy znalazł się on przed bra- 
ma domu podszedł do niego jakiś osobnik 
i grożąc mu 1ewciwerem zażądał wydania 
pieniędzy Zyskind miał przy sobie w tecz 


ce przeszło 4.069 zł, Napadnięty zaczął wzy 
wać Pumcety, Rabuś wystrzelił dwukrot- 
nie, jednak chybił, Po chwili podhiegło 
jeszcze dwóch jakichś osobników, którzy 
usiłowali odebrać pieniądze inkasentowi, 
jednakowoż strzały Sprowadziły wywia- 
dawce policyjnego, na widok którego na- 
pastnicr zbiegli. 
Jeden z nich został aresztowany, 


(iekawy proces alimentacyjny 


WARSZAWA +23 4 (EJ. waaG) M 
świecie tzatralnym w Warszawie dużą sen 
sację budzi sprawa baletnistrza Jana Woj- 


cieszki. kierownika baletów nieistnieją- 
cych już taatrzyków „Morskie Ok», 
„Rox* itd, 


Żona jego Wanda, po rozejściu się z 
mężem przed kiłku laty, 
uzyskała wyrok przyznający jej alimenły 
w kwocie 390 zł. miesięcznie, jednakowoz 
mąż uchylał się systematycznie od płace- 


gdzie stałeao zajęcia i nie pobiera stałej 
płacy, Żona jednak dowiedziała się, że 
Wojcieszko ma stałą umowę i stałą gażę 
w teatrzyku „Rex“ i wobec tego wystąpiła 
rrzeciwko mężowi ze sprawą sądową. 


Oprócz t2go wytoczyła ona Droces kar 
ny kierownikiem teatrzyku „Rex“, w któ 
rym mąż jej był zajęty, 

Wedlug nowego kodeksu uchylanie się 
od płacenia alimentow pociąga za sobą 
karę więzienia do lat trzech, Wobec tego. 


mia alimentów utrzymwriac że niema ni- ur “ana sprawa budzi wielką sensację, , 


52 górników. Nicznany jest los 78 gór 
ników. Z polecenia premiera na miej” 
sce katastrofy udała się specjalna ko' 
misja, złożona z przedstawicieli mini 
sterstwa Spraw wewnetrznych. la“ 
sów i kopalń i polityki społecznej.. 
BIAŁOGROD. 23. 4. (PAT) Akcja 
ratunkowa, mająca na celu ocalenie 
górników zasypanych w kopalni poa 
Serajewem. prowadzona jest z wiel" 
ką energią. Ustalono. że w galerii 
gdzie nastąpił wybuch gazów błotnych 
znajdowało się 137 górników. Tylko 


7 górników udało się wydostać z ko* 


palni. Inni zostali zasypani. Według 
ostatnich wiadomości wydobyto do“ 
tychczas zwłoki 109 górników. Nadzie 
ja na odnalezienie pozostałych przy 
życiu lub nawet ciężko rannych jest 
bardzo niewielka. Nasuwa się przy” 
puszczenie. że górnicy ulegli przy Wy” 
buchu tak wielkim poparzeniom. że 
rozpoznanie ich będzie trudne. 


Pielgrzymka do Rzymu 
na Zielone Świątki 


W najpiękniejszej porze roku, w okre- 
sie od 17, 5. do 26. 5, br. organizowana jest 
pielgrzymka do Rzymu, połączona ze 
zwiedzeniem Neapolu, Padwy i Wenecji. 
Pielgrzymka ta odbędzie się pod protek- 
toratem Jego Ekscelencji Ks, Biskupa 
Dr, Okoniewskiego, 

Ze względu na to, iż czna udziału w 
pielgrzymce jest bardzo niska, gdyż mos 
żna ją odbyć już za zł, 385 — budzi ona 
wisikie zainteresowanie nawet wśród osób 
mniej zamożnych. Ze względu na dużą 
ilość zgłoszeń — ilość miejsc jeszcze wol- 
nych jest »graniczona i wkrótce lista zam 
pisów zostanie zamknięta. 

Cena zł, 385 — obejmuje: paszport za- 
graniczny z wizami przejazdy kolejowe w 
obią strony, pobyt i utrzymanie w Rzymie, 
pobyt i utrzymanie w Wenecji i Padwie, 
wszelkie napiwki, opłaty za zwiedzania. 
oraz wyżywienie w drodze w wagonach 
restauracyjnych, 

Zapisy przyjmują i udzielają informa- 
cvj: Akcja Katolicka w Pelplinie, ora” 
'Wagons-Lits (Cook w Warszawie, Krak. 
Przadm, 42/44, (we Lwowie pl. Ilalicki 
1. 15, (5. = 


DZISIEJSZA POGODA 


Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 24 kwietnia 1934: Pogo 
da o zachmurzeniu zmiennem z prze- 
lotnemi deszczami i skłonnością do 
burz. Chłodniej. Umiarkowane. chwila 
ini porywiste wiatry z kierunków za 
chodnich. 


Daj grosz 


na L. 0. P. P. 


Ez 


_ 


U 
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Nowe dary dla zwierzyńca w Lesie Wolskim. 


Kraków, 24 kwietnia. 
Də więcej popularnych  zwierzyńców 
w Polsce należy również zwierzyniec fau* 
ny krajowej w Lesie Wolskim, który 4 
chwili założenia ma swych sympatyków 
i miłośników, wspierających usilnia jego 
rozbudowę przzz nadsyłanie darów w "róż 


„KURJER* 


nei formie, Ostatniemi czasy na listę ofia- 
rodawców zwierzyńca wpisano kilkana. 
ście nazwisk, między którami na wyróże 
nienie zasługuje: inż, Bronisław Siliba 
z Jasła oswojoną Sarenkę, Prof, Marja 
Sawicka z Dębnik oswojoną sarenkę, Eur 
genjusz Waiss lisa, Adam Zakrzowiecki 


Korespondencja tarnowska 


Prezydjum Magistratu m, Tarnowa ms 
miac następujący skład: Prezydent staro- 
sta z Jasła Marossanyi, I zast. pr, Kofo- 
dziej wieloletni referent prawny Magistra- 
tu, II. zast, pr. Dr. Z, Silbiger b, właści. 
cie] handlu win i wódek. dyrektor rzeźni, 
organizator żydowskiej partji prorząda 
wej Skutki pracy na tem polu Dra Sil- 
bigara ujawniły się w czasie wyborów 
gdy okręgi v przeważnej ilości wyborców 
żydowskich wybrały „„socjalistów. Miarom 
dajne- wpływy chcą II wiceprezyd=nturę 
powierzyć żydowi. Umożliwi to p. Drowi 
Silbigerəwi awans z dyrektury rzeźni na 
piej płatną posadę wiceprzzydanta 
Wszyscy trzej członkowie przyszłego pra- 
zydjum są zawodowymi prawnikami, pre- 
dystynowani ławnicy Stan. Smalec i Si, 
Kamisiński są rolnikami, brak w tym ze- 
stole technika, co na sprawności admini 
stracji gminy odbije się niekorzystnis, 

W dn, 1 maja odbędą się dwa manif r- 
stacyjne pochody: PPS. i Bundu, Zawo- 
dowych Związków Pracy, Istnieje ; rzy» 
słowie: Gdy dwaj czynią tosamo, nie jest 
tosamo — podmiotowo bez przadmioto"” 
wo przecież jest to tosamo, 

Dr. L. Silbiger zakłada nowe sB;żowarzy- 
szenie żydowskich właścicieli reainosci, a 
więc gra na uczuciach nacjonalizmu ży* 
dowskiego, Poseł Starzyk założył podeb 
nə stowarzyszenie katolickie, Dr, Sbi- 
£er tworzy żydowskie, wnet, co jest ogó! 
nie znama, oba się złączą, a upadni: 
istniejące już od lat stowarzyszenie wł. 
real, którego prazeszm jest b. poseł Ma- 
naczyński, Obaj „grunderzy* spełniają 
plan im poddany, Dr. Silbiger zastuguje 
się i tem, by osiągnąć II wiceprezydentu- 
rę miejską, a p, poseł Starzyk pragnie 


widoczni3 być dalej milczącym possem i w 
następnaj kadencji sejmowej. 

Duia 20 bm. kasiarze krakowscy roz. 
bili kasę ogniotrwałą w szkole ogrodniczej 
i zabrali aż 20 zł., Kasierze ci n edawno 
pracowali z podobnym skutkiem tuż obok 
Gmachu Poczty Głównej w biurz» handlo 
wym N. Bzrgmanna,, Technika ich „pra- 
cy“ zdradziła skąd dojzźdżają do Tarno. 
wa, ponoś zrabowane sumy nięp>kryją 
faktycznie kosztów poniesionych przez 
tych amatorćw cudzego miznia, W szko. 
le ogrodniczej trzecie to już w krótkim 
czasie włamanie. 


z dnia 25 kwietnia 1934 


|z Dębnik 2 puszczyki Isśne, Jan Dymny 
|z Krakowa 3 synagarlice, Inż, Wilinowski 
!' Kazimierz żbika, starosta dr, Wł, Wnęk 
|z Krakowa 2 gęsi garbonəse, dr, Dobija 
bażanta zwyczajnego, szkoła pow, z ul. 
Topolowej w Krakowi3 bażanta zwyczaj. 
nego», Aleksander Trznadel z Rząski sw: 
wę płomykówkę Stanisław Morawski z 
Marcinkowic 5 sztuk pawi zwyczajnych 
i wielu innych nizznanych ofiarodawców. 

Nizwątpiiwie grono "ofiarodawców z 
każdym dni:m nadal zwiększać się bę- 
dzie i zwierzyniec krakowski wyposażony 
w odpowiednią ilość okazów i urządze- 
nia łudząco naśladujące naturalne środo 
wisko egzystencji poszczególnych zwierząt 
będzie mógł chlubnie wywiązywać się zZ 
nałożonzgo mu zadania placówki dydak- 
tyczno-naukowej, 

Ponizważ wiosna jest okreszm przelotu 
wszelkiego rodzaju ptactwa więc też na- 
leży w dalszym ciągu liczyć na właśc.. 
cieli obszarów leśnych i ziemskich oraz 
leśników którzy jak to już nieraz bywało 
będą zasilać różnami okazami fauny kra: 
jowej zwierzyniec w Lesie Wolskim jako 
isdyny w Małopolsce, 


Kronika nowosądecka 


Burza, W nocy z 14 na 15 bm, przeszłą 
nad Nowym Sączem i okolicą silna burza 
z grzmotami, która jednak nia wyrządzi- 
ła większych szkód, 

Katastrcża pszczelnictwa, Na całzm pra 
wie podkarpaciu, pszczelnictwo które za 
częło się tu rozwijać, sputkała w tym rə- 
ku niesłychana klęska, Z powodu cje- 
płych dni z końcem stycznia i początkiem 
lutego, pszczoły poszły wczas na chlot, 
wskutek czego ukazał się w ulach czerw 
w dużej ilości, dla którego musialy pszczo 
ły wylatywać po wodę, a poniżważ na- 

j stały dnie mgliste. bezsłoneczne a zimne, 
p przeto ginęły masowo i zamiast przybytku 
z legnącego się czerwiu okazał si; gwał- 
towny ubytzk w ulach, tak rohoinic, ja- 
ko też i zapasów żywności. Pomimo, iż 
Towarzystwo Rolnicze postarał» się O ska- 
żony cukier dla zasilania pasi k į wła- 


W Srode, 25 b. mM. punktualnie o godzinie 8 wieczorem 
w sali 39 Coll. Now, odbedzie sie 


Jalranie plenarne „Młodzieży Wszechpolskiej 


na którem kol, Jan Bielatowicz wygłosi odczyt p. t. 


JAN LUDWIK POPŁAWSKI 


Goście mile widziani. 


Wstęp wolny 


Kronika śląska 


Steły komitet kojkotu żydów w Król, 
Górnym Śląsku zaczyna przybierać kon- 
Hucie. Wzbierająca fala R Rd na 
kretne kształty planowego dziatanidge W 
ub, niedzielę odbyła się pierwsze ordani- 
zacyjnz zebranie komitetu bojkotu żydów, 
na którem były reprezentowan: wszyst- 
kie zawody, zagrożone zalewem żŻydow- 
skim. Komitet powstał z nicjatywy Zw. 
Mł. Narodowców; zasięgiem działalności 
obejmuje narazie Król. Hutę i Katowicz, 
najbardziej zażydzon: miasta na Górnym 
Śląsku, 

Czwarta secesja z N. S. P, R. na 
Śląsku, Pustka ideowa sląskich narodo- 
wych socjalistów doprowadziła w niespeł- 
na rok istnienia tej ovganiżacji do czwar- 
tej zkolei secasji, Zgotował ją wykluczo- 
ny nisdawno inż, Zmidziński, Powodem 
wykluczenia miało być jego bzzwzględn: 
opozycyjne stanowisko w stosunku do 
nurtujących wśród przywódców N. S, P, R. 
tendencyj za nawiązaniem kontaktu z 
sanacją, Na tem tle miała powstać pierw. 
Sza secesja. zgotowana przez adw, Kozi»l 
skiego, Przywódcim narod -socjal. chodzi 
prawdnnpodobni: o uzyskania finansowego 
Poparcia ze strony sanacji, Dosyś wybit. 
na początkowo »fiarność prywatnych osób 
obecnie zanikła, co przedewszystkiem od. 
bija się na organie NSPR, „Błvskawiev* 
której np. wydania wielkanienzgo nie 
miał kto bić, Z nastrojów spodziewać na: 
leży, że w miejsca „błyskawie* na ręka- 
wach, przyjdą kłapowe orzełki strzeleckie, 
Będzie to wówczas ostatni exodus, a pizrw 
szy otwarty krok maskujących się obec- 
nie nacjonal.-sanatorów. À 

Matrymonjalny występ śląskiego hoch. 
steplera, Policja w Król, Hucie wszczęła 
poszukiwania za znanym z różnych 
oszustw. popalnionych na G. Śląskuy nie: 
jakim Grundem. Aresztowanie zarządzii 
prokurator na wniasek poszkadawanego 
sędziego, dr, Pawła Patki, pod kićr:g0 na. 
zwiskisem Grund usiłował wyłudzić więk 
szą gotówkę od państwa N. w Król, Hu- 
cie, z których córką zawarł bliższą znajo- 
mość rzekomo w colu ożenku. Przybrane 
nazwisko sędziego tutejszego sadu grodze 
kiego ułatwiało Grundowi real:zację pix- 
nu. ale zgubiła go fotografja, ktorą z cd- 


powizdnią, aà na narzeczonego wypada, 
dedykacją i podpisem: „Paweł Patka" wrz 
czył nabranej bogdanca, Przy jej pomocy 
wyjaśnił nieprzyjemną sytuację jzden ze 
znajomych, wcbec czego fotografja  juko 
corpus delicti powędrowała do sądu a 
policja tropi na czas przezorn:g0, a za- 
razem bcezczelnago oszusta, — Na margi- 
nesie wspomnieć należy, że był on już 
karany m. in. za noszenia sutanny kapłiań 
skiej, odprawianie mszy św. i pod płasz- 
szykiem tego popałnione oszustwa finan- 
sowa, 

Fokaz gospodarczy w Katowicach. Z 
inicjatywy śląskiego koła Naukowej Orgu 
nizacji Pracy i Rodz, Wejsk, ostwarto w 
towicacn wystawę „Wnętrze domu w cza- 
sie kryzysu“, Na uwagę zasługuie miesż- 
kanie rebotnicze, złożone z ku hi i. po. 
koju rraktyczne i sfektowne, ża śmiało 
moż: być używane przez inne zawody Ni 
kuchnia. ohok ekonomicznego wykorzysta 
nia każdego miejsca posiada rowsść w 
postaci prysznicy, która za maująe mało 
miejsca jest praktyczniejsza w eoedziennem 
użyciu, niź wanna. Wystawa uzunetniais 
stoiska sztuki ludowej; tu r dlreślić na 
leży. zksponaty sztuki buca'skizj, w żhu- 
dzające żywe zainteresowanie, Że stcisk 
firmewych wyróżnić należy eksponaty kra 
kow kiej wytwórni xilimów „"ien!ske", 

Śląsk funduje nagrody dla zawodni. 
ków Challengeu 1831. 7 uwagi ma -rola 
jaką w tegorocznym Challenge'u odegra 
Polska, Śląsk przystępuje do ufundowania 
dwu nagród dla zawodników raidu, Jedna 
jako dar wojew. śląskiego przaznaczona. 
bedzie dla zawodników zagranieznych, dru 
ga od miast śląskich i kół LOPP. dla za: 
wo?ników polskich. 

Wyjazd pelskich atletów na mistrzo. 
stwa Europy, W niedzielą 22 bm, wyje- 
chało z Watowie. siedmiu zawodników, 
którzy w Rzymie, na atletycznych mistrz- 
stwach Eurocy bąlą bronić barw pol. 
skich, Zawodn, towarzyszy 8 osób z preze 
sem PZA., dr, Kocurem na czele, Delegaci 
polscy wezmą równisż udział, w kongre- 
sie Międzynarodowej Federacji Zapaśni. 
czej. który pędzie obradował w czasie trwa 
nia. mistrzostw, : 


nie członków Spółdzielni Mlecza“skicj z 
Ńrużlowej. Obrót wykazano duży okoł» 
60.000 zł. bilans dodatni, Zaznaczyć nale 


Ściciele pasiek otrzymali po £ kg, na pień, 
okazało się to niswystarczające t poława 
pni wyginęła z głodu, reszta ginie z powo- 
du rabunku przez silniejsze pnie, 

Z sali sądowej, Dnia 18 bm. odbyła się 
rązprawa apelacy$śia w Sądzie okręgo- 
wym w N, Sączu przeciw Stanisławowi 
Gydzie z Korzannej, skazanemu wyrokiem 
$ądu grodzkiego w Grzybowie za to, że w 
styczniu bi. w Kościele paraf, w Korzen 

nej] w czasie wygłaszania kazania } rzez ks, 
kan. Wł, Frytka uczuł się jakiemś słoje 
wem dotknięty i zawołał głośno „Znowu 
krytyka”, Z tego powodu został on po: 
ciągnięty do  odpowiedzialności za wy- 
stępek z art, 174 .k. k., który mćwi „Kto 
złośliwie przaszkadza zbiorowsmu wyko- 
naniu aktu religijnego, podlega karze a- 
resztu do lat 2,* Sąd grodzki w Grzybowie 
skazał go na 1 miesiąc aresztu i ponie 
sienia kosztów postępowania karnego 
Przeciw wyrokowi Suy grodzkiego 
wniósł Fyda apelacje, SąX okregowy nə 
przeprowadzonej rozprawie wyrok Sądu 
gredzieko zatwierdził, z tą jednakże zmia. 
ną, ża zastosował złagodzenie, przez wa- 
runkow2 zawieszenie wykonania kary na 
Trzeciag lat 3, oraz uwolnił od panoszen.a 
ansztćw postepowania karnego. Na roz 
prawie apelacyjnej oskarżenie popierai 
rrok Fetmer, przewodniczył s. s. o fr, 
Doiinger, bronił Mgr, Janiak, 
Ruch srółćzielczy WW niedzielę dnia 
15 bm odbyło się doryczne Walne z:bra- 


ży, że,niadawno powstałe Spółdzielni: 
mleczarskie i jajczarskie w tej okolicy, 
homimo ciężkich warunków kryvzysowvcn 
rozwijają się dobrze i wyrierają coraz 
więcej handel żydowski ze wsl, Naogół w 
okolicach podgórskich z wyjątkiem Łem- 
kowszczyzny chłopi zaczynają wypierać 
żydów za wsi za to w samym N, Sączu 
liczba ich stale wzasta, 


Ewidencia robót z kredytów 
funduszu pracy 


Ministerstwo opieki społecznzj poleci 
ło inspektorom pracy nadesłani: w ter 
minie do dnia 25 bm. danych. dotyczą. 
cych robót, prowadzonych z kredytów Fun 
duszu Pracy, 


'W szczególności dane te dotyczyć ma- 
ją rodzaju robót, rozmiaru ich. 
zatrudnionych robotników, stawək płac; 
ponadto inspektorzy pracy zawiadomi? 
mają ministerstwo. kto przeprowadza de- 
ne roboty (instytucje państwowe czy Sa- 
:porządow:2) czy przestrzegane są prze” 
pisv ochronnego ustawodawstwa pracy, 
czy robo»tnicy są ubezpieczeni, czy zatrud 
niani są wyłącznie robotnicy kierowani 
przez urzędy pośrednictwa pracy ita, 

Zehranie tych danych ma na wzelę= 
dzia cele kontroli nad robotami, wyko. 
nywanemi.z kredytów Funduszu Pracy i 
czle ewidencyjne. 


liczby 


Paderewski gra... 


Interesujące i starannie opracowa” 
ne reportaże p. Celiny Nahlikównv cie 
szą się zasłużonem powodzeniem na 
ziemiach całej Polski. Najbliższa audy- 
cia teso rodzaju nadana bedzie przez 
Rozgłośnie Lwowską na wszystkie 
stacje polskie. dziś o godz. 16-35 i po- 
święcona będzie sylwetce wielkicgo ar” 
tvsty i Polaka, mistrza Ignacego Pade 
rewskiego. Dodać należy. iż mistrz 
Paderewski zawiadomiony został spe” 


Str. 7y 


cjalnem pismem o tej audycji, wysla, 
nem do Morges, gdzie obecnie przeby” 
wa. 


Tragicznie zakończona 
interwencja 


Lwów, 24 kwietnia. 

(t.) Donoszą nam z Borysławia: W 
ub. sobotę w jednej z tutejszych re- 
stauracyj wybuchł między obecnymi 
tam robotnikami gwałtowny sbór. za” 
kończony ogólną bijatyką; Wmieszał 
się do niej 40-letni wiertacz Wojciech 
Szałt, który usiłował bijących sie roz 
broić. Interwencja Szałta skończyła się 
dla niego fatalnie. bo ieden z awantur 
ników uderzył go butelką piwa tak sil- 
nie w głowę, że Szałt mimo natvch- 
miast mu udzielonei pomocy. po kiiku 
godzinach męczarni zmarł w szpitalu 
powszechnym we Lwowie. dokąd go 
przewieziono. 


IEŁDA 


Waluty 


Kraków, 24 kwietnia. 
W dniu wczorajszym na krakowskim 
rynku pieniężnym płacono za dolarz 
5.21—5.26, markę niemiecką 2.01—2.03 
funt ang. 27.00—27.20, koronę czeską 
21.40—21.80, szyling 96.60— 98.00. 


Giełda zbożowa 


Kraków, 17 kwietnia. 
Kursa ustalone na podstawie cen or: 
entacyjnych. 


od do 

Pszenica dworska czerw, 
stand. 2075 21.09 
Pszenica biała stand, 20.50 20,75 
Pszenica targowa stand. 20,25 20.50 
Żyto targowe stand, 13.90 14.10 
Owies dworski stand. 1250 42 
Jeczmiańt dworski 15.00 16.00 
Jeczmień targowy 18,50 14.00 

—0— 
Kukurudza krajowa 22 00 2300 
Proso 19— 20.— 
Siano słodkie "650 7— 
Siano średnie 5— 550 
Kaniczvyna npastewna Wz IRE 
Mak niebieski z workiem 44.00 46.00 
Kminek kraj, czyszczony 165.— 175, — 
Ziemniaki stołowe 4.75 5,00 

Modrq' nezenna okr, Krak. 
45 proc. 36,00 37.00 
60 proc. poznańska 30,00 31.00 


Waka żytnia nkr. Krak. 
I gat 0—65 proc. 


II, gat. 55 proc, sitkowa 17.00 17.50 
Graham pszenny 28.00 29,00 
Otreby żytnie 10.00 10.50 
Otręby pszenna 1050 11.00 


Ceny  orjentacyjne wypośrodkowane 
przez Komisję notowań na podstawi» nie- 
oficjalnych transakcji oraz podaży í p3- 
tn. 

Tendencja niec» słabsza dowozy małe. 


Giełda warszawska. 


Warszaw» 23. IV. 193% 


43 95 
11175 


3 proe. poż. budowlana 
4 proe. poż. inwestycyjna 


4 proc. poż. inwest. seryjna * 
4 proc. po. konwersyjna 64% 
£ proc. poż. kolejowa 5738 
4 proc. poż. dolarowa 75 63 
6 proe. poż. dolnrowa 53 40 
7 proe. poż. stabilizacyjna 2925 


10 proe. poż. kolejowa 
Waluty i dewizy 


Belgja 193775 Praga 22: 8 
Goan 17249 Stockholm 13970 
Holandja 358:60 Szwaicarja  171:55 
Londyn 27:08' Włochy 45:06 
N. Jork 5125; Berlin 20760 
Paryz 34:86' 
Giełdy zagraniczne 
Lcndyn. 23. IV, 
N. Jork 5:15:13  Zuryeh 
Paryż E Praga 122:68 
Berlin 13 05 Budapeszt 4 
Amsterdam  7'55'5 Bukareszt Ś 
Bruksela 21 90: Wiedeń 27:81 
Rzym 6015 Warszawa 27: 
Zurych, 23IV. 
Paryż 20,38: Wiedeń 73:27 
Londyn 1578 Praga 1284 
N fork 3065 Warszawa 5833'5 
Bruksela 712175 Rudapeszt 
Rzym 26:26 Bukareszt 305 
Amsterdam 20905- Buenos Aires 
Berlin 121:10: 
Paryż. 23.IV, 
Londyn TT4A8' Praga 63. 
N. jork 15.04 Bukareszt 1535 
Bruksela 354 Wiedeń 
Rzym 12880 Berlin 5945 
Zurych $ Warszawa 
Amsterdam 1025 75 


Daina T. S. L. 


„KURJER”* z dnia 25 kwietnia 1934 


e Dz NIESIE ? | 
24 


Kwietnia 
Wsch. sł. 4 g. 20 m. 
Zach. sł. 18 g. 26 m. 
TELEN 

Rozkład Lotów 


ważny do dn, 30. IV 1934. 
(codziannis — także w niedziele.) 


Wtorek 
Fidelisa 
(Sroda Marka) 


| o. 850 WARSZAWA A p. 14.35 
| p. 10.45 KRAKOW o. 12.45 
poniedziałki, średg i piątki) (wiki, czwartki i soboty) 
| o. 11.05 KRAKOW p. 12.20 

p. 13.00 BRNO o. 10.25 
| o 1320 BRNO p. 79.05 
w p. 1410 WIEN o. 9.15 


Odjazd autobusów w Krakowie z przed 
Biura P, L., L. „LOT“, ul. Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeński:go o godz, 10.20 

Odjazd autobusu w Werszawie z przel 
Hotelu Polonja Alje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7,05, 

(wtorki, czwartki i soboty) 

Odjazd autobusu w Warszawie z przzd 
Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimski3 39. 
o godzinie 14.15. 

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura Orbisu* ul Dyrekcyjna 2. o godzi. 
nie 7,30. 

Ścisłe informacje w biurach P, L, 
„LOT*. 


L. 


—— 


Odjazd pociągów z Krakowa 


Do Warszawy: 1120, 15,05 (p) 17 42(B) 
21,30; 22,55; 23,10, 

Do Katowic: 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 

Do Wiednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 
21,25, (p): 

Do Berlina: £,15 (P.) 1801 (p. 

Do Zebrzydowic: 7,30. 

Do Poznania: 11.50, 

Do Gdyni: 2223 (P.) 

Do Cieszyna: 17,15, 

Do Chrzanowa: 19,35. 

Do Dziedzic: 20.25 

Do Żywca: 9 15. 

Lux_Torpeda do Katowic: 7 22 codzien. 
nie z wyjątkiem niedzial 1 poniedziałków: 
u?.44 wə wtorki, środy, czwartki ij piątki: 
v2,57 w niedziele. 


D> Lwowa: 0,32 (p); 750 5.56 (P); 
03:22: 423/30. 

Do Zakopanego: 0.20, 8,35 (p); 93% 
kurs. codz, prócz niedziel) 1330 'p) krsu 


ja w dnie przedświąteczne do 19 marca. 
15.45 1450) kursuje w soboty rth:cze d9 
IV m'rca. Łux.Torpede do Zaksranego: 
+30 w niedziele 1455 w soboty, 

Do Qświecimia: 5.15. 13.40 

Do Rabki: 6.50 (p.): kursuje w niedzie 
do 1ł marca taryfa usobowa 

Do Krynicy: 0.01 5,55 13.22 17,58 
l Də Wadowic: 715, oprócz niedziele 
20,15. 

Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnie 
przedświąteczne do 10 marca: 18,05 od t 
marca tvlko də Suchej, 

Do Bielska (przez Kalwarję): 
kursuje codziennia oprócz r-:2dziel. 

Do Rzeszowa: 920 w dni robocze, 

Do Tarnowa :1420 w soboty robocza; 
16.20 z wyjątkiem świąt i sobót. 

Do Przemyśla: 15,30 

Do Lublina: 19.45, 

Do Bochni; 19,20. 20.45 w dni robocze 

Do Miepołomic: 4.30. 14,10, 

Do Wieliczki. 645 (m.) 8.25 (m.) 10,90 
mr) 1150 (m.) 13.07 (m,) 13,55; 15.05 (m; 
1645; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 21,57 
(m.): 23.10, 

Do Kocmyrzowa: 7,35 (m.) 10.50 (m) 
13.45: 1640, 19.40 (m) 

Do Mogiły: 21,40 (m.) 

Uwaga. (p.) = oznacza pociągi pos] iesz 
ne; (m.) = pociagi motorowe. 


15,15 


Nocne dyżury lekarzy 24 kwietnia: dr, 
Plaiweis Józef (Lelewela 4) dr. Godłowski 
Zbigniew (Kanonicza 6 tel. 182-22), dr, Kel- 
hofer Artur (Al. Krasińskiego 4), dr. Redo 
Alaksandre (Felicjanek 6 tel. 182-57) 

Nocne dyżury aptek w Krakowie: Ap- 
teka pud Złotym Słoniem (Grodzka 22) An. 
teka pod Jagiełłą (Pl. Matejki 3) Apteki 
Nowowiejska (przy Parku Krakowskim 
Wybickieg> 1), Apteka pod Trzema Gwiaz: 
dami (Rakowicka 12) Apteka Sternbacha 
(Dietla 30) W Potfgórzu: Aptəka pod Or- 
łem (PI. Zgody 18). 

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 24 4, „Mirla Efros“ (gość. występ 
w. Sizmaszkowej). 
Środa 25, 4, „Mirla Efros" 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC: „Urwis z Hiszpanii” i 
„Król Cyganów“. S 

ADRIA: „Pat i Patachon na żeńskiej 


pensji“, 
APOLLO: „Z pamiętników legjənisty * 
BAGATELA: „Szukam syna" (Aibert 
Prejan) 
Dom Żołnierza: „Godzina » ioby' "Mau 
rice Chevalier) i Jeanetie Mae Donald) 
MUZEUM: nieczynna 


O EE ORW Z A O W yn E A S R 


r ograwy plantacyj i ogrodów miejskieh w Krakowie 


| projsktu urządzenia kawiarni 


Dnia 20 bm, odbyło się pəd przewod. 
nictwem Wiceprez. m. Inż. Skoczylasa, 
przy współudziale ławnika Dra Pelzlinga, 
Dra’ Muczkowskizgo, Kuratora Fundacji 
plantacji, oraz Profzsorów Wszechnicy 
Jagiell, Dra Roupperta, Dra Szafera, i 
Dra Sokołowskiego, posiedzenie Komisji 
Flantacyj i Ogrodów m, 

Na początku posiedzenia Dr, Muczkow 
ski jako Kurator Fundacji Florjana Stra- 
szewskieg» na utrzymanie upiekszeń plan 
tacyjnych, złożył wyczerpująca sprawoz= 
danie ze swej działalności kuratorskiej, 
z uwagi na przypadające w bież, roku 
10-1eci3 sprawowania obywatelskiej i no- 
norowej godności Kuratora. 

Sprawozdania tego wysłuchała Komisja 
z wielkiem zaintzresowaniem, nagradza: 
jąc je hucznym aplauzem, Przewodnicz% 
cy imieniem Zarządu miasta i Komisji 
plantacyjnej złożył P, Drowi Muczkowa 
skiemu serdeczn3 podziękowani3 za Żyw% 
i skuteczną działalność około pieczy nad 
plantacjami m, 

Równocześnie Komisja uchwaliła spra- 
wozdanie to podać do wiadomości publicz 


Tragiczny 


Kraków, 24 kwietnia. 
Dnia 21 bm. o godz. 18, w gmachu 
„Feniks“ przy ul. Basztowej w czasie 
obsługiwania windy, przygnieciony Z3- 
stał windą do muru Kazimierz Harynek, 
lat 16, z Krakowa, zam. przy ul. Miko- 


Włamanie 


Kraków, 24 kwietnia. 
Silberstein Celina, właścicielka skle- 
pu w Krakowie przy ul. Zamojskiego 24, 
doniosła organom PP., że w nocy z dnia 
20 na 21 bm. dostali się nieznani spraw- 
cy do sklepu galanteryjnego przy ulicy 


Ulecie włamywaczy 


Kraków, 24 kwietnia. 
W związku z zatrzymaniem Wiktora 
Małeckiego, lat 21, bez stałego miejsca 
zamieszkania, za włamanie w nocy z da. 
2 na 3 III. br. do restauracji „Automat“ 
w Krakowie przy ul. Floriańskiej 55. 
skąd skradziono smog 34 ZĘ 


Wyrok w procesie mordercy posępunkowego 


(Dalszy ciąg 
Świadek Katarzyna Korpan, żona 


mordercy, religii rzym.-kat, nie sko- 
rzysta z prawa i zeznaje, że mąż jej 
pewnego czasu oświadczył, iż Wróbel 


namawia go do służby konfidencjonal- 
nej. O 50 zł, «które miał dać oskarża- 
nemu starosta, nie nie wie. 

Po wyczerpaniu świadków są odczy- 
tał protokół otwarcia zwłok, opini 
biegłego Dr. Mułaka, treść świadectwa 
urzędowego i przychyhł się do kilku 
wniosków obrony, która zażądała od- 
czytania zeznań Świadków ze śledztwa 
pierwiastkowego. O godz. 2.30 przewod- 
niczący r. Medyński przerwał rozprawę 
do godz. 4.30 popołudniu. 

ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA 

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła 
się o godz. 4.30 pop. Po zamknięciu 
przewodu sądowego przemówił pierw- 
szy prok. Prachtl- Morawiański, któ- 
rego mowa stała na wysokim poziomie 
prawnym, wolnym od wszelakich nale- 
ciałości retorycznych. Po nim przemó- 


p o — CE O OOO z 


PROMIEŃ: „Tarzan człowiek małpa“ 
(Wsissmuller) „Mężowie* (Flip i Flap). 

SŁONKO: „Generał Czeng*. 

SZTUKA: Żółty detektyw", 

ŚWIT: „W 80 minut naokoło świata" 
i „Krwawy szlak“ 

UCIECHA: „Zaledwie wczoraj", 

WANDA: „Kocha — lubi — szanuje“ 


KRONIKA KULTURALNA 


Z Teatru miejskiego im, J, Słowackiego 
Dziś we wtorek powtórzenie szuki J. Gor- 
dima „Mirla Efros* z występem Wan y 
Siemaszkowej. 

KOMUNIKATY 

Zebranie Członków  Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego odbędzi2 się wz 
wtorek 24 bm, o godz. 19 w sali przy ul. 
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nej przez zamieszczenie w dziennikach. 

Zkolei przystąpion» do rozpatrywania 
w Lesie 
Wolskim przy polanie Lea. Urządzanie 
tej kawiarni stało się*w roku bież, mo* 
żliwe, z uwagi na zamiar Gminy dopr- 
wadzenia wody oraz oświetlenia elek- 
trycznego do Lasu Wolskiego, 

Komisja pə ożywionzj dyskusji, 
ziła zasadniczą zgodę na urządzenie ka- 
wiarni, zastrzegając że wytyczenie miej- 
sca będzi: dokonane przez Zarząd miasta 
w porozumieniu z delegacją Komisji plaa 
tacyjnej dla Lasu Wolskiego, 

Następni Komisja omówiła sprawę 
urządzenia stawu dla ptactwa liotn'zgo i 
wodnego w zwierzyńcu Lasu Wolskiego, 
przyczem zwróciła uwagę, aby przed osta 
tecznym zatwierdzeniem projektu zasię- 
gnięto pinji znawców w dziedzinie Z093- 
logji. 

W końcu Komisja załatwiła 
spraw bieżących w związku z gospodarką 
ogrodową na plantach, parkach i cmn- 
tarzach miajskicn. 


wyra- 


szerzg 


wypadek 


j łajskiej 10, wskutek czego doznał złama- 
| nia podstawy czaszki. Wezwane Pogo- 
towie Ratunkowe ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku przewiozło de szpitala św. 
Łazarza 


do sklepu 


Wielickiej 5, przez wybicie otworu w 
murze, do przyległego niezamieszkałezo 
pokoju od podwórza i skradli większą 
ilość towarów  galanteryjinych łącznej 
wartości około 2000 zł. Dochodzema 
prowadzi się. 


| wartości 1500 zł. w toku dalszych də 
chodzeń za współudział w tym włama- 
niu zatrzymano Pawła Jaworskiego, 


lat 50, rodem z Rosohacza pow. Czort- 
ków, bez stałego miejsca zam., którego 
w ślad za Małeckim odstawiono do wię- 
zień SWOJA w Krakowie. 


ze str. 7-mej) 


| wił adw. dr. Hankewycz, który starał 
się stępić ostrze oskarżenia. Oskarżony 
w ostatniem 
Diakuju. 


Wyrok śmierci 


Sąd przysięgłych wobec trzech py- 
tań, które postawił trybunał, potwie*- 
dził pytanie zo do przynależności i 
współpracy Stefana Korpana w O. U. N 
(10 głosów tak — 2 nie). Na drugie py- 
tanie, co do świadomego zabójstwa śp 
Wróbla sąd jednomyślnie 12 głosami 
potwierdził winę, co do pytania trzecie- 
go, czy oskarżony działał w wielkiem 
podnieceniu, ława 11 głosami oświad- 
czyła nie, 1 tak. 

Wobec takiego werdyktu 
przysięgłych trybunał karny 
skazał Stefana Korpana na karę Śmierci 
z pozbawieniem praw na zawsze. 

Skazany przyjął wyrok z rezygnacją. 
obrona zaś zapowiedziała 
kasacji. 


słowie powiedział tylka: 


sędziów 


wniesienie 


| Gołębiej 6, II, p, Referat wygłosi p, Dr. 


Józef Warchałowski na temat: „Obecna 
sytuacja  rzamiosła polskiego“. Wstep 
weiny dla członków i wprowadz'nych 
gośc: 


Poesłedzenie Towarzystwa Lekarskiego 
ski się w środę 25 bm. (Radziwiłłow- 
ska), 


Audycje radjostacji 
krakowskie]: 
Wtorek 24 kwietnia 1934 r 


7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza. 
wy. 11,35 Program na dz. hież, 11.40 
Transmisja z Warsz. 11,50 Wiadom. bież. 
11,57 Sygnał czasu hejnał z Wieży Marj., 
12 05 — 1520 Transmisja z Warszawy. 


15,20 Płyty. 16.05 — 17,50 Tr. z Warszawy 
i Lwowa, 17.50 Odczyt pt: „O wędrówkach 
rybe wygł, dr. M. Siedlecki, prof. U, J. 
18,10 Transmisja z Warszawy 18.50 Pro. 
gram na dz, nast. 18,55 „Stary Kraków“ 
w opr. dr. J. Dobrzycki:g3, 19,10 Rozma. 
itsści 19,15 Płyty gramofon. 19,25 — 19 43 
Wiadom, sport, lokalne. 19,47 — 23,30 
Transmisja z Warszawy, 


Min. Barthou 
w Krakowie 


Jak już w swoim czasie zapowiadalł 
śmy przebywający od niedzieli w Warsza- 
wie minister spraw zagranicznych Francji 
L. Barthou odwiedzi także i dawną stolicę 
Polski — Kraków. 

Min, Barthou przybędzie do Krakowa 
d2)$ we wtorzk o godz, 11.51 w nocy, Jak- 
ko!wiek pobyt min, Barthou w Krakowia 
nie będzie miał charakteru oficjalnego a 
tylko charas er wycieczki turystycznej zo. 
stanie on jednak powitany oficjalnie na 
dworcu kolejowym przez wojewodę kra. 
kowskiago Dr. Kwaśniewskiego w imie 
niu rządu Rzeczypospolitej i w imieniu 
stoł, m, Krakowa przez jego prezydenta p 
Dr. Kaplickiego. 

Z dworca uda się min. Barthou autem 
do Grand Hotelu, gdzie zamieszka. na czas 
pobytu w Krakowie, w specjalni» przy 
gotowanych apartamentach. We środę 25 
bm, rano p, minister zwiedzi Kraków, a 
m, in. Wawel, Kościół Marjacki, Uniwer: 
syłat Rynek, poczem o godz, 11. '30 bedzia 
podejmowany śniadaniem przez p. woj» 
wodę Kwaśniewskiego, Popołudniu o godm 
17,30 w salonach reprezentacyjnych na 
ratuszu podejmował będzie wysokiego go 
ścia prezydent miasta p. Kaplicki, 

O godz, 20-ej odbędzie się galowy obia 
w Grand Hotelu z udziałem przedstaw'cia 
li władz i miejscowego społeczeństwa. Z 
Krakowa o godz, 21,25 min. Barthou od 
jedzie do Pragi specjalnym wagonam sa 
lonowym, oddanym mu do dyspopzycji 
przez rząd polski. 


me. AAAA 
KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICI 
TEATR WIELKI 


Wtorek 24. 4, g, 19,30 „Mistrz Manole? 
(przedstawienie zakupione), 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Wtorek 24, ś. g. 19,30 „Karjera Gustawa? 
(Ab. 18), 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


Teatr Wielki Dzisiaj wə wtorek 6 œ 
19.30 odegrany zostanie monumentalny 
dramat rumuński „Mistrz Manole* z T, 
Białoszczyńskim w roli tytułowej oraz p, 
p. Tatarkiewiczem, Brochwiczam, Połoń- 
skim, Śliwińskim, Nawarą, Szpiganowi. 
czem Leszczycem i innymi, Przedstawienie 
dzisiejsze zakupiona, Jutro we Środę o g, 
19.30 wieczorem odbędzie się przedstawie: 
nie dramatu historycznego» K. Brończyka 
„Rejtan* (Abon 17) który dzięki swej 
wspaniałej formie literackiej, świetnemu 
rysunkowi wszystkich figur I porywają. 
czj silə wyrazu wywołuje na widowni nie 
zatarte wrażenie, 

Teatr Rozmaitości, Dziś oraz w dnię 
następna przepyszna komedja L. Nerneuile 
la „Karjera Gustawa Lebreche'a (Abon 18) 
osnuta na tle kapitalmi3 przaprowadzonej 
fabuły i przedziwnych perypetyj karjery 
gazeciarza przeradzającego się z biegiem 
akcji w giełdowego potentata, Bilety do 
abycia w Kasach Teatrów Miajskich i w 
Kasi3 Biura „Fot-Abo-Rad* Plac Marjac: 
ki 9, tel, 26-56. 


KOMUNIKATY : 
Posiedzenie naukowe Polskiego Tow, 
przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek 24 bm. o godz. 18 w Insty. 
tucie Gzologicznym Uniw, JK ul, Długo" 
szą 8, z porządkiem dziennym: 1) Prof, 
Dr. Stanisław Legeżyński: „Kiłka uwaz 
o stanowisku prątka gruźlicy w systema. 
tycz bakteryjnej“; 2) Dr. Józəf Heller: 
Nowsze badania z zakresu Chemii ii- 
zjologicznej prątka gruźlicy!“ Gości3 mi: 
le widziani, a 


Koncert na rzecz ubogich. Dzisiaj we 
ve wtorek 24 bm, o godz. 18 "»dbędzie 
się w sali parafjalnej Koncert urządzony 
staranizm Pań Miłusierdzia przy Parafji 
św, M, Magdaleny z łaskawym  współu* 
działem JWP Prof. Stanisławy Czechowi- 
czówny (fortepian), JWP Marji Trusiówny 
(skrzypcz), JWP Kazimierza Sroczyńskie. 
go (śpiew) oraz deklamacja JWP Kasi: 
mierzą Wajdy (znanego Szczepcia z Pol- 
skiego Radja“). 


Towarzystwo Naukowe we Lwowie, 
Posiedzenie Wydziału historycznorfilozo- 
ficznegb odbędzie się we czwari:k 26 bm, 
o godz, 17 w lokalu Seminarjum Prof. 
Abrahama. Porządek dzienny: 1) Członek 
czyn, prof, Fr. Bujak rrzedstawi prac? 
dr, T. Lutmana „Woln3 miast» Brody“ 
(1772—1870); 2) Czł, czyn, prof, Fr. Bujak 
przedstawi pracę mgra Al, Tarnawskiego 
„Działalność gospodarcza Jana Zamojskie. 
gon 


— — 
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Wyrok śmierci na mordercę $. p. post. P. P. Wróblń 


_„KURJER* z dnia 


25 kwietnia 1934 


Str, 7 y 


Członek 0. U. N. Korpan przed sądem przysięgłych 


Lwôw, 24 kwietnia. 


(s) Zapowiedziany na dzień wczorai- 
szy proces ptzeciw Stefanowi Korpa- 
nowi, urodzonemu w r. 1908, w Horo- 
dyszczu Królewskiem. z zawodu stola- 
rzowi„ religii grecko katolickiej, za- 
mieszkałemu ostatnio w Hryńcach Cer- 
kiewnych, mordercy Śp. Tadeusza Wro- 
bla, posterunkowego PP. w Wybranów- 
ce, wzbudził, jak zreszta było do prze- ! 
widzenia, ogólne zainteresowanie. Tu- | 
ejsze władze bezpieczeństwa przedsię- | 
wzięły wszystkie, w związku z proce- | 
sem politycznym, przewidziane Środki 
ostrożności. Sala rozpraw wypchaaa 
szczeinie do ostatniego miejsca. Prasa 
iawiła się w komplecie. żywo komentu- 
iąc działalność O. U. N. : mord Korpana. 

Punktualnie o godz. 9 w asystenci 
policji wchodzi na salę Stefan Korpav. 
człowiek średniego wzrostu, w mundu- 
rze więziennym, staranie ogolony i 
ostrzyżony. Zachowuje się na ławie os- 
karżonych spokojnie į robi wrażenie 
wyszkolonego bojowca, znającego 
wszystkie arkana sądowe. Przy tej spo- 
sobności przypomnieć należy, że Korpan 
przed niedawnym czasem 

siedział już na ławie oskarżonych 


rwtaz z Forykiewiczem i Syrokowita. 


kolporterami ulotek antypaństwowych 
i w procesie tym został uniewinniony. 

W kilka minut po 9 wchodzi na sa'e 
trybunał pod przewodnictwem r. Medyń 
skiego, jako wotanci zasiadają r. Mi- 
chale i r. Dworzak. W krześle prokura- 
torskiem zajmuje miejsce pan prok. 
Prachtel - Morawiański. Obronę złożono 
w ręce adw. dr. Hankewycza. Jako rze- 
czoznawca zawezwany został na roz- 
prawę rusznikarz lwowski Bolesław Jan 
kowski. 

AKT OSKARŻENIA 


Po wylosowaniu ławy przysięgłych 
f po odebraniu generaljów z oskarżona- 
go, sąd zadaje kilka pytań, z którycn 
wynika, że oskarżony karany był trzy- 
tygodniowym aresztem za nieprawne 
noszenie broni. Z kolei odczytuje prze- 
wodniczący akt oskarżenia, z którego 
wynika, że Stefan Korpan w ciągu roku 
1933 i z początkiem 1934 na terenie Wo- 
jewództwa lwowskiego brał udział w 
tajnym związku występującym pod 
nazwą „Organizacja Ukraińskich Nacjo- 
nalistów*, który przez działalność pro- 
Pagandową, gromadzenie broni, oraz 
organizowanie aktów sabotażu i teror1, 
dąży do oderwania od Państwa Polski- 
go województw południowo - wschod- 
nich, że zatem wszedł w porozumienie z 
ianemi osobami celem oderwania od 
Państwa Polskiego części jego obszaru, 
przez co dopuścił się zbrodni stanu z 
art. 97, § 1, k. k., karalnej wedle tegoż 
przepisu k. k. 

Że dnia 23 marca 1934 
w Wybranówce zabił umyślnie przo- 

downika PP. Tadeusza Wróbla, 
oddając do niego 
z ostro nabitego pistoletu z bezpośred- 
niego pobliża strzał w skroń; 

przez co dopuścił się zbrodni przeciwko 
życiu z art. 225 § 1, k. k., karalnej wedle 
tegoż przepisu k. k. 


TŁO ZBRODNI 


Dnia 23 marca 1934 znaleziono około 
godz. 20 obok toru kolejowego w odleg 
łości 1 km. od stacji Wybranówka, 

zwłoki przodownika PP. Tądeusza 

Wróbla, 
komendanta posterunku PP, w Wybra 
nówce. Otwarcie zwłok wykazało, że 
przyczyną śmierci był postrzał w gło- 
wę, zadany z bezpośredniego pobliże, 
w prawą skroń w ten sposób, że pocisk 
przeszył głowę na wylot, 

powodując pęknięcie obu kości skronio 
wych i rozległe zniszczenie substancii 
mózgowej. 

Sprawca zabójstwa pozostawił : a 
miejscu czynu odciski obuwia, charak- 
terystyczne przez to, ż obcasy były za- 
opatrzone w podkówki różnej wielkości, 
nadto jednak podeszwa była złamana. 
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Na śladach osadzono psa  policyjnegv, 
który 

zaprowadził do mieszkania oskarżonego 

Sefana Korpana 

w Bryńcach Cerkiewnych i tam aporto- 
wał buty oskarżonego, wykazujące te 
same cechy charakterystyczne, które 
skonstatowano na śladach. 

Oskarżony początkowo wypierał się 
wszelkiej winy, jednak po przedstawie- 
niu mu naocznych śladów oraz wytro- 
pienia przez psa policyinego, 

przyznał się, że zastrzelił Wróbla, 
zariem wskazał miejsce, gdzie ukrył 
pistoiet. Jako motyw czynu podał os- 
karżony, że śp. Wróbel swego czasu 
nakłonił go do służby koniidencjonalnej 

na rzecz P. P. 


DOBROWOLNY KONFIDENT 

Śledztwo wykazało jednak, że oskar- 
żony sam narzucił się policii z usługami, 
że nietylko Wróblowi. ale i innym po- 
sterunkowym dostarczał z własnej inis- 
jatywy wydawnictwa O. U. N., mianc- 
wicie ulotki i „Surmę”*, i że śp. Wróbel 
wprost unikał oskarżonego, stykając się 
z nim tylko z konieczności. Powód za- 
bójstwa naprowadzony przez Korpana 
w toku śledztwa nie uznany został za 
prawdziwy, a w czasie rewizji w domu 
oskarżonego oprócz pistoletu, z którego 
strzelał do śp. Wróbla, odnaleziono inny 
jeszcze rewolwer, ilaszeczkę prochu, 
część uciętego karabinu, a wreszcie de- 
kalog o O. U. N. 


TAJEMNICZY INSPIRATOR 


| 

W toku dochodzeń ustalono, Że os- 
karżony przed zabójstwem był we Lwo- 
wie i że na trzy tygodnie przed zabói- 
stwem 
zjawił się u niego pewien człowiek, 
który z nim odbył dłuższą konierencię. 
Wszystko to wskazuje na to. że mor- 
derca był członkiem bojowej grupy O. 
U. N. j że od niej dostał rozkaz zamo” 
dowania posterunkowego i zasłonięcia 
się tem. że popełnił zbrodnię. za nama- 
wianie go do służby konfidencjonalnei. 
Morderca uważany by! we wsi za kon- 
fidenta i prawdopodobnie miał z powodu 
tego wyrzuty ze strony organizacji O. 
U. N. į czynem morderczym na osobie 
śp. Wróbla chciał się oczyścić. Nie jest 
jednak wykluczonem, że Korpan w 
myśl taktycznych i wywiadowczych in- 
strukcyj O. U. N starał się o kontakt z 
policią, wprowadzając ją na fałszywe 
tory tropienia organizacji ..ouenowych'* 
item samem działał na dwa fronty: 
podstępnie na froncie policyjnym, idc- 
owo na froncie „ouenowym'. Tego ro- 
dzaju służba jest zresztą przewidziana 
w instrukcjach O. U. N. w artykule pod 
tyt: „Wywiad i kontrwywiad”. 

ZEZNANIA OSKARŻONEGO 

Po odczytaniu aktu oskarżenia i uza 
sadnienia tegoż następuje przesłuchanie 
oskarżonego. Oskarżohy wyjaśnia jakie 
są cele organizacii O. U. N., podaje jed- 
nak, że do tei organizacji nie należy, 
mimo, iż jako „ukrainiec* zgadza się z 
celami danej organizacji. Ponadto za- 
przecza oskarżony, by wręczał policji 
ulotki O. U. N. i „Surmę*. Z Wróblen 
nie rozmawiał o sprawach politycz:ych 
i raz tylko doręczył mu dwie ulotki 
„szeolne”. 

Na uwagę przewodniczącego. że 
przecież w śledztwie zeznawał inaczej, 
oskarżony oświadcza, że był wówczas 
nieprzytomny i że do zeznań tych nie 
przywiązuje wagi. Ulotki znalazł raz w 
chacie. nie czytał ich iednak., gdyż wie- 
dział, że są nielegalne. Odkrytv deka- 
log znalazł oskarżony w iednym z ni- 
merów „Nowego Czasu* 

— Przew.: A w śledztwie powiedział 
pan. że go dostał w więzieniu i tam się 
go nauczył na pamieć. Co jest treścią 
dekalogu? 

— Osk. Tam jest powiedziane o Ta- 
trach a o Polsce niema nic. 

— Przew.: Czy przyjechał sta$ prześl 
zabiciem do pana. =- jakiś mła'> czło (6 
wiek? 


— Osk.: Ja go 
znam bardzo dobrze, 
ale nie powiem kim jest. On przyjechał 
do mnie w innej sprawie, ale w jakiej 
również 
nie zaradzę. 

Z osobnikiem tym mówiłem o sprawach 
nacjonalistycznych, ale o konspiracji nie 
było mowy. 


PRZYZNANIE SIĘ DO ZABICIA 


— Przew.: Pan zabił śp. Wróbla, 

— Osk.: Tak. 

Na dalsze pytania przewodnicząc=- 
go oświadcza oskarżony, że 


: nie może podać za co zabił swoją ofiarę 
.i nie zdaje sobie sprawy z tego, dlacze- 


go to zrobił. Dzień przedtem jeździł po 
pieniądze za krowę do Lwowa, a gdy 
powrócił dnia 22 marca do Wybranów- 
ki zobaczył Wróbla. który nań kiwnął 
głową. by szedł za niim. Oskarżony ied- 
nak tego nie uczynił. Dopiero na drugi 
dzień przyszła do oskarżonego dziew- 
czynka i powiedziala by oskarżony 
przyszedł na policię. Z Wróblem spot- 
kali się na torze kolejowym i Wrób:] 
według zeznań oskarżonego wypytywać 
go miał, co porabiał we Lwowie. i co 
ze sobą przywiózł. Na brak odpowiedzi 
Wróbel miał mu oświadczyć. że nie 
wierzy mu i zagroził mu aresztowaniem. 
„W tei chwili wyciągnąłem w pewnym 
kierunku rewolwer i strzeliłem. Co się 
później stało, nie wiem. Chodziłem jak 
tuman“. 

Na pytania przewodniczącego. czy os- 
karżony nie miał przedtem zamiaru za- 
mordowania śp. Wróbla, tenże oświad- 
cza, 

że raz „dumał” nad tem. 
Mord ten wykonać miał 

z zemsty, 

że ludność miejscowa uważała morder- 
ce za konfidenta. boikotowała go. wobec 
czego postanowił się Korpan zemścić na 
Wróblu. e: 

BYŁ KONFIDENTEM 

— Przew.: Co to iest konfident? 

— Osk: Nie wiem. 

Tu następuje dłuższy dialog pomię- 
dzy przewodniczącym, a oskarżonym 
na temat roli konfidenta, przyczem wy- 
chodzi na światło dzienne. (według z2- 
znań oskarżonego). że unia jednego zo- 
stał on skierowany 

do starosty w Bóbrce i w pokoju 

poczekalnym otrzymał 50 zł. 

z tem. że bliższe szczegóły za to hono- 
rarium oimówi z Wróblem. Starosta w 
rozmowę z nim się nie wdawał. W splo- 
cie pytań wychodzi na światło dzienne, 
że 

trzy tygednie przed morderstwem: miał 

oskarżony zamiar zabić śp. Wróbla, 

a na pytanie. dlaczego nie strzelił po- 
przednio. oświadcza. ż2> był zdenerwo- 
wany. Z zeznań wynika. że 

do zamordowania przygotował się 

Korpan trzykrotnie: 
raz na policii. raz na stacji kolejowej, 2 
taz z sasadzki. 
CHCIAŁ ZABIĆ 

Po oświadczeniu przewodnicząceg , 
że zeznania złożone w czasie rozprawy 
nie zgadzają się z zeznaniami w śledz- 
twie, przewodniczący zapytuie: 

— Chciał Pan Wróbla zastrzelić? 

— Osk.: Tak. 

Przewodniczący podkreśla. że oskir 
żony 
w śledztwie nie żałował swego czynu, 
a jak iest obecnie. 

— Osk.: Ja sobie nie mogę przedsta- 
wić, jak ja żałuię. 

Rewolwer po morderstwie osk. sch- 
wał u Zastawnego. 

Do oskarżonego „dobiera się“ prok 1- 
rator i wyciąga z niego. że w czas'e 
ucieczki był on u swego kolegi Pryjmy- 
cza. Bożykówskiego i u syna księdza 
Fugeniusza Dorosza. a potem poszeał 
do domu i dumał nad tem. co się stały. 

ŻEZNAJĄ ŚWIADKOWIE 


Po biegłym Bolesławie Jankowskimi, 
zażnaia członkowie bliższei i dalszej 


rodziny oskarżonego, którzy korzystają 
z prawa i nie składają zeznań. Świadek 
Józet Bieńkowski, przodownik służby 
śledczej z Chodorowa podaje przebieg 
rewizji i pierwsze zetknięcie się po 
mordzie z Korpanem, który mu oświad- 
czył: 
„Zabiłem Wróbla, bo był wrogiem, 
narodu ukraińskiego“. 


SENSACYJNE ZEZNANIA 
KUBACKIEGO 


Na salę wchodzi posterunkowy py- 
licii państwowej, Michał Kubacki z Wy: 
branówki, który już 11 lat przebywa na 
jednem miejscu i twierdzi. że oskarżon: 
często Zwodził policję swojemi wywia. 
dami, które okazywały się nieprawdz;- 
wemi. Sensacyjnem było zeznanie świad 
ka. odnośnie co do osoby i roli Gi. kat. 


księdza miejscowego Teofila Bemki. 
Dnia 20 marca był on, w związku ze 
swem  urzędowaniem, u parocha i tu 


ksiądz Bemka zapytał go. co robi ko- 
mendant. Twierdził on o śp. Wróblu. że 
nie jest on służbistą. bo przebiera się se 
cywilnemu. każe iść za sobą posterun 
kowemu i obserwuje sytuację. 
„Na niego się szykują w Bryńcach i to 
dobrze się szykują. Na takiego komen 
danta, szubrawca warto wyłożyć kilka 
tysięcy złotych. Ja nie mam teraz czasu 
tem się zająć”, 

Żalił się również ksiądz przed świad- 
kiem, na rewizię, iaką śp. Wróbel urzą- 
dził za ulotkami w jego mieszkaniu. 

Rzecz zrozumiała, że zeznania tego 
świadka zrobiły na sali kolosalne wraże- 
nie j nic dziwnego. że z napięciem przy- 
słuchiwano się zeznaniom księdza Teo- 
fila Bemki administratora grecko - kato- 
lickiej parafii w Bryńcach Cerkiewnycn, 
lat 31. Ksiądz ten od roku przebywa w 
swei parafii. Na liczne pytania. które mu 
stawia przewodniczący Trybunału nia 
umie odpowiedzieć. zasłaniając się bra- 
kiem pamięci. 

Przewodniczacy naprowadza świad- 
ka na zeznania Kubackiego. Ponieważ 


Świadek tym  zeznaniom zaprzecza, 
przeto następuje... 
KONFRONTACJA 


Na salę wzywa Trybunał poraz druzi 
świadka Michała Kubackiego i tenże 
powtarza  spokcjnie i zdecydowanie 
treść rozmowy, jaką miar z księdzem 
Bemką w iego mieszkaniu na plebanii. 
Ksiądz zaprzecza treść rozmowy, wów- 
czas Kubacki podaje, że 
o treści rozmowy powiadomii komen- 


danta Wróbla 20 marca i tenże mu 
oświadczył, że zrobi z doniesienia 
użytek, 


ale iuż 23 marca nie żył. Dnia 24 marca 
Kubacki zameldował o swej rozmowie 
z księdzem Bemką starszemu przodow- 
nikowi Frankiewiczowi we Lwowie. 


ZMIANA OBRZĄDKU 

Nie małą sensacią stanowi dokumest, 
który przedkład» sądowi świadek G'i 
niak, dokument złożony przez starostwo 
w Bóbrce. z którego wynika. że Kornan 
w r. 1932 zmienił obrządek, wystanił 7 
kościoła grecko - katolickiego i znstił 
rzymskim katolikiem. Ponieważ otkan. 
żony nie Wiedział, kiedy się urodził, vo 
podstawie tego dokumentu ustalono 
data urodzenia iego przypada na dzień 
16 września 1903 roku. 

„Ja o tim niczoho ne znaju“. 

Tak oświadcza oskarżony na przedł»- 
żony mu dokument 

Zeznaje również żona zamordowa- 
nego Katarzyna Wróbel, wdowa. matka 
2-ga dzieci. z których iedno liczy lat 4 
drugie zaś 3 mies Opowiada ona o cz- 
stych wizytach Korpana u jei męża jo 
złych przeczuciach, jakie śp. Wróbsł 
wiązał z temi odwiedzinami. Raz nawst 
odezwał się do żony słowami 
„Rzecz straszna, swój swoiego Sprze- 
daje za pieniądze, ale niech idzie na zła- 
manie karku. ja go nie chcę widzieć”. 


(Dalszy ciąg na str. 9-ted 


Polska jest państwem, które z po” 
Śród krajów Europy Wschodniej į Po- 
łudniowo © Wschodniej posiada naj- 
mniejszą liczbę obywateli muzułmań 
skich. Objaśnia się to ten, że Turcja 
w okresie największej potęgi nie po” 
trafiła narzucić swej władzy politycz” 
nej żadnej z ziem, wchodzących w 
skład Polski. , 

Liczba muzułmanów polskich wy” 
nosi 7.130, z których większa część 
jest rozsiedlona po województwach: 
nowogrodzkim, białostockim į wileń- 
skim. Muzułmanie polscy pochodzą 
przeważnie z Tatarów nadwołżań* 
skich i krymskich, którzy się osiedlili 
na terytorjum polskiem w okresie 
1397 -- 1400 r. Najwięcej imigrowało 
ich na ziemie litewskie za czasów wiel- 
kiego księcia Witolda. Główna tna 
sa ich należy do stanu średniego, rol" 

ników j rzemieślników. Nie uprawiali 
oni handlu. Niema wśród nich również 
į wielkich obszarników, z wyjątkiem 
prof. Stefana Bazarewskiego, ziemia” 
nina województwa wileńskiego. Na 
wsi trudnią się uprawą ziemi į ogrod” 
nictwe:n oraz garbarstwem. Znaczny 
stosunkowo odłam znajduje się na 
służbie państwowej, jako urzędnicy 
t oficerowie. Dużo muzułmanów po” 
święca się adwokaturze, sądownictwu 
i medycynie. Jeden z nich, a mianowi: 
cie p. Aleksander Ach:natowicz. był 
do niedawna wiceprezesem sądu ape- 
lacyjnego w Wilnie, a drugi. p. Olgierd 
Kryczyński, pochodzący ze starego 
rodu książęcego, jest prokuratorem 
sądu najwyższego w Warszawie, dwaj 
Tatarzy polscy, a mianowicie p. Ste” 
fan Bazarewski i Osman Achmato- 
wicz są profesorami w Wilnie į War” 
Szawie. W wojsku polskiem służy 
około 30-tu oficerów muzułmanów, w 
tem dwóch pułkowników; większość 
z nich ukończyła polskie szkoły woj- 
skowe. Jest rzeczą ciekawą, że mu- 
zułknanie polscy otrzymali w XV — 
XVII wieku szlachectwo polsko- 
litewskie. Kilka rodów z nich jest po 
chodzenia książęcego. jak np. Baza” 
rewscy,  Kryczyńscy,  Achrmatowi” 
CZE I lwa: 
Stan religijnoroświatowy muzułma” 


nów polskich jest dość dobry. Mufti 
muzułmanów polskich, dr- Jakób 
Szynkiewicz, złożył projekt ustawy 


o gminie muzułmańskiej. Projekt ten 
ma ostatecznie uregulować stosunek 
wyznaniowej gminy muzułmańskiej 
do państwa. Projekt przewiduje auto 
nomię religijną, podobną pod wieloma 


IRENA MILSKA 


Ia Pa WE WE u. ou. NUNIER” z dola 25 kwietnia Dt- m ma a A z dnia 25 kwietnia 1934 


"MUZUŁMANIE POLSCY 


Wrażenia z pobytu w Polsce dziennikarza |ugosłowiańskiego 


względami do autonomii muzułmanów 
w Jugosławji.W Polsce istnieje już od 
1925 r. autokefalja gminy muzułmań- 
skiej, a roczne wydatki skarbu na 
potrzeby religii muzułmańskiej wyno- 
szą 57.000 złotych. 

Szkół muzułmańskich specjalnych 
niema. To też dzieci muzułmańskie 
uczęszczają do szkół polskich. Ale co 
tydzień prowadzone są wykłady arab- 


skiego i religji dla uczniów muzułmań- 
skich. Budżet gminy muzułqańskiej 
przewiduje utrzymanie 39 osób du- 
chownych: jednego muftiego, czterech 
członków kolegjum przy "nuftjacie, 
19 imanów, jednego sekretarza koleg- 


jum i jednego wożnego. Ponieważ 
kolegium nie jest jeszcze wybrane, 
zastępuje je zastępca muftiego. 


Że w ih na małą ilość muzuł- 


Kurjer sportowy 


Przed meczem tenisowym Rot Weiss — 
Legja, W sznsacyjnem spotkaniu tenni- 
sowem barliński Rot Weiss — warszawska 
Legja, które odbędą się w dniach 27 — 
29 bm, w Warszawie, w barwach niemiec. 
ckich wystąpi von Cramm, jeden z naj: 
lepszych tenisistów świata Cram zabiy- 
snął talentem w roku 1932, kiedy swəm 
zwycięstem nad Austinam utorował Niem- 
com drogę do finału strefy zuropejskiej w 
puharze Davisa, W tym ramym roku 
Cram bije bezapelacyjnie znanego u nas 
Włocha Palmiari'ego 6:3, 6:4 6:0. a w fi- 
nale puharu Davisa zwycięża Amerykani- 
na Shialdsa 7:5, 5:7, 6:4, 8.6. W tym sa- 
mym roku pokonał Francuza Boussus, Au- 
strjaka Menzla, W ub. r, Cramm ; okonał 
między innemi: Holendra Timmera w 
4 setach, Amerykanina Suttera w trzech, 
Amerykanina Stoeffzna w cztarech setach, 
a mistrza Japonji Nunoi zwyciężył dwu- 
krotnie, 

O polskich pięściarzach dla Amoryki, 
Dziennik amerykański „Chicago Tribune“ 
zamieszcza kablogramy swego korespon- 
denta z Polski, Donalda Day, który zdaj? 
Sprawę ze swych obserwacji > pięściar- 
stwia polskiem, Donald Day ostrzega bok- 
serów amarykańskich, uprzadzając ich, że 
Polacy mają bardzo silne uderzenie i Są 
ogromnie wytrzymali. Pozatem — nie 
tracą nigdy zimnej krwi i nie dają się 
unosić temperamzntowi. 

O prasie sportowej, Międzynarodowy 
Zw. Prasy Sportowej wydał spzcjainą, 
książkę o pracy Związku, która rozzsłana 
została do 28 państw, bedących jego człon 
kami, Dużą część książki zajmuje opis 
zjazdu dziennikarzy zagranicznych w Pol- 
sce który miał miejsce w r, ub, Przyto- 
czone są przemówienia p skich przedsta- 
wicieli a ponadto — zamłeszczono kilka- 
naście 'fotografji z Polski, 

Na boiskach wiedsńskich. W dalszych 
rozgrywkach o mistrzostwo Austrji >siąg- 
nięto następujące wyniki: Austrja — Wac- 
ker 4:1, FAC œ Donau 2:1, FCW. — Ha. 
koach 2:2: : na — WAC 5: 2, Wienna 
— Rapid 2 

PURE. mistrzostwa świata, Do run- 
dy finałowej piłkarskich mistrzostw świa 
ta, ktćre odbędą się w różnych miastach 
włoskich, definitywnie zakwalifikowały 
się zespoły nastęrujące: Nizmcy, Francja, 
Czechosłowacja, Holandja, Szwecja, Hisz- 
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Kismet 


— Właśnie tego powiedzieć nie 
mogę. 

— Proszę być szczerą, tak jak daw- 
niej, błagam panią o to. 

— Nie, stanowczo tego powiedzieć 
nie mogę, — odrzekła Wanda i zapadło 
kłopotliwe milczenie. Po chwili podjęłz: 

—- Dobrze, spełnię pańskie życzenie, 
ale uczynię to piśmiennie. 

— Doskonale! — ucieszył się An- 
drzej — zatem oczekuję listu. 

Rozstali się. Andrzej Nałęski wraczł 
zamyślony. Po raz setny przeżywał ca 
ły okres ich dziwnej znajomości. Po- 
znali się 10 lat temu, na wieczorku stu- 
denckim. Został tam zaciągnięty przez 
brata Wandy — Jurka Borowicza. Jurek 
był jego szkolnym kolegą. Lubili się 
bardzo. lecz właściwie przyjaźń ta za- 
cieśniła się dopiero od czasu poznan!a 
jego siostry. Wanda wywarła na nin 
niewypowiedziany urok. Od pierwszego 
wejrzenia podobała mu się bez zastrze- 
żeń. Jei wiotka postać, czarne płomien- 
ne oczy, cera delikatna, prawie przei- 
rzysta — wydały mu się ideałem ko- 
biety. Odrazu postawił ją na niedości- 
głym piedestale i to może było błędem 
w jego życiu. Na owym wieczorku za- 
ledwie kilka razy przetańczyli ze sobą. 

M idział ią otoczona młodzieżą, wiec 
bał się iei narzucać. Nie powiedział jej 
ani jednego komplimeniu, tak był nią 
oszołomiony. że nie umiał wprost zda- 


nia sklecić. Nazajutrz wściekły był na 
siebie. Wyobrażał sobie, że musiał wy- 
wrzeć na Wandzie jak najgorsze wro- 
żenie. Z pewnością wydał jej się mało- 
ciekawym, nieokrzesanym i mrukiem. 
Mimo to po kilku dniach poszedł do 
Jurka i odtąd był częstym jego gościem, 
zawsze w nadziej ujrzenia Wandy. Cza- 
sami sama otwierała mu drzwi i wtedy 
zamieniali ze sobą kilka nic nie znaczą- 
cych zdań. Czasami zastawał ją w po- 
koju brata i te chwile były dla niego 
rajmilsze. 

Zwykle wywiązywała się jakaś dy- 
skusja zawsze na temat niepokoją- 
cych idei, Ikarowych lotów i zadań ży- 
ciowych. Wtedy Andrzej zapalał się. 
Słowa płynęły mu bez zająknienia. Mó- 
wił:barwnie, entuzjastycznie i przekony- 
wująco. Wpadał niejako w ekstazę. Za- 
pominał nieomal o obecności Wandy. 
Dopiero potem w domu, w samotności, 
odtwarzał sobie tę chwilę i wtedy gorą- 
ca fala radości zalewała mu serce. Czuł, 
że Wanda słucha go z zapartym tchenu. 
że jego zapał jej się udziela, że akcep- 
tuje jego poglądy, że wraz z nim DE 
nosi się w sferę jego idei. 

Czasami, gdy Jurka nie było w do: 
mu, Wanda prosiła Andrzeja do swego 
pokoju na pogawędkę. Wtedy zazwy- 
czaj ona mówiła. a on tylko słuchał. 
Czuł się zawsze dziwnie onieśmielony 
w jej towarzystwie. Byli wprawdzie w 


panja Egipt i Chile. Pozostałych siedmiu 
finalistów wyłonią spotkania eliminacy j- 
ne, ktćre muszą byś rozegrane do końca 
bni., a których program przedstawa się 
następująco: Austrja — Buigarja, Belgj2 
— Hoiandja, Węgry — Bułgarja, Rumun- 
ja — Jugosławia, Stany Zjednoczone — 
Meksyk, Brazylja — Pzru, 

Polska — Belgja o puhar inż, Znajdów- 
skiego, Polski związek Lekkoatletyczny 
uzgodnił ostatecznie z» Zw. Belgijskim, że 
w roku 1935 w Brukseli, a w roku 1935 
w Warszawie rozegrane zostaną dwa me- 
cze międzypaństwowe Polska — Balgja o 
puhar inż. Znajdowskiego, Mecze odbędą 
się wyłącznhiż w konkurencjach męskich, 

KRAKÓW Odbył się tutaj bieg na prze. 
łaj panow o misirzostwo Polski, Triisa Jk. 
7 km. Bieg wygrał Fiałka (Grac) W cza. 
sie Ul.d0,4, 2) Hartlik (Stadjon Krol Llsta, 
ulini, 3) "Janowski (Warta). 

WARSZAWA Na kortach Lzgji roze- 
grano dzisiaj szereg meczów pokazowych 
z udzialem trznera Bolzano, W grze poje 
dynczej Tioczytński pokonał Bolzano 4:6, 
6:1, 6:4, 6:3, W grze podwójnej para lebda 
Wittman wygrala z parą Jerzy i Maks 
Stołarow 6.2, 6:4, 6:4, 

WARSZAWA Na szosiż pod Strugą 
odbyty się dzisiaj biegi kolarskie zorga- 
nizowane przez RKS. Prąd, Bieg na 72 
km. wygrał  Kizlbasa z AKS. w czasie 
3:14,8, W biegu na 36 km, zwyciężył Kie- 
liszek (AKS) 1:05.56, W biegu na 25 km. 
dla turystów zwyciężył Majda (Prąd) 51.16. 

PRZEMYŚL W Jarosławiu bawiła prze- 
myska Polonia, która w zawodach towa. 
rzyskich pokonała Ognisko 4:9 (1:0), Bram 
ki zdobyli Ilobzana, Kowalski, Siuda, Stu- 
dziński, Sędziował p. Głowacz. 

PRZEMYŚL W turnieju siatkówki pa: 
nów pokonała w finale Polonia Czuwaj 
2:1 W turnieju pań zwyciężył Czuwaj — 
Polonię 2:0. 

Na bieżni Czarnych odhyły się wczoraj 
pierwsze kolarskiż wyścigi torowe. Daly 
ons następujące wyniki: Bieg australijsk. 
na 40 okrążeń: 1) Huber I, (Cz). 29,12, 2) 
Daniel (Cz.) 29,15, 3) Frós J. 29 MIS: Bieg 
na 20 okr, dla nielicencjonowanych: 1) Gra 
jewski (Cz). 15,29, Bieg na 10 okr. dla no- 
wicjuszy: 1) Huber II. (Cz.) 7,48 2) Taur 
(Cz.) 7,53, Wyścig drużynowy z dwóch 
startów zakończył się zwycięstwem Czar- 
nych nad Pogonią, 


równym wieku, lecz ona jako kobieta 
szybciej dojrzała fizycznie i towarzysko. 
Dlatego to zdawało mu się, że przy niej 
mąlał. Wydawał się sobie żakiem wobec 
dojrzałej kobiety. Słowa wyznania pali- 
ły mu piersi, piekły usta, lecz nie miał 
odwagi słów tych wypowiedzieć. On, 
który umiał przemawiać do tłumów, wo- 
bec niej stawał się bezradnem, nieśmia- 
łem dziec<iem. 

Minęło parę lat. Andrzej ukończył 
studja uniwersyteckie. Dostał posadę na 
drugim końcu Polski. Bez dłuższych 
przygotowań musiał wyjechać. Wyje- 
chał, nie znalazłszy sposobności. by wy- 
jawić Wandzie swe uczucia. Mocny po- 
całunek w rękę, głębokie spojrzenie — 
była ich jedynem pożegnaniem. 

Co pewien czas przyjeżdżał do Kra- 
kowa na wiece, na których zawsze spo- 
tykał Wandę. Łączyła ich wspólna 
przynależność polityczna. Czasami prze 
mawiał do tłumu i włedy widział Wan- 
dę, rozszerzonemi źrenicami wpatrzoną 
w niego. Widział, że krok w krok — 
szła za jego myślą, że słucha go z po- 
dziwem. Jednak wrodzona skromność 
kazała mu widzieć w tem tylko entuz- 
iastkę — polityka, a nie kobietę. Napo- 
zór łączyła ich tylko wspólna idea. Gdy 
zostawali sami zawsze tematem ich roz- 
mowy była polityka. Po takiej rozmo- 
wie żegnali się dziwnie obojętnie. An- 
drzej zawsze rozgoryczony, że Wanda 
żie znuazła dla niego cieplejszego sło- 
wa. 

W tyim okresie jego życia kilka razy 
był zadurzony w mniej lub więcej ład- 
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manów polskich oraz ze względu na 
to, że nie posługują się oni już swoim 
językiem, dzieci Tatarów uczęszczają 
o szkół polskich. Ponieważ w poszcze 
gólnych szkołach liczba dzieci muzuł- 
mańskich jest mała, tworzy się z nich 
grupy, nie mniej jak po 12; w tym wy- 
padku państwo opłaca nauczyciela 
religii.  Wakufy (dobra meczeckie), 
jak to ma miejsce np w Jugosławii: 
w Polsce nie istnieją. Ale każdy me- 
czet posiada ziemię od 10 do 40 ha, 
uprawianą przez imamów. 


Muzułrnanie polscy postadają 19 
oddziałów związku kulturalno 
oświatowego. których centrala znaj- 
duje się w Wilnie. Związek ten urzą- 
dza odczyty. Prócz tego wydawany 


jest w języku polskim kwartalnik 
„Przegląd Islamski“ pod redakcją 
publicysty Wassan—tiirej Dźabagi. 


W czasepiśmie tem poświęca się dużo 
uwagi kwestjom religijnym oraz życiu 
muzułmanów polskich i zagranicznych 
Ośrodek życia tatarskiego znajduje 
się w Wilnie, gdzie istnieje oć 1931 r. 
archiwum tatarskie oraz wydaje się 
„Rocznik Tatarski“. Organizacje po” 
wyższe utrzymują kontakt z muzuł” 


manami zagr aniczny mi. Muzułmanie 
polscy tak na wsi, lak į w rnieście 
żenią się pomiędzy sobą. Rzadko się 


zdarza, że muzułmanim żeni się z 
chrześcijanką lub z żydówką; a jesz” 
cze rzadsze Są wypadki, że muzuł* 
manka wychodzi za niemuzułmanina. 


Dzięki przychylności władz pol- 
skich, stan kulturalny muzułmanów 
w ostatnich 15-tu latach podniósł się 
bardziej, aniżeli przez 100 lat panowa” 
nia rosyjskiego. Na uniwersytetach 
uczy się obecnie 1U-ciu muzułmanów. 
i 12 muzułsnanek. Dwaj studenci mu” 
zułmańscy studjują teologję na uniwer- 
sytecie Al - Azhar w Kairze. 


Nic prawie w trybie życia muzuł: 
manów polskich . nie Świadczy o tem. 


się nie różnią cd reszty obywateli 
polskich. Dom muzułmajski można 
poznać jedynie po tem. że na ścianach 
wiszą napisy z Koranu. Wszyscy 
muzułmanie w Polsce są nader przy” 
wiązani do swej oiczyzny- o wysoki 
ich patrjotyżmie można między innemi 


sądzić z tego, że podczas wojny bol- 
szewickiej wystawili oni pułk Kawa- 
lerii pod nazwą „Jazda tatarską' 

który bił się odważnie w szeregach 
armii polskiej Muzułmanie zawsze 
odznaczali się wiernością i oddaniem 
naństwu polskiemu i tę wierncść į od- 
danie manifestują przy każdej sno. 
Sobności- 


Smail - Aga Czemalowicz: 


— 


nych niewiastach, a w międzyczase 
flirtował z mężatkami; lecz zawsze na 
dnie był ukryty zakątek, w którym kró- 
lowała Wanda — ideał kobiety, do któ- 
rej tęsknił, Żadnej znajomości nie brał 
serjo, zawsze w tem głębokiem prze- 
świadczeniu, że jednak sam los ich złą- 
czy, aż nagle obuchem uderzyła go 
wieść, że Wanda wyszła zamąż. Faktem 
tym był ogłuszony. Czuł się skrzyw- 
dzonem dzieckiem, podeptanem i okła- 
manem. Oskarżał ją o przewrotność, o 
zdradę, przeklinał los i życie. A przecież 
winien był tylko on, a raczej jego brak 
odwagi i decyzji w odpowiedniej chwili, 
a raczej najwięcej winne było jego bie”- 
ne i ślepe zdanie się na łaskę losu. Gdv 
minął pierwszy ból i czas zasklepił ranę, 
pojechał do Krakowa sprawdzić, czy 
jest szczęśliwą. Prosto z dworca pə- 
szedł do niej. Męża nie było i oto jakby 
przez ironię pierwszy raz pominęli po- 
litykę i zaczęli rozmawiać o sobie. Z 
tajoną radością dowiedział się, że m'e 
jest szczęśliwą. To było jego rekompen. 
satą, jego jedyną pociechą. Gardził soba 
za to, lecz mimo to głęboko skryta ra- 
dość napełniała mu serce. Wrócił do 
swych zajęć mniej zdenerwowany, syty, 
zemstą losu. Po roku dowiedział się © 
śmierci męża Wandy. Przeczekał parę 
miesięcy i znów zjawił się u niej. Tym 
razem w silnem przeświadczeniu, że 
wybiła godzina, w której rozegra się 
ostatni akt dramatu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


że są oni muzułmanami; to też niczem. 


= R——"R* FAY 
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KLEBAN 
Lwów, Sobleskiego 3 — Tel. 70-45. 
TAARARERRARNAN? 


WOŁKOWYSKI 


LWOW, KOPERNIKA 5 Telefon 95-97 
Litka sd 18 mi, — Wózki śriechnne of 32 zł «08 
OOE a TA R EEC CHAM ECH 
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Łóżek i 

METALO- | meg E E L E 
WYCH | E | sypialnie, jadalnie, gabinety z własne| 

Wózków | Wytwórni poleca 

DZIECINe EDWARD 103 
NYCH | 


CHIRURGJA KOSMETYCZNA 


twarzy; nosa, uszu, biustu i t. d. 
Dr. MICHAŁEK — GRODZKI 


Warszawa, Złota 2. (Lecznica). 887 


Towary * 
Bławatne: 


Walny, jedwabie, płótna, poście 


| szek. nerek, wątroby. 


Największy wybór 
Najniższe ceny 


dria: 25 kwietnia 1934 Str. 11- 


WYTWÓRNIA ORGANÓW 
dawniej „RUDOLF HAASE” 
LWÓW — UL. PIASKOWA 9 


poleca się nadal Przewielebnemn Ducho- 
wieństwn i P. T. Komitetom Kościelnym. 


Wytwórnia wykonuje nowe ergany wszel- 
kich systemów, przeprowadza czyszczenie stro- 
jenie eraz wszelkie konstrukcje tychże. Dostar- 
eza również pojedyńcze głosy organowe 

Wszelkie zlecenia wykonuje na warunkach 
i po cęnsch przystępnych. 863 


| ART. ZAKŁAD 


Rzeżhu Kościelnej 


be E a a a 


| 
| Jana Wojtowicza 
w Przemyślanach, woj. Tarnopol, 


Poleca P. T. Duchowieństwa: Ołtarze, 
ambony, Chrzścielnice, konfesjorały ete. 
Odnawianie i kopserwacia starych ołta- 
rzy. Cony najprzystępniejsze — dogedne 


f 
| Znany z solidności 
spłaty. 767 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE} 


Szwajcarskie gorzkie zioła Gąseckizgo 
są stosowane przy chorobach żołądka, ki: 
przy kamieniach 
żółciowych, skłonnościach do zaparcia i J= 
tyłości. 821 


Gorsety Femina 


są najlepsze 619 


Lwów, Piekarska Ib. 


r ORZECHOWSKI 


wów, Rynek 29. 


Telefon 25-55 


„Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
mlo handioweze 10 wyrazów 50 gr., dla 
gosruk. praoy do 15 wyrazów 50 gr. 


li 

Jedno ogłoszenie aie może przekraczał 
SO słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drebnych kosztują ra 1 mm. 1 łam. 30 gr 


Ramy stylowe 
do obrarów, najnowsze wzory 
Re karnisze do okien 
wykeanje specjalista H. Koterba 
Lwów, Dulębianki (beerna Ro- 
maneowieza) 2521 


Spólnika 


wytwórnia mebli i tapicernia |Szczegółowe dane: 
Leona Sapiehy 34, poleca swe|Lwów,  Zimorowicza 
wyroby suszone na własnszj „Rządowiee”. 

suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Ot>many. 
Bufalki, Krmasła, Tapczany 


10 pod 
153848 


3 pokoje 


neezna Lwów Rutowskiege 16 


w źródła, Firma SANDKER.|poszukuję. Ew. czynsz reczny.|Lwów, Szczytowa 3 boezna Ka- 
de Kurjera,|deckiej. 


przedp, kuehnia frentowe sło-|decka 51, 


y e e o e e. "TF P W 
Taiere ii Rial Nie wyrzucajcie 4 pokoje Słoneczne Sw. Zofji 42 Foszuk. piacy 
unteleśy Swoich Pieniędzy, kupującjsłoneezue, czyste — komfort —|3 pokaje, kuchnis nowoczesny|Lwów, 4-pokojowe piękae miesz- W : s 
tandetę sklepową lecz wprostjeentrum — spokojna ulica —|komfort od 1/6 do wynajęcia.|ksnie pełnekomfortewe zaraz do 


. 

Daj pracę 
Pelskiej Młodzieży Akademie« 
jkiej. Komisja Pośrednictwa Pra- 
cy przy Twie Bratniej Pemocy 
Stud. Pelitechniki Lw. (mająca 


(DRDU 7 Nd Ke Di. 
Jokoję WUGBL: 
na celu ułatwianie w wysznki: 


PI. Akademicki 2. wauiu zajęć zarobkewych dls 


Lwów. Il p. m. 6. pokój. balkon, jczłouków T-wa) poleea rysowni- 
osobny przedpokój. Do gedzi-|ków techn., korepetytorów i t.d. 


15929 


wynajecia. 


15950 


_ Sklep 


i kuchnia, 2 pokoje i kuchnia, 
parter do wynsjęcia. Lwów, Gró- 


15949 


% ak A aaa S | wszelkie inne wedle najnow Spaaiecia ŻA Dwupokojowe ny 4. 15837|Zgłoszenia aa wolne miejsca 
A mioż Pa wi.-Szych waorów po cenach bar e e ) o a =" royi Komisj: codziennie 
pow Śródmieście w parde dola niskicn dogodnych spła:| 9 1 6 pokoi [rentowe miemkante wpro Od 1 maja fmi 13 — 14 15701 
3 = £ l z sehedów e ospedarza a = 
<dlemość lub zgłoszenia pisemne taen. Uwaga! Kazdy kupu-jkomřort ed 1 maja do wynsięcia |iednej lub dwóch bezdzietnych|do wynajęcia tani pokój ume- Biuro 
do biura  egłoszeń „Swiat“ lacy korzysta po roku z De”-|Lwów. Romanowiera 3.  15R77|ggób e stałym dochodzie de|jblowany x niekrępującem wej- 
Lwów, Stasziea R. 15910|płatnago odnowienia mebi. wynajęcia w.domu ul. Kechanow- śelem Lwów, Marka 4 m. 1. Machniewskiej, Lwśw, Keperni- 


Uwaga na firme SANDKER 
T,wów. L. Sapiehy 34. 


Przepiękną 


r 4 4 
Kupna Rh 
wł 4 Ę á piehy 15. Cukiernia 15966 
> willę eśm pokoi pomadto służ- — m mc 
Bez pośrednictwa bewe, garaż. egród przy naj- 4 pokoje 
kupią reslaeść nową komfortową Pickniejszej uliey Lwowa sprze- 
we Lwəwie przy wkładziejdam lub wynajmę. Zgłoszeniajsłoneerne — komfort — I. pię- 


45 1 Oferty de Karjera, Kurjer, Lwów, Zimorowicza 1Ótro de wynajęcia. 
ah A orowicia 10 „eż „Zamonv Amater“. 15913|wojenny. Lwów, Chodkiewieza 7 


„Dwu ówka*. 15937 ° 15948 
piętrów x „Fiat 509“ "EP —— 
Willę i Tatra dwueylindrowa tanio do o wynajęcia 


Stancja 


piętre kierunek Dwerzee Głów- 
my, dwuletni czynsz, Lwów, Se- 


247 


wie kupię.|"orzedania, Wiadomość: Lwów,|? pokoje z kuchnia z pełnym|'s” ezvnsz 60 zł. mias. Michal- 
41 ogrodem we Lwo P ikr Grunwaldzka 3 m. 7. miedry|komiortem. Lwów, Sierpówa © ski lwów. Hofmsna 14. 


K Lwów, 


urjer, 


młeza 10 pod „30000. 15876 —. 15915iboczna Terosiewicza. 15947 
LJ © LJ 
Pianina Nieumeblowany 


od złetych 600, sprzedaje, mie- 
nia Hamak, Lwów, Piławdskiego 
21. pierwsze nietre. 


pokój essbne wejście do wyma 
ięcia, dexorea wskażs. Lwów, 


2377|Tarnowskiego 47, 15960) 


3 i 4 pokoje 


Radjowy 


Ó ° . 

arat 4-re lampowy stoctowy,| W Zimnej Wodzie 
aa 1101220 v. Zbudowany wedle 
aninowszej kenstrnkeji, posiada 
bardzo silny odbiór wszystkich 
staeyj enrep. wraz x głośnikiem 
Anamitar m: zpewodu wyjazdu 
ekaryjnie sprzedam. 7.głoszenia 
de Adm SOWA 5 sów. Zi 
meorewi 10 pod: „Selektywny*. 

Tewicza p ywny í É 15957 


15000 
e . . 
Strychy Poszukuję Mieszkania 
Í piwniee każdege prawie domu|jpokoju z kuchnią lub du*evojsuterenewe (niski parter) pół- 
zawierają mnóstwo niepotrzeb. pokoju nieumeblowanego. Solid-|komfort, Wiadomość Filipówka 
nych rzecze jak: części garde-|nie i rzetelnie płacę. Kurierj(boczna Torosiewicza). 


wynajmę lub sprzedam. 
Kopernika 29a Parille. 


A 4 . Są f yii 
; s > Ne 


Lwów, |ska 57. 


15945- 


godz. 11—1. 15959 


Pokoje 
a Wiadomość Fili- 
pówka 6 (hoczna Terosiewicza) 


KESI kawalerskie. 


AJ * 


roby, meble it.p. Ogłeś (10 słów Lwów,  Zimorowieza 10 nod 
O groszy), że masz takie a takiej” ot.Be* 15631 


4, 3 pokoje 


komfort, na Filipówee i Kwiat- 


przedmiety do sprzedania, a z 
pewnością znajdą się chętni na- 


Poszukuję 


binii , kówce. Wiadomość Filipówka € 

? lub 3 pokoi z kuchnią, kem-|(boezna Toron ENTE) EAT E958 

Domy nowe fart, od zaraz lub od 1 majs. cd 
Zgłoszenia z podaniem warun- 


2 pokoje 


komfortowe, w egrodsch, x dłu-|ków Kurjer, Lwów, Zimorowi- 
giem hipotecznym BGK, wolne|cxa 10 pod „4567”, 


od ków. bez pervenire 5 

1 taksy przenośnej, są de prze- e 

jęcia Kot dla mółozimożnyćh. Mieszkanie 

Zspytania x podaniem Stano-|najkorzystniej wynająć zapomocą 

wiska społecznego i posiadanej|agłeszenia w niniejszej rubryce 

gotówki do Kurjera, Lwów, Zi-|(2 rszy do 10 słów bez>łatnie 

morowicza 10 pəd „Spólaota*. |Rezlepianie kartek r ogłosr 
263|niami na rynnach, 

mów i drzewach 


boczna Janowska 7. oglądać ed 
11—12. 15940 


3 i 4 pokoje, 
) |buchnia balkon pelny komfort 


e-do wynajęcia lwów. ul, Laza- 


muraeh de-|rys 8. Wiademeść u dozorey. 
jest karalne 15638 


15756 


Sprzedam 


Czynsz przed. |-33 


willę murewaną o 3 pokojach|nyża, kuchnis, Lwów, Łyczakowe|”*737 wynajmę. 


blt wów, Nabtelaka 31. do wvna- 
159 iecis ed 1 maia. 


15632]; kuchnia do wynajęcia Lwów.|pokel — kemfort, Lwów, Poto: 


15890 15916|ka 22, Telefou 4-46 peleea bn- 


ki 728 Lwów. 
nero DZ Pokój fetoweów, Pak aa. knehae 
3 rzy, wykwintne kucharki peusje- 
2 pokoje umeblewany, kemfert frontowy |nstowe, klueznice, gaspodyal s, 
uiewielkie, kuchnia, kemferż do|— przedpekój. Lwów, Kąeik 18 wychowawczynie, froblanki, be. 
wynajęcia solidnemu lokatorowi.|m. 6. od 1 czerwca. 15922jay, pielęgniarki _ niemewląt, 
Czynsz 75 zł. Lwów. ul, Zofji 54a. Słonecznego wszelką służbę felwarezna, re- 


UI p. Dozerca wskaże. Zarzsd- stauracyiba, sezonową. 15898 


15891 ; 
Osoba 


Pełczytzka 22 m. 1. 
skromnych wymagań zajmie sią 


2 pokoje 
cherą, gospodarstwem w mełej 


Sw "4DON sażni ogredi, 2 nistracji, Lwów, Zimorowieza 10|-„dzinie lub lebanii: List 
` A p = , i 1 A 
RS A aa R e 


Pokój ped „Spokojna osoba“. 15918 


Zdolna 


krawszymi poszukuje praey pe 
domaeh lub do demu, Lwów, 
Gródeeka 127 b. XII. m. 160 
p. II. 15964 


| Kucharka 


starsza bardro dobrze getniąca, 
twinne posrukuje posady. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimerowieza 10 
pod „Skromna kucharka”, 15946 


dwóch na stanowisku. 
wykluczeny. Zgłoszenia do Admi- 


15903 


umeblowany, osobny  wehógs, 


Sutereny 


pokój x kuchnią Lwów, Friedri- 

chów 12 wynajmę, dezerca wsha- 

ze. 1:94 
3 pokoje 


kuchni», 


usługa, 30 zł. Katolikowi. Lwów, 
Stasziea 6 mieszk, 7. 


15961 


elegancki na I. p. słoneczny 
hardzn jasny, umeblowany, ła- 
64|zienka, może być z wiktem. — 
908|do wynajęcia ed zarar. Lwów, 
ul. Zdrowie 6 I. p. drzwi 4. 
(obok Teehniki). 15943 


I wów, Sykstuska 
15 


Do wynajęcia 


mieszkanie 5-pokaiowe. pełny A3 
e Ey kemfort. Lwów, Pokój Kucharka 


Tarnewskiego 35 całe pierwsze 
piętro. Czynsz przedwojennv. 


4 pokoje, 


nrzynśleżytości, narter, egród, 


umeblowany wynajmę, Lwów, 
Obozowa 6. prawy parter. 15936 


Poszukuję 


współlokatora (kę) Lwów, al. 
Długesza 35 parter lewy m. 2. 


15371 
2 


posiada b. debre św'adectwa 
pensjenatowe, czysto i smacznie 
gotuje szuka pracy de "ensje- 
natu. Kurier, Lwów, Zimorewi- 
cza 10 „Wiktorja”. 15944 


Służąca 


samodzielnie gotuje poszuknja 

miejsca da malej rodziny. Zgło- 

szenia Kurjar, Lwów. Zimorowi- 
” 


k zę: a R z 15942 
pokoje 
balkon na biuro lub przedsię Wdowa 


biorastwo od 1 maja Lwów, ul-|ze sfer urzędniczych, wiek śrad« 
Akadamieka ?4|i m. 6. 15717|ał., znająca kuchnię mięsną i jar- 


s ską, gospodarstwo wiejskie i 
Lokal 


15914 


== 
3 pokoje 
kuchnis, komfort I p. do wyna- 
iecis, Lwów, Senatorska 4. tel, 
68.48. 15917 


5 słonecznych 


ckiege 6 — dozorczvni wskaże psie ogród IREI 
od 11-ej do 1-ej. Telefen 55-98. sklepowy, «Lwówy * Wałowa felge 7 2C. Zane Co WOW: 
15919 Wiadomość w składzie porcela- Zimorewicza 10 „Zdzisława“. 
ny K Lewicki. 15872 


6-pokojowe ZG. Ko: TORA 
mieszkanie pełny komfort przy | KZI MONDE 
ul. Konosniekiej 8. Lwów, od 1. OGŁOSZENIA 


maja. Wiadomość u dozorcy. 


Ogqłoszenią w tej rubryce umieSszera 
my do 15 ełów bezpłatnie 


i... nieeuropejsk'e 1 k FF 
r pokój 
4 pokoje z kuchnią, gaz, elektryka Lwów 


Hadziec,|halkon komfort słoneezne, Lwów,|Sierpowa 3, boczna Terosiewi- 


15935 Pietra 25 do wymaiecia, 15869icra 


okazyjnie piękną parcele bado- 
właną sążni, ma Nowym 
Lwowie. Wiademoźć 
Lwów. Zimorawiera 16, 


15952 zaraz do wrnaięcia» 


159% W „KURJERZE* Ni ] > 
: iezalezna 
K. BotzkowskiEgo 5 SĄ SKUTECZNE I TANTE! otrzyma wikt i mieszkanle ra 


Lwów. Pokój kuchnia slonoczne| memmen wam posługę 2 osób Lwów, Morar- 
15928] mm ka 4. m. 3. 15920 


Nr. 111 „KURJER* z dnia 25 kwietnia 1934 
| — — — naa - a. — 
i 5 ' Wytwórnia odznak, żetonów i medali 
a Przy każdej okazji praktycznem podarunkiem zwłaszcza = 
M E B L |E Ee dla młodzieży jest aparat fotograficzny. Już od zł. 20 do- STANISŁAWA SOBCZYKA 
do wszelkich pokei najkorzystniej nabyć można ANY staniecie dobrą kamerę we firmie Lwów, ul. Mochnackiego 8. 
A 7 TETA wykonuje wszelkiego rodzaju odznaki 


w Wytwórni Mebli NE am Buj ak 


Ó e e O < ` 
Fr. Zielińsk iego , Skład aparatów fotograficznych 
Lwów, Kołłątaja 5 w podwórzu Dwudziestokilkoletnie istnienie firmy daje Wam gwarancję 
SE ma aklodzie, s celowej obsługi. Katalogi bezpłatne. 718 


szkolne, wojskowe, dla klubów sporto- 
wych, tow. Spiewaekich, żetony, plakie- 
ty, medale, gweżdzie do sztandarów, 


groty po.cenach najnizszych Gwozżdzie 
metalowe srebrzene od 30 gr. sztuka, 
praw. srebrne od 50 gr. szt. 658 


"TWA SZ zc A 


Akademicy Rozpylacze Kufry Wzorowa 


poszukiwanł jake akwizytorzy|i puderniczki azcrawia perfu- walizki, teszki, terebki damskie|- „acownia zegarmistrzewsko-złe. 
przez poważną fabrykę, Zgłosze.|merjn „Tempo* Lwów, Piłsud- Bajselidniej naprawia, odnawia— |;njęza Albina Matki, Lwów, pl. 


"mia Kurjer, Lwów, Zimorowieze|skiego 19. 15970|Barasz, Lwów, Zimorowicza 164 Bernardyński 3. — zabudowania 
110 pod „Natychwtast*, 15951 ,————— || IOO. Bernardynów. 2680 PRZECIW 


Sypialnie Zarówki Wytwórnia 
jadalnie, gabinety majnowszych oszezędueściowe po cenach naj. najrozmaitszych pantofli I papu- 
fasonów najtaniej: Jan Ortner, niższych peleca Elektra Pasaż|czy „Ibis*. Lwów, Sobieskiego 9 2 
Lwów, Sykstuska 41. 345|Mikołascha Tel. 10-85. 1303/(dawniej Wronowska). 198|: 


pe | Nawet po 3-10 dniach 


od daty ukazania się ogłoszenia przynosi poze 
ta-zwłaszcza z prowincji oferty szyfrowane. 
Wszyscy ogłaszający pod szyfrą zechcą 


| zatem we własnym interesie zgłaszać sią 


hATAROM 


zyć d sag 

Tańczysz? 
Ucząe siq u'pedago" 
, ga akoroografji Mar 
jama Wieczystogo — 
Gie ona 
ziesz tańcz ` 
nie i olegancke, sj 


najdalej do dni 14 po odbiór ofert, gdy 
po tym terminie oferty niszczymy. 


m Rozne: 
15891 


Ld e 
Spólnika 
Chrześcijanina do przedsiębior- 
stwa przyjmę. Wkład 5000 xł. 
Zwret wkłndu i zysk 2500 zł. 
„do 3 miosięcy gwarantuje. Wia. 
domość Kurjer, Lwów, Zimoro- 
|wieza 10. pod „Gwaraacja”. ka 

1 


« rasa) 


L+ LCL 


PROSZKI 


„KOWALSKI 
BOLACW 
GŁOWY 


KONIECZNIE ZE ZNAKIE 
„SERCE w DIERŚCIENIU”* 


FABRYKA CHEM=FARMAC, AR KOWALSKI waaszawa 
wne TERE WERE RO "ZWFPZZE WIĘ" ="zqgppn="g"t 


CZESNE MEBLE STALOWE 
a ] kj kulturalnego i mod: 
ue £ nie urządzonego -mie= 


425 CENNIK OBUWIA F-y 


A R — K A 
Lwów Chorążczyzny ila 


Największy most w Szwecji. NOWO 
W Sztokholmie ukończono obecnie budowę najdłuższego w Szwecji mostu, tzw. z 
mostu Zachodniego. Jest on 1600 m długi i 24 m szeroki. Obrazek nasz przed- 


Półbuciki męskie od zł. 22.—| Stawia stalowy szkielet mostu — jeszcze przed ostatecznem ukończeniem budowy szkania i biura są nies 
EAE aa zł = m zbędne, bo proste i tanie 
Obcasy męskie zł. 2 e 
"Obcasy damskie zł 0. ° 5 x > PY R 
Ga. e KARARRECZENEA Mundurki Rękawiczki Krawczynie 


-~ 


studenckie, hareerskie, Przyspo- |ręcznie szyte modele skóry za-li bieliżniarki poleca Katoliekie 


Magazyn Papieru sobienia Wojskowege — bajecz- gramiezno, nauka. Lwów, Zybli-|Stowarz. Krawczyń im. św, Jó- 


Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. teł. 47-92 


Schex i Stenzel fis imie ipdrmie a yte |kiewieza 26. |_| 15%4t|sefa Lwów, Sokoła 1. p. U. pe 2244 ] 
Lwów, Sykstuska 2, tol 34 » 30,|ska 4. 819 Prz episuj ę pancoki zo/CRRĄ, ga 5 
poleca druki gospodarczo. 406 ° 3 
. Dekoracje na maszynie stroma 20 groszy. Najstarsze Ch a akutecznie È 1 
Fotogenicznym — |-ekonów, Ogród Szopków sprze-|kopio po 5 (franeuskie i nie. |ehoroby, jak: choroby cukrzyce|Cheqe skt w anehi Pądrawskiek 
daje pelargonje bardzo tauie.  |mieckie) Lwów, Zvblikiewicza 2,|grażlica płue i kości — wszelkie przeprowadzić reklamę Š 
p mome ee oa WARCE 


festoś I Ty — alo najkorzystnie, 
wyglądasz u siebio w domaj 
jkiedy odpoczywasz w swobodne 
atmosferze. Zdjęcia portretowe 
wykonuje w domach prywatnych 
sbsolwent studjum fotografiki. 
Łask. zgłoszenia do Kurjera 


15939|choroby skórne, żylaki, rany na 
goleniach, wole na szyjach, eho- 
roby nerek i pęcherza, najstar- 
sze choroby żołądkowe, astma, 
choroby nerwowe i umysłowe, 
ehoroby kobiet i dzieci, nowo- 
twory i narośla choćby najwięk: 
sze, wewnętrzne i zewnętrzne — 


„Lwów, Zimorowieza. 10 « 

„„Studjum fotografiki". 1406 „Centrozbyt Adres pecztowy: „Ogród Rollaue- Boski Becali niosaiu. 
p ) „wów, Boimów 4 sprzedajo zie-|ra" Lwów 21. 15934|" © zz Red k RÓ i a 
Zurnale uniaki $'85, miód, pazczelny| — ————-—— -jryi udziela Radakcja miesięcy. 
kroje matebizys paletą Rajtazie twarentowany I ke. DO, 83g Katowice, Jagiellońska 3. 15867 
” a! , je ——— aa 
miz 7 P #emardri| Rozbiórka domu 
~ | Towarzystwo Lekarskio edda roz- 
Dzieła K, Maya siórkę jednopiętrowego domu 
; 3 $ yblikiewicza 6, de wykonania 
wydanie przedwejonne ilnstre |, 4 tygodnineh od przyjęcia 
wane eup Księgarnia Wy erty, Pisomno oferty przesyłać 


15958|drzwi 2. Telefon 51-89. 


należy adresować tylko 


Kurjer Zachodni 


Sosnowiec. ul. Piłsndakiage 4. 


Szparagi a 
SAM Magnolje 

1.50 kilo wysyła paczką żywno- k dob i róż być 

ściową Jezupo| dwór. ik" | węptfikma"h og ST 

HELO można tauio przy ul. 29. Listo- 

pada (ostatni przystanek „4“) 


Humor zagraniczny 


syłkowa Lwów, Piłsudskiego 16 l rezosa Towarzystwa Prof. 
'Na żądanie prospokta. __1565* SŁ M dousra O r Ro- 


Letnie nanowieza 5, najpóźniej 3 maja 

'934, Prócz ceny materjału wy- *' } „k oranda: 

odznaki szkolne do prania krop: |nagana kaucja 500 zł. na do- OBUWIE poleca najtaniej kato- i balkonikiom do wydzierżawie- 
haftowane, plisy majnowsze, me | zymanie warunków owentual- lieki magazyn JOT-ES. Lwów,|nia na sozom letni: ewentualaie 
nogramy, proporce, dokatyza |'©j umowy. Wyjaśnień udzielajpl. Kapitulny 2. 590|dwa mieszkania oddzielnie 4 
Zakład Haftów Lwów, Akade | )r. Kiolanowski, Rntowskiogo pokoje x kuchnią i 3 pokoje 


z worandami 


micka 22. I p. 1580: | '3, ka jpoętadniu, Zauważa Age. i łyse wg 
pon w watoriału ora 215962 —— i i 7 = że to możliwe, że tej uucy widziałam mężczyznę 
Rydze ją [IRAE materjsła 15962 15965] , „= Jaka to mo j nocy 


— Widocznie zaglądała pani przez dziurkę od klucza! 


kiszone 6 zl, marynowane 8 zł. 10 goleń zł. 2.50 Rowery Mocca — Wiedeń). S. F- 


grzyby suszene 8 zł, bryndz: krajowe i zagranienno ed zł. 120. Kosów 
9 x} Wysyła za pobrsnien | trzyżenie 80 gr., stndentów 50jRakiety krajowo i angielskie ed|„Zofjówka*, „Lwowianka”. Maj, 
poeut. Pinkas Stnmor, Kosóx |7r. manicure 50 gr., Ryker, Lwów.|zł. 18.— poloea Autosport La połowa czerwca, pobyt cztero- 


k. Kołomyji. 1581 | 3atorego 14. 623|Słowackiego 2. 3ltygodniewy tylko 120 zł 15969 
AŚ O ŁC 


CENNIK OGLOSZEN: T NN 


Reklamy w tekście: Różne reklamy: Ogłoszenia drobne: UWAGI: 


Na l-szej stronie » +e e,n e ZŁ 150 | Komunikaty i artykuły reklamowo „Zł 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. . .zł. (*30 Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trete 

Cała T strona + a LE RZE „ 1.200— | Na stronie kronikarskiej « . « + « « 080 | Na ust. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0'30 | ogłoszenia, nie upoważniają do řadenis A 

Na 2-giej i 3-ej stronie « mać > y 0:80 | W dodatku literacka-nankowym. . . „ 1— | Ogłoszenia drobne za słowo . . . „ 0'10| gotówki ani też nie dg AA racj 

Cała 2-ga lub 3-cia strona « « » 5» *— | Nekrologi do ©00 mm, . « e àa + „ 050 | Matrymonialne . . . a . „ 020 j do bez łatnego powtórzenia anonsu. Komuui 
m 


na dalszych stronach tekstu «e « w 070 » + 3007 ,, swa 0-80 | Dla poszukujących pracy za ao. „ 005 | katów ezpłatnych nie umieszcza się. Zniżel 


TETT — żej 300 m a = 4 MUERO tówke. | nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ 
Cała strona « » » « « „ 600 B puwyżej 300 mm Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę Masę do doi 3-ch, sanie o JAGA 1 


od daty ukazania sie ogłoszenia. Za egzem 
płarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło!zenii 
do uumeru bież. przyjmuj“ się do godz. 16-te 


Podstawą obliczenia jest I mim w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznycb i EE dat lnych (z datą poniedziałkowa) kosztują o 200, drożej. 


Wydawca: D. Maciejko. Czciou kami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. ""Odbew. red. Marian Ostrowski. 
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